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Straszna katastrofa.
Rozłam w łonie P.P.S

Utworzenie fundacji
„Wie* Kościuszkowska"

W arszaw a. 9 październik  a. B zad złożył 
już  ea ty  szereg  pro jek tów  u staw  do m arszał­
k a  Sejm u. M mi. S p raw  Zewn. złożyło 7 p ro je ­
któw ustaw o ra ty f ik a c ji  um ów  m iędzynaro­
dowych. Miu. pracy zgłosiło p ro jek t o .utyo- 
3 zeniu t. zw. wsi K ościuszkow skich. Min. 
p rzem ysłu  : h an d lu  złożyło p ro jek t zmi m y 
ustawy o izbach m orskich

M iedzy p ro jek tam i, k tó re  w płynęły  do 
Sejm u, je s t pro i e t t rządow y o utw orzenie 
fund  ic ji ..W ieś K ościuszkowska* .W uzasad­
n ien iu  p ro jek tu  czytam y: ..Sejm ustaw odaw ­
czy aa  posiedzeniu dn ia  26 lip c ' 1926 r  no- 
ywział uchw ałę, w zyw ajaca rzad  do utw orze­
nia w 'ce lo  uczczeniu s tu le tn ie j rocznicy 
śm ierci Tadeusza K ościuszki oraz 125-letniel 
rofcznicy złożenia przezeń przysięgi na. ry n k u  
krakow skim . — W si K ościuszkow skiej, w 
w k tó re j 1600 sieró t znalazłoby opieke i w y ­
chowanie, przyezem  pierw szeństw o m iałyby  
sie ro ty  po poległych lub zuiarlych. k tó rych  
srtiierć zn a jd u je  sie w zw iązku ze służba w o- 
bronie  Ojczyzny'.

Z powyżsacerw brzm ienia uchw ały  w y n i­
ka. że m a to  b rc  wzorowa wieś polska, k tó ra  
zapew ni opieke i  w ychow anie tysiące  vi sie­
ró t  obojga płci. P rzystępu jai do zrealizow a­
n ia  te.i uchw ały. cpracow alo  Min i ri.C”  p ro ­
je k t  ustaw y, m oca k tó re j tw orzy  sie fu n d a ­
cje  państw ow a u nazw a ..W ieś K ościusz­
kow ska". a na  zakładow y m a.iatek te j fu n d a­
c j i  przeznacza sie z m a.iatku państw’. Rogóź- 
uo Zamek w p i wiecie G. udziadzkim, obszar 
400 ha w i»z z budynkam i. iak ie  po fak ty - 
cznem  > udzieleniu z n a jd u ją  sie n a  tym  ob­
szarze. P t  ndac.ia m a odpow iadać celom i za 
daniom  opieki i  w ychow ania dzieci n a  p o d ­
staw ie  s la lo tu . g w aran tu jąceg o  n ależy ty  nad 
fcór i Kontrole czynników  rządow ych i społe­
cznych.

S S u / ~  j i  I H ijtan lS p  K upić m o ż n a  to w ary  b ła - 
u n o 8 °  w atne , jedw abne i su k ien n e  w uo- 
w ootw orzonym  A I j i k j i n  P l e a t e a H t k -  
U iagazynie — “ * L M U Iill u ], B oim ów  12. —
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ZNIŻKA CEN CHLFBA W W AR- 
S fA W I-ą

y arszaw a. 9 października. (AW.) Od dnia  
dzisiejszego chleb żytni sp rzedaw any  je s t w 
de ta lu  po 59 groszy za k ilogram , razow y zaś 
po 48 a r. za kg. O bniżka w ynosi dwa groszy 
n a  k ilogram ie.

WYBUCH BOMBY W POCIĄGU.
tieuihay, 9 października. fAW.) K oło m iej 

eouwosci su  nad  n a s ta p iła  w pociągu eksoló 
z m Oomby. wiezionej przez spiskowców h in ­
duskich. 4 oseby zg inęły  n a  m iejscu  10 od-

_ W niedzieie o godz. 9 rano  odbyła sie w 
Kościele sw. M iko ła ja  we Lwowie uroczy­
stość pośw iecenia sz tan d aru  ofiarow anego 
przez M ałop. C1traż  Oby wat. T ow arzystw u 
W oteranói Po lsk ich  w W aszyngtonie. P o  u- 
roczystej M szy św. nastąp iło  w b ijan ie  gwoź 
dzi w drzewce sz tan d aru  w sali L igi ka to lic ­

k ie j u rzy  kościele św. M ikołaja , w czern 
w zięli udzia ł rodzice chrzestn i sz .anaaru . pp.: 
Kinzlowa. O pieńska. K aczorow ska, wicenrez 
H óflinger. prez. K ongr. kun. Litw inow icz i 
i>. W lodz-iuirski, delegacja w eteranów  pow­
stan ia  1868 roku  X inni. S z tan d ar zawiezie 

l do A m eryk i p. K inzlow a.

n iosły  rany . D w a w agony w yleciały  w po­
w ietrze.

BURMISTRZ G D Y M  ZA W E SZ O N Y  
W U lp E lfO W A N IU .

G dynia. 9 października. (A W.) B urm istrz  
m iasta  Gdyni. p. K ranze. został zawieszony 
w urzędow aniu. W  zwiazkix z tem  m a g is tra t 
m. G ayni podał sie do dym isji, k tó ra  została 
przez województwo p rzy ję ta .

ZMIANA PLANU NAUCZANIA W SZKO-
, ŁACH ŚREDNICH.

W arszawa (j, telęf.). W M inisterstw ie 
O św iaty  toczą się debaty  nad p ro jek tem  
zm iany  p lan u  nauczan ia  w szkołach śred­
nich. M iedzy innym i postanow iono, że od 
nowego półrocza szkolnego najw yższa licz­
ba godzin w ykładow ych może w ynosić dzień* 
nie 5, oodczas gdy  dotychczas dochodziła do 
cy fry  6 godzin  n auki
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Trzeźwy projekt
‘‘omysły ustrojowe E. B. —  Fantazja,! interes. —  

Powiądy prem iera Bartla. —  ich znaczenie.
W  okresie grożącego rozłam u w PPS ., 

k tó ry  copraw da ciągle istn ie je , chociaż fo r­
m aln ie  nie został dokonany, ogłosił „Robot­
nik sv formie sensacyjnej rewelacji w yjątki 
z broszury, podającej przebieg dyskusji na 
temat ustrojowy wśród B. B. B roszura ta , 
d rukow ana jak o  m an usk ryp t, by ła  zakonspi­
row ana. I  słusznie, z p u n k tu  widzeniu B 15 ! 
Nif dlatego, żc zaw iera ona w ielka rozm a­
itość poglądów. B. B. nie jest przecież p ar- 
tją , o p a rtą  n a  jedno lity m  program ie, a le  po­
litycznym  zespołem, łączącym  ludzi różnych 
przekonań politycznych  i społecznych, k tó ­
rych  wiąże chce i m yśl w spółpracy z M arsz. 
P iłsudskim . Różne są oczywiście m otyw y te j f 
w spółpracy u różnych członków B. B„ stąd  
też i poraj j ły  ustro jow e różnych tego zespo­
łu przedstawicieli mają różnorodny cha­
rak te r.

R ew elacy jna w artość p u b lik ac ji „Robot­
n ik a ^  polegała  na  ogłoszeniu n iek tó rych  z ! 
tych pomysłów, wobec k tó rych  m ożna snad-| 
nie powiedzieć l poetą: „z początku p o rw a ł] 
innie śm iech p u sty  a potem  litość i trw oga 
Na rozm aite w ybryk i fa n ta z ji ustro jow ej i

można być jeszcze w yrozum iałym , jeśli się 
widzi w tein dzieło zacnych, poczciwych 
ideologów i marzycieli, którzyby  chcieli w i­
dzieć w Polsce rea lizac je  swoich zam ierzeń, 
bądź to teokratyoznych, bądź eezarystycz- 
nych lub też p rzy jąć  ja k iś  d ługo letn i okres 
przejściow y. Gorzej na tom iast, jeśli p rzed­
staw iciele ugrupow ań  konserw atyw nych  — 
zwłaszcza z kresów — w ystępu ją  z pom ysła­
mi u ltra  (sakcyjnymi, m ającym i na ceiu 
u trzym ać konserw atystów , k tó rym  M arsza­
łek swoun zwyczajem pozwolił pływ ać, na 
powierzchni wody, jak długo się da. Jeśli 
„R obotnik1' liczył na to, że w obliczu tych 
pom ysłów P P e sy  poruszą m yśl o rozłam ie, 
to się bardzo nie m ylił w sw ych rachubach .

R ew elacje ..R obo tn ika ', podchw ycone 
przez w rogą „Robotnikow i", : a le  wespół z 
nim  opozycyjną p ra są  narod.-dem okr., n a ­
rob iły  hałasu  i -wywołały pewne zażen ow an i 
w kołach rządowych. Ażeby zatrzeć to nie- 
m ih  w rażenie, n d ń J ł  premier [Jartel w y­
w iadu „K urjerow i 'W ileńskiem u'1 i wypo­
w iedział swoje poglądy  na tem at zm iany 
u s tro ju  w Polsce. N ajw ażniejszym  m om en­

tem jest w tem  uświadczeniu zamoczenie. żo 
rząd ma być m ianow any przez Głowę Pań­
stwa a nie -wyłaniany przez Sejm . W łaściw .e 
nie rząd, lecz kanclerz, p rem jer, szef rządu. 
Premjer Bartol jest bow Pin zwolennikiem  
system u „kanclerskiego' tj, zbliżonego do 
tego, k tó ry  panu je  w Niemczech. N iem niej 
uw agi godne są tc-z wywody p rcm je ra  B a r­
tla  na tem at form  w spółpracy S ejm u z rzą­
dem Rząd podlega k on tro li Sejmu, al« w te­
dy, k iedy po pew nym  okresie zdaje spraw ę 
ze sivo:ch prac, lub pieery przedstaw ia  swój 
Program  działania.

Mc - na się oczywiście nie godzić na róż- 
uć Poglądy p rem je ra  B a rtla , m ożne być 
p zec.ym ikiem  system u m ianow ania rządu 
przez^ prezydenta, można mieć zastrzeżenia 
przeciw system owi „kanclerskiemu', k tó ry  
w łaściw ie rząd y  w państw ie oddaje  w rece 
dwoc ludzi, przyezem  w ybór tego męża za­
u fan ia  przez prezydetna może zależeć nd 
czynników^ bardzo różnorodnych, alo trzeba  
przyznać, że je s t to pewne" realny i trzeźwy 
pogląd  na spraw ę rozwiązania zagadnienia  
ustrojow ego. W yn ika  op z iiewnyeh sm u t­
nych doświadczeń, k tó reśm y poez rn.il: w 
Polsce, kiedy to Sejm  przeszkadza* raczej 
rządow i, an iżeli go kefntrotował. a zam iast 
rząd popierać lub go zwalczać, w ym uszał 
tylke na  n im  różne koncesje i ustępstwm. 
P ro je k t u=>trojn rzucony przez prein, B a rtla , 
te anom alje  szkodliwie usuw7a.

ł
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i ih . ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSPA WEZNAHA.
Film  fautastyczno-egzotyczny w 3 częściach.

Część druga.

M Ś C I C I E L K A .
(Ciąg dalszy).

Rozdział VIII.
Zemsta wyspiarki.

P ią tego  dn ia  m ozolnej wędrów7ki przez 
dżungle, s tan  zdt owip E li pogor szył się zna­
cznie. T w arzyezka je j zm izerniata, w ybladłn, 
piękne fiołkow e oczy w padły głęboko, a c ia­
łem  w strząsa ły  dreszcze, pomimo, że powie­
trze  było parne, gorące, naw et w cieniu  
drzew niebotycznych dzeiwuczej puszczy...

— Żeby to ty lko  nie była feb ra  — m yśla ł 
s tro sk an y  H en ry k  i przyspieszał tem po po- 
< bodu, aby ja k  najszybciej dojść do „Zato- 
k pereł". Tam  przecież przebyw ał Toojas- 
lekarz, ojciec Eli... Tam  kończono budowę, 
żaglowca, k tó ry  m iał pozostałych p rzy  życiu 
O lbrzymów wywieźć z w yspy p rzek lętej.

— I)w7a dni drogi dzielą nas od m orza — 
zajiew nial wywidćowma królow ej, k tó ry  był 
przew odnikiem  m alej k araw an y  i z rac  i te j 
godności jech a ł s ta le  na jednym  z klapo- 
uehów, podczas gdy inn i w yspiarze szli p ie­
szo

Około południa  rsżak d o ta rł do małe,' 
w ioszczyny, k tó re  i ludność sk ład a ła  się w y­
łącznie z łow7ców zwierza. Nc widok O lbrzy­
m a w7szysey m ieszkańcy uciek li w lasy, opu­
szczając swe chaty . Z rozkazu H enryka , w y 
w iadow ea z jednym  jeszcze żołnierzem  pu4 
śeił się w pogoń za u ciek in ieram i; chciał się 
bowiem czegoś dowiedzieć o m iejscu  poby tu  
Jdansa, oraz jego  oddziałów. W y słan i nie

pow racali lak  długo, że m ary n a rz  poezął się 
n iecierpliw ić, a nav.7et niepokoić; wreszcie 
sam  ruszył w stronę zarośli...

U stóp w ysokich kaeji i mimoz, rosły  
gęste krzewy7, sk ładająem .się  przew ażnie z 
balsam odendronu i z kolczastych bau lun ji, 
k tó re  się p ięły  po pniaeli, konarach , ga łę ­
ziach drzew i zwieszały- się we w spaniałych 
festonach, ok ry tych  kw iatam i. K rzak i te  b y ­
ły  ta k  sp lą tan e  i zbite, że p rzedzieran ie  ńę 
przez nie, nie było zadaniem  łatw em . A le z 
d ru g ie j s trony  doskonale zasłoniły  sk rad a ­
jącego się m a jtk a  przed oczym a g a rs tk i roz­
m aw iających dośe głośno w yspiarzy . Przez 
szpary w śród gęstw y lis tow ia  u jrz a ł H en­
ry k  wyw: Lad owcę, oraz d rugiego  żołnierza, 
czterech łowców i jednego łucznika w peł­
nym  ry n sz tu n k u  w ojennym . Ten w ojak  mó­
w ił w łaśnie:

— J a k  ty lko  odejdziecie, wyriiszę w da l­
szą drogę, ; Muszę ja k  n a jp ręd ze j s tanąć  w 
mieście. Ci ludzie będą m i tow arzyszyć, ale 
w-asze osły u rzyda lyby  się bardzo. E j, moż- 
naby  tetro d rab a  sprzątnąć. Ju ż  jab y m  *nu 
posiał z a tru tą  strzałę , by lebyś ty  go popro­
w adził tak ą  drogą, jak ą  ci wskażę.

— A możebyś stąd  spróbow ał go zdm u­
chnąć? — zaproponow ał jeden z łowców.

— Nio doniesie.
— Tak. tak... — przy tw ierdził w yw iado­

wca. — N ie m u nie zrobisz, a  skoro raz  spo­
strzeże w rogie zam iary , uży je  swej broni 
buczącej.

— Gotów nasze chfcty' spalić.
— L epiej nie zaczepiać O lbrzym a. Niech 

sobie z u im i „Mśffieielka ‘ sam a clajo radę. 
J a  się do tego m ieszać nie chcę, Mnie pole­
ciła  królowa, abym  mu pom agał v.7 m iarę  
sil. Muszę je j słuchać.

— Mówuę ci trzeci raz, że Ot bo Drzesz ta 
w raz z w ojskiem  na naszą stronę. W szyscy 
już  o tem  wiedzą. W szyscy też opuścili pie 
gow atego. Ledwie trz y -se tk i p rzy  n im  pozo­
sta ły , a  i te  niepewne, zwłaszcza, że ona je s t 
z pim i.

— I  powiadasz, że pom aszerow ali w s tro ­
nę „Zatoki pereł"?

— Tak. T eraz pow inni ju z  być kolo „B ia­
łe j bram y". P iegow aty  spieszył barazo do 
o k rę tu  i bał się by go n ie  napadn ię to  wT w ą­
wozie.

— T ak ja k  w tedy. Hm  My tąkżo idzie­
m y w stronę „Zatoki pereł7'.

— To w łaśnie w7padniecie w ręce tych 
wojsk, k tó re  w ypow iedziały posłuszeństw o 
O lbrzym om  i c iągną za n im i krok  w krok.

— O bogini! T ak  źle i tak  niedobrze. 
N a jch ę tn ie j d ra sn ą łb y m  gdzieś w puszczę, 
niech sobie O lbrzym  sam  radzi.

I  dobrze zrobisz. P am ie ti j, żo dzisiaj 
„C zarna pan i" jest zwycięzcą i gotow a cię 
s traszn ie  ukarać , z e  to że jem u służys: .

— J a  ty lko  m ojej królow ej służę. Kaza-> 
ła  m i iść z pomocą Olbrzym ow i, więc s łu ­
cham . K aże m i go pchnąć nożem, to go  
pchnę.

— No no... nie odw ażyłbyś się.
— Podczas snu, tam
— A le m y tu ta j  gadam y, a  ezas leci. 

W -aca jże  do tw ego O lbrzym a i s ta ra j  się go 
j  lk n a jp ręd ze j zabrać z polany. T ak nas za­
skoczył niespodzianie, że zostaw iłem  p ism a 
w chacie starszego. Jeszcze je  gotów znaleźć.

— Eh, nie m a obawy. On za ję ty  ty lko  
swą żoną.

H en ry k  uznał za stosow ne wycofać się z 
dotychczasowego stanow iska.

„ Jak  to jed n ak  czasem w7arto  podsłuchi­
wać" m yślał, p rześlizgu jąc  się w7śród krze- 
w iw balsam odendronu w k ie runku  polany, 
gdzie s ta ły  chaty  łowców.

W yszedłszy z pom iędzy zarośli sk iero­
wał się przedew szystkiem  do najokazalszego 
z nędznych domków, rozum ując słusznie, że 
n ajpo rząd n ie jsza  ch a ta  pow inna należeć do 
starszego wioski...

D rzw i były  tak  niskie, że rosły  m ary ­
n arz  m usiał się dobrze pochylić, aby wejść. 
Domek m iał dwie izby. W  pierw szej nie zna­
lazł nigdzie pism, o Których w spom inał wy­
słaniec SofonizDy.

(C. d. n.).
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W ^polskim Manchesterze
NA M A R G IN E SIE  S T R A JK U  ŁÓDZKIEGO.

i f i

(—) W  Łodzi, ja k  wiadomo, trw a  od sze­
reg u  już  dni s tra jk  w k tó rym  bierze udział 
około 80.000 robotników . S tra jk  ten  zw raca 
na siebie uw agę uiety lko całego k ra ju , iłe 
i  zagran icy , gdzie w roga n a n  p rasa  roz­
dm uchuje  jego znaczenie do rozm iarów  nie­
byw ałego w ypadku. Tym czasem  s tra jk i  w 
Iiodz: nie są by n a jm n ie j — i n iestety l — 
zjaw isk iem  rządkiem . Przeciw nie, s ta li  *dQ 
objaw em  zbyt ezęstem  i dlatego zarów no 
eyn.pl omatyeznem. ja k  i niepokc jącem

Słusznie przy tem  zw raca i’w„g<i p rasa  
w arszaw ska, że niepodobna zw alać winy za 
te  ciągłe s tr a jk i  w „polskim  M anchesterze", 
ja k  Łódź n ie jednokro tn ie  nazyw ajg jedyn ie  
n a  o rgan izacje  '■obotnieze, orzelieytc wujące 
się w dem agogji. G run t tak i nie byłby vak 
poda tn y  dla ag itac ji, gdyby sam i fa b ry k a n ­
ci łódzcy nie użyźniali go w odpowiedni 
sposob. Dlaczegóż bowiem w ty lu  innych 
gałęziach  przem ysłu polskiego, gdzie robo t­
n icy  też ulega.ia podmuelic m radykalnych  o ra  
dow, nie z d a iz a ją  się tak często s tra jk i?  — 
za p j tu je  tra fn ie  jeden  z dzienników stołecz­
nych i tak  na to py tan ie  orl puw uda:

Łódź je s t św iatem  w sobie, j ,  st, zdaniem  
n iek tó rych  poważnych ekonom istów, gospo­
darczą anom alją , jest w każdym  razie te re ­
nem , któreg-o opracow anie m onograficznie z 
pu nk tu  w idzenia gospodarczego nie^ byłoby 
m ożliwe bez g run tow nej znajom ości swo-

m u brak  jest tycli rysów  solidnego sty lu , j a ­
ki cechuje pionierów  w ielkich gałęzi prze­
m ysłu w Polsce i zagranicą.

W  Łodzi dzieją się dziwne rzeczy: raz
się p racu je  gorączkowo, je s t „wielka kon- 
ju n k tu ra" , ruch* a potem n astępu je  zupełna 
m artw ota , robt. ,a idzie często-gęsto bez pla 
nu i m yśli, k tó re j b rak  Błuszuie napiętnow ał 
tak  dysk re tny  i n iezm iernie ostrożny w swo­
ich ocenach p. Dewey.

Pisze się u  nas teraz  c iągle o t. zw. eks 
iensy fikac ji eksportu . P rzem ysł łódzki może 
służyć za przyk ład  fałszywego, bezm yślnego 
nastaw ien ia  na ek„port produkcji, obliczonej 
na szybkie i wielkie zyski. Gi ludzie m a ją  
ty lko  ciąg le p re tensje  do rządu i chcieliby 
dla sieDj.e specja lnych  przyw ilejów  To też 
we w szystkich k ierunkach  op in ji publicznej 
odezwały się głosy, dom agające się napraw y 
kom prom itu jących  stosunków  w polskim  
„Maiiiliesterze*'. Żądania te są aż nazbyt 
uzasadnione!

Tein więcej uzasadnione, że te ciągłe 
s tra jk i  łódzkie, z narzucającym i się im  wie­
cznie na kierow ników  kom unistam i, są o b ja ­
wem zbyt ̂ niebezpiecznym. aby  nie zajać  sie 
raz  nareszcie rady k a ln ie  uzdrow ieniem  s to ­
sunków, wśród których te s tra jk - ta k  łalw o 
sie plenią. 1 to m usi uastąpió  jakn& jrychlej, 
tak  samo, ja k  koniecznem je s t zapobieżenie 
i.alszem u przew lekaniu  się obecnego s tra j-

Płaszczyki zimowe
dla dzieci do lat 15 — od 25 zt.

U B R A N K A ,  S U K I E N K I
SWETEKY SZKOLNE^ oraz TRYKOTY 
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is te j psychologii „Lodzer-M enschen‘, tv p u  ku, z k tórego kom uniści chcą za wrjjolką ce 
gospodarczych a rriw  istów różnego gatunku , I nę wyciąg aąć pierw sze kasz tan y  d la  wla- 
różnej p row enjuncji, różnego, b a rd z i nie- snych celów, 
sym patycznego nieraz pokro ju  typu , które-1

’  ^  ¥$ ©  m s f 1 « i W  I
POWODY" K R Y ZY SU  R Y N K U

W os ólne.i sy tu ac ji na ry n k u  pieniężnym  
zaznaczyła sie znów zm iana na  gorsze.

B ruk n i-m ędzy  w bankach  zaostrzył sie. 
ą s tosunki platuinze. k tóre  dotychczas były 
jeszcze znośne, poczynają sie ju ż  w yraźnie 
psuć. W yraża  sie to  naraz ie  we wzroście fa li 
protestów  w ekslowych, p rzy b ie ra jące  i na  s i­
le zwłaszcza n a  kresach. T rw ające  od począt­
ku br. n ienorm alne  stosunki w obrocie wek­
slowym  -ltrzT m uia sie nadah przyczem  w y­
s tęp u ję  tendencja  do coraz większego rózdze 
rżan i a.

Ten o sta tn i zwłaszcza ob jaw  w yw ołuje 
naw et zaniepokojenie czynników k ie ru ją ­
cych naszein życiem gospodarcze™, które wi 
dza w tem dowód postępującej dezorganiza­
c ji rynku  w ew nętrznego. Za jeden  z głów ­
nych powodów 1 rok  stosunków  w hand lu  i 
pgzemyśłe uchodzi zbyt w ielka pochopność 
,lo kred: tow an ia  zwłaszcza w h an d lu  a rty - 
kuŁnui konsum cyjnem i.

Pow oli poczyna torow ać sobie drogę prze 
św iadczenie, że dzisiejsze stosunki w orzemy 

i i handlu , a zwłaszcza łatw ość k redy tow a­
n ia  w yrosła  w łaściw ie n a  podłożu nadm ier-

PIE N IE Ż N E G O  W PO LSCE.
nego życia nad  s tan  w ściślG sw oistem  dosto- 
sowanem  d i  naszych w arunków  znaczeniu. 
Mówi sie bowiem, że m am y do czynieniu 
(zwłaszcza o ile idzie o pewne w arstw y  lud 
ności m ie jsk ie j) z nadkonsum c.ia p rzerasta  
jaca  nasz dochód społeczny', aczkolwiek w 
porów naniu  z zagrjm ica żyjem y b. skrom nie 

_ Innym  m om entem  kom pliku jącym  sy tu ­
acje w sposób zasadniczy, je s t u trzy m u jąca  
sie w 'lalszyiu  ciągu  ab sty n en c ja  kanibalu 
zagranicznego. N aw et sp raw a nap ływ u k re­
dytów  krótkoterm inow ych, który pozwala 
nam  na  luksus pasyw ności b ilansu  handlo­
wego, lie p rzedstaw ia  sie ta k  pom yślnie, jak  
powszechnie sie przypuszcza. Z aznaczają się 
bowiem tendencje  naw et do w ycofyw ania 
lokow anych u  nas kwot. Sa to  naraz ie  odoso­
bnione jeszcze objaw y, n iem niej nie p rzy ­
czyn ia ją  sie one do zbytniego optym izm u już 
sam ym  faktem , że zaistn ia ły . P onad to  stan  
rynków  pieniężnych E u ropy  i S tanów  Z jed­
noczonych n ir pozw ala rów nież obecnie na 
większa em isje papierów  k red y tu  d ługo ter­
minowego

Rbcia ludności w  Europie.
N A JW IĘ K S Z E  O ŻY W IEN IE  W Y K A Z U JĄ  NARODY SŁ O W IA Ń SK IE .

k u s tr ja c k i arzad s ta ty sty czn y  opraco­
w ał ciekaw a s ta ty s ty k ę  dotyczącą ruchu  lu ­
dności w  poszczególnych państw ach  europej­
skich.

Ze s ta ty s ty k i le j w ynika, że w roku  1926 
n a jw ięce j m ałżeństw  zaw arto  w B u łg a rji  (9,6 
n a  1.000 m ieszkańców), da le j w B e lg ii 9.2 na
1.000 mieszkańców), w Czechosłowacji (9,1) L 
n a  W ęgrzech (9 na  1.000 m ieszkańców): n a j ­
mniej m ałżeństw  w roku  ty m  za re jestrow a­
no w Ir ia n  d ji (4.6 n a  1.000 m ieszkańców ' i w 
Norwegji_ (5.77 n a  1.00C m ieszkańców '.

N ajw iększą ilość urodzin w ykazuje (w 
ro k u  1926) U k ra in a  (40.2 na 1.000 m ieszkań­
ców,, P o r tu g a lia  (37,6). R osja  (36). R u m u n ią  
|36‘ i Polsk-a (30). n a jm n ie jsza  — Szw ecja 
(16.8 na  1.000 mieszkańców. A n g lja  (17.8). E- 
ston.iu (17,8). F ra n c ja  (.1.78) i A u s tr ia  (19.2).

W  Niem czech przypadało  w rek u  1926 na

każdyoh 1.000 m ieszkańców 19.4 urodzin, w 
Czechosłowacji — 24.5 na  W egrzech 26,9.

N ajw iększa śm iertelność panow ała w ro 
ku 1926 w P o r tu g a lii  (22.2 skonów n a  1.000 
m ieszkańców), w R u n m n ji (21). w R osji (19.8) 
H iszp an ii (18.8). B u łg a r ii  -  (18.6) i Polsce 
(18) — n a jm n ie jsza  zaś w H oland ii — 10.8. 
Norweg j i  10 6. D a a ji — 11. Niem czech — 11. 
A n g lii 11 1 S zw ajca rii — 11.

N ajw iększy przyrost ludności m ia ła  w 
r  1926 U kraina (22.0). d a le j: B ia ło ruś (18.9). 
B u łg a r ia  17.2. R osja (16,2). P o r tu g a lia  — 15.4. 
R um u n ia  — 14.7;: n a jm n ie jszy  „.yrost lud ­
ności w ykazuje w edług s ta ty s ty k i ’ w iedeń­
skiej F ran c ja  — 1.3, E s to n ja  — 1.7 i A u s tr ia  
— 4.3. W  Niemczech przyrost ludności w ro ­
ku 1926 w ynosił 7.8 na 1.000 mieszkańców’, w 
Czechosłowacji — 9,0. na  W egzech — 10.5.

Święto Przysposobienia 
Wojskowego w Żółkw i.

Dzień 6 i 7 bm. był dniem  święi i p rzy­
sposób1 enia wojskowego pow iatu  Żółkiew
s Id ego. Uczciły go w szystkie oddziały orga­
n izacji P . W. z całego pow iatu, s grom adząc 
400 uczestników zawodów i święm. Teru 
yyznioślej w ypadło to święto, ponieważ i>o- 
lączone było z wręczeniom sz tan d aru  przy' 
sposobienia wojsk., ofiarow anego przez po­
w iatow y K om itet W F, i P f f .  ja k  i otwnt 
ciem strze ln icy  m ało-kalibrow ej, urządzonej 
na sposób nowoczesny.

Święto zaszczycili sw oją ol jcnością p. 
w ojewoda GoIuehow’ski, D-ca Okr. Korp. 
N r, VI. gen. Popowicz, P rzeor K onw entu 
OO D om inikanów , w izy ta to r Dr. Sochauir- 
wicz, D-ca 19 pp. OL. ppłk. S G K rasick i, 
B ca 6 p. s trz . kom ppłk. P y tlew sk i, m jr. 
H eindrich , m jr. Jędryehow ski i liczna pu 
Lliczuość m iejscow a i okoliczna, N a p rogram  
św ięta złożyły się v pierw szym  dniu  zawo­
dy si zeleckie i lekkoatletyczne, w d rugim  
'n iu  Msza św., celebrow ana przez przeora 
OO. D om inikanów  z podniosłem  kazaniem , 
poświęcenie i wręczenio sz tan d aru  P f f .  zwy 
m ęskiej drużynie Zw. Strzel, w Żółkwi, po­
święcenie s trze ln icy  maiokalibrow-ej, w rę­
czenie nagród  oraz defilada  oddziałów’ P f f .

Ze względu na szczupłość m iejsce poda­
jem y ty lko niektóro  wyczyny z odbytych 
zawodów.

1. M arsz 10-eio kim, ze strzelan iem  (dru­
żynowy), pierw sze m iejsce Zw. S trzel. Żół­
kiew, d rug ie  m iejsc- W ola W ysocka (Zw. 
Strzel.), trzecie m iejsce Zw. S trzel. M osty 
W ielkie.

2. S +rz danie zespołów’ na 100 m tr.: Zw. 
3t~zel. Żółkiew, o siąga jąc  182 punkty , H u­
fiec g im n Żółkiew, osiągając  179 punktów , 
Zw. Strzel, K ulików  — 140 punktów .

3. S trze lan ie  m ałokalibrow e na  50 m tr.: 
Lernatow icz, Stow. Ml. Połsk . — 41 punstów . 
Laszezyk, H ufiec Szkolny — 40 punktów , 
Porodko, H ufiec Szk. — 40 puuktów .

4. S trze lan ie  m ałokalibrow o dla pan- iło 
janowo,ka, Zw. S frz Żółkiew — 37 punktów

5. Zaw-ody lekkoatletyczne: Bieg 100 m tr 
Petrykiew icz, H ufiec g irn r. 12,4 sck., L« 
sowski, H uf. gim n, 12,6 sck., T riska, Huf. 
gim n. 12,9 sek.

6. B ieg 1500 ifftr.: ilow adek , Zw’. S trzel.
Żółkiew 4,35 sek., Skibicki Zw. S trz. Żółkiew, 
W asylkiewicz. Stow. Ml P o lsk ie j

7. Skok w dal: S k rę t Leon, Sokót 5.15 m , 
Lisowrski. Ilu f. gim u. 5.10 m., Porodko, Ilo f. 
gim u, 5.07 m.

8. Skok wzwyż: K łosowski, Zw. Strzel.
L56 m., Strręt, Sokół 1,41 m.

9. Pchnięcie kulą R eiehert. Huf. gim n. 
968 m., Skokan, Zw. Strzel. 9 53 ni.

10. R zut g ran a tem : Skokan, Zwr. Slrzel. 
44,70 m., P etryk iew icz, H uf. gim n. 43 m.

11. R zut dyskiem : Petrykiew icz, H ufiec
gim n. 24.61 m., R eiehert, H uf. ginm . 24,37 m.

12. R zut oszczepem: Petrykiewic-z, H ufiec 
gim n. 30,38 m.; Łaszczyk. H uf. ginm. 30,36 m.

W  ogólnej kw alifikacji lekkoatletycznej 
pierw sze m iejsce zdobył H ufiec gim u. v~ 
Żółkwi.

Uroczystość św ięta PW . pozostawała w 
licznych rzeszach uczestników  n ieza ta rte  
w spom nienia oraz by ła  zachętą do w ydat­
niejszej p racy  na polu przysposobienia w oj­
skowego.
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Z u *ianic u musimy podkreślić obywa- I g ji praca PW. została pchnięta na właściwe 
miską działalność starosty powiatu p. Ber-| tory. 
natowicza, dzięki którego inicjatywno i ener

K u  c  a s < 5 l ~ S c t i u b © H a .
Wieczór w  KasyHe i Kole lit. art.

i eg o twórczości. A kom paniam ent ob.iał dr. 
Sew eryn B arbag . W ieczór ju trze jszy  zapo- 
w iada sio pod każdym  względem nadzwy- 
czajnie-

Z okazji togo koncertu podajem y podobi­
znę sław nego p ieśn iarza i k ilka  d a t o nim. 
Franciszek S chubert urodził sin 81 stycznia  
1797 w A eiitentalu. kołc Wiedniu, nm arl 19 
lis topada 1528 roku. M iał on życie bardzo 
moś-kie oełiifj braków  i niedom agań m a te ria ł 
lfych. lecz zawsze bvl pełen hum oru i rado­
ści życia, otaczany niezwykła sy m p a tia  i 

ua. M imo m łodego wieku, w którym  
zeszedł zo św iata , pozostaw ił około 2.000 kom- 
pozyoyj. k tó rych  m elodyjuość podbiła cały  
św iat.

F r a n c isz e k  S c h u b e r t.

(—1 K asyno i Koło lite racko  - a r ty s ty cz ­
ne w ystępuję  ntro. we czw artek, z wieczo-1 
rem , poświeconym  twórczości F ran c iszk a  
S chuberta  z okazji se tnej rocznicy jego sko­
nu. W ieczór ton bedzie hołdem, złożonym te ­
m u w ielkiem u pieśniarzow i, a budzi tern ży­
wsze -zainteresowanie, źe do wrykonan ia  pro- 
gr; m u zaproszono siły  napraw dę oierwszo- 
r""ęne. W ezmą m ianow icie w tym  wieczorze 
udział: doskonała p ian is tk a  z W arszaw y p.
Rabcewiczowa i znakom ity, a tak  dotnze w 
pam ięci Lwowa m pisany śpiewak p. Sowil- 
r ’"i. A trak c ja  wieczoru bedzie rów nież u- 
dział w nim  prof. S tan isław a Niew iadom skio 
go. k tórv  w ygłosi p reickeie  o Schubercie i P rof. S ia n is ł iw  N iev /ia d o m sk i.

I n d k a t a i e  z .  w i z y t ę *
u prezydenta miasta Krakowa.

(—) N iezw ykła w izytę p rz y ją ł onegdaj 
p rezydent ni. K rakow a p. Rołle. W izytę iz  
złożyli mn praw dziw i, czerwouoskórzy In- 
djanie. M ianow icie na  p lacu  G roble w K ra ­
kowie rozłożz i sie olbrzym ich rozm iarów  
,;Lnna - P a rk " , w k tó rym  jed n a  z n a jw ięk ­
szych a tra k e y j rtanow ia  produkcje  g rupy  
rodow itych hid.ian. Otóż w dn iu  in a u g u ra ­
cji ..Luna - P a rk u "  postanow ili Ind ian ie  zło 
.żyć prezydentow i m iasta  w izytę, podobnie 
tak to  czynią prezydentom  we w szystkich 
m iastach  enroociskicli

Koło godziny 1 popol. zajechał przed P a ­
łac L ariseha. w Którym m ieszka prezydent, 
osobliwy orszak. N a ezele jechał w sam ocho­
dzie ..wódz" indy jsk i, uzbro jony  w szerokie 
eowTbovskie spodnie i b iały  k a ftan  z wyszy-

, ta  głow a Ind .ian ina na  plecach, za nim  na  ko 
niaeh dwóch Jankesów , poczem pos .w ała 
sie kolasa, na k tó re j daenu siedziało k ilku  
In d jan  i In d jan ek  w charak terystycznych  
ozdobach z p iór na  głowach.

Pochód. Któremu tow arzyszyły  mezliezo 
ne tłum y ciekaw ej publiczności za trzy m a ' 
sic na pi. E rancijzkańsk im . Z a u ta  w ysia '1 
wódz indy jsk i, k tó ry  udał sie do m ieszkania  
p rezyden ta  m iasta , poczem w j® ó  tow arzy­
stw ie wyszedł na  balkon i wznios _ trz y k ro t­
ny  okrzyk na  cześć K rakow a, p o c ię ty  przez 
grnpe In d ja n  przv  wtórze w ystrzałów  pisto 
letowyeh. P rz y  pożegnaniu wódz ofiarow ał 
prezydentow i pare  p iór z ozdobnego ubioru 
głow y indy jsk ie j.

I n g r e s  w ł ó c z ę g ó w .

OSOBLIWY SYNI)VK AT W LONDYNIE.
K oresponuent londyński ..Rzeczupospoli 

J e j"  donosi. K oniec w rześnia i początek paź­
dziern ika rozpoczynają w A n g lji  se rie  doro- 
ezj ech kongresów : kongres konm rw atysiów  
w Y arm outh , kongres L abonr P a r ty  w Bi: - 
m ingham ie. doroczny kongrer liberałów  
rów nież w Y arm outh. D ziennik5 o nich ty lko 
m ówią, czyteln ik  wiec dowia tu je  sie o licz­
bie obecnych delegatów , o uchw alonych lub 
odrzuconych wnioskach i kształci swa wie­
dze polityczna, odczytyw aniem  mów

Odbył sie jednak kongres, a raczej serio  
konferencji, o k tó rym  prasa nie raczy ła  
wspomnień * te j  zresztą p ro ste j przyczyny.

-  NAW ET ŻEBRACY ORGANIZUJĄ SIE.
że żaden z je j przed s ta 1 ic łe li nie został nań 
zaproszony, odbyw ały sie bowiem w najw ielr 
szym  sekrecie. Chodzi tu  o doroczny kongres 
„kaw alerów  to rby  i k ija", inaczej mówiąc 
włóczęgów, pensjonarzy  pizym uaow ych do­
mów zarobkow ych, perypatetyków . corocz­
n ie  p rzem ierzających  swymi krokam i drogi 
•Anglii.

M ało k to  .wio pewnie, w L ondynie naw et, 
że is tn ie je  sy n d y k a f. włóczęgów. Tymczasem 
napraw dę istn ie je  stow arzyszenie, g ru p u ją ­
ce!'zresztą śm ietanko Szebr; ,ków. Nie każd: 
może być p rzy ję ły  do ,iogo g rona: kandydat 
musi przodstowitWiirezbito dowody, że należy

d~. bractw a zawodowych włóczęgów: żebracy 
zmuszeni do w yciagam a rek i koniecznością 
życiowa, sa wykluczeni. D elegaci zbieri ia 
sio w upatrzonym  lokalu  na k tórem ś z >r*,e- 
dm ieść i rad ża  o swych spraw ach  „zawodo­
wych".

Chodzi o wym ianę pożytecznycL w skazań 
w czasie wedrówek. o in fo rm acje  co do p rz1" ■ 
tnłków . w k tórych  uczciwie jk arm ią. a  nie wy 
ma.ga.ia czestego m ycia sie. Członek syndyka 
tu. spo tkany  w drodze o trzym nie od „b ra ta"  
wsze kie cenne info rtnacje ; dow iaduje sie. 
w k tórych  p rzy tu łkach  kierow nik nie wy­
m aga zbyt fa ty g u iace i p racy , lub w ta jem ­
nicza sie. w iaKi sposób można sie z te j przy 
k re t sy tu ac ji wykpić. D elegaci uk ładam  li- 
s tv  tych a.ientów policyjnych z ich num era­
m i. Jó ry ch  należy sie strzec, by un iknąć  nie 
dyskre tnych  czasam i py tań ; następn ie  weka 
zm a m iejsca, gdzie ci a jenci hez serca czy­
h a ją  na swe o f ia ry  i d^ogi poboczne do om i­
ja n ia  n iezbyt gościnnych wsi i m iasteczek.
. „ D elegaci na podstaw ia najśw ieższych 
m fornm c” .. odk ry w ała  członkom sy n d y k a­
ty ta rn ik i zawodu; ei u zam ian na  pożegna­
n ie op łacają  swa składkę doroczna w ilości 
trzech pensów.

A może i i nas podobny sy ndykat is fn ie ie f

Ś w ia to w a kom unikacja 
lotnicza.

Św iatow a siec liu ji loti mzyeli obejm uje 
w danej cliw li 90 000 km., z czego 60.000 kin. 
p rzypaoa  n a  E uropą w raz z R osją. N iem cy 
m a ją  23.o00 kn , F ra n c ja  !4.300 km., k  An­
g lia  t :7lko 2.760 km. lin ji  lotniczych.

W iększość l in ji  lotniczych pełni służbą 
pocztową i osobową, a  działalność ich, w y ra ­
żona v- cyfrach  przedstaw iała  sią w r. 1926, 
iak  n astąpu je : długość l in ji w ynosiła w
Niemczech 21.000, w S tanach  Zjednoczonych 
10.500, we F ra n c ji  12.860, a w A ng lji 2.150 km. 
P rzeby to  mij-jonów k m : w Nienmzech 6.1, 
w Slanael: Z jednoczonych 7.2, we F ra n c ji 5.2, 
w A n g lj5 1.4, Liczba przew iezionych osób w 
tysiącach : >v Niemczee.h 56, w S tanach  Z je­
dnoczonych 5.7, we F ra n c ji 19, w A ng lji 15. 
W ynika  stąd , ze z najm nie jszym  zaufan iem  
odnoszą sic do sw ojej kom unikacji lo tn iczej 
A m erykanie, ltnjw iąkszą popularnością cie­
szy sie kom unikacja  w Niemczech Ilość prze­
wiezionych tow arów  i poczty w k ilogram ach : 
w Niemczech 550.000, w S tanach  Zjednoczo­
nych 1.160 ty k i we F ra n c ji 1.600, w A n g lji 
456 000. Dodać należy, że lotnictw o niem ieckie 
rozw ija  sią n iesłychanie  szybko. I  ju ż  w r. 
1921-ym naprzyk lad  długość l in ji  lotniczych 
pov ąKSzyła, sią o 7 000 km., ilość przelecia­
nych  kilom etrów  w zrosia do 9.2, ilość prze­
w iezionych osób do 102.000. a. ilość p rze tran ­
sportow anej poczty i tow arów  do 1,120.000 kg.

* Szwa jc a r jn  posiadała  w roku  up ieg łym  
13 m iądzynaiodow ych lin ji  lotniczych, z któ- 

ych lin je : B azy le ja  — M annheim  — A m st-r- 
dam, Genewa — B azy le ja  — H am burg  i Ge­
new a — M arsy lja . czynne by ły  także w zi­
mie. Chociaż w Szwajc-orji sam oloty  m a ją  
do przebycia w ysokie łańcuchy" górskie, prze- 
c ią tna  regu larność  lotów w ynosiła 96,8 proc., 
a  niektóro  lin je  osiągały  naw et 100 proc re ­
gularności. Bezpieczeństwo kom unikacji lo t­
niczej i lu s tru ją  n a jlep ie j następu jące  cy fry : 
we F ra n c ji zdarza sie jeden w ynadek śm ier­
te lny  aa 565.000, w S tanach  Zjednoczonych 
n a  700.000, a  w Niemczech na  1200.000 osób, 
korzysta jących  z te j kom unikacji.

Plagja w ilk ó w .
W  powiecie shm im skim  w ilki za instalo ­

w ały  sie już na  dobre.
N iem a dnia. ab y  to biały dzień Bije por­

wał v św ini lab  konia. N ajw iększe szkody po 
nieśli dotychczar m ieszkańcy Ozginowicz. 
k tórzy  zw rócili sic do T ow aryzstw a Łowiec­
kiego w Słonim ie ze zbiorowa prośba o u rza  
dzenie obławy.
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Zrmanss rządu w S zw e m
. W  Szw ecji m istaniła  zm iana rządu. S ter 

w ładzy ob ją ł 6(T-letni k o n trad m ira ł A rvid  
L indm an . Jjtóry był szefom rządu  iuż w la ­
la c h  1J0G do 1911. L indm an  je s t Drawicow- 
eem. Poniew aż .jednak p raw ica. naw et ?acz- 
lie z pa it.ia  chłopska. n ie  tw orzy wiekszo- 

. ści. wiec bodzie m usia ł Drzeciw socjaldem o- 
k) atom  szukać oparcia w liberałach  obu od 
łamów.

P o lity k  o bardzo w yraźne! fizio trnom ii 
p raw icow ej. dobrał sobie L indm an g ab ine t z 
w ybitnych  fachowców, no k tó rym  obiecują 
lobię, w iele dobrego d la  naństw a.

Pojedynek dwiGdi 
konsulów.

tb) S a la  rozrji <iw w Pałacu S praw ied li­
wości w Genewie Lvła w idow nia w ypadku, 
k tó ry  wzbudzi] sensacie  ze w zględu na s ta ­
nowisko osób. będących jego bohateram i.

W  czasie onetrda Nzei rozpraw y, na  k tó ­
re j  rozsadzano spraw ę sk a rg i przeciw  pew­
nem u niemieckie: nu  pośrednikow i samocho- 
h w«mu w Genewie, jeden z adw okatów , d . 
n ; y id  M oriaud. svn  p rezyden ta  R ady  kan- 
* pti genewskiego, uży ł bardzo m ocnych 
słów przeciw  zastępcy  si rouv przeciw nej, ad ­
wokatowi Siegibłsow i. P . S iegriss. uważa- 
i c sie za osobiście obrażonego, posłał p. 
M ó.riairdfwi s kundan ta . w vzy\vaiac go na 
pojedynek. P . M oriaud p rzy ją ł.

• Oba i ci adw okaci należs, do korpusu  Kon­
su larnego . P._ M oriaud iest konsulem  -umuń 
skini, a p. S iegriss  konsulem  bu łgarsk im  w 
Genewie,

Rozmaitości ze fw ia ta .
AEDYNE W IE L K IE  M UZEUM B A N K ­

NOTÓW znajdu jo  sic obecnie w posiadaniu  
rodziny Avom m oro w Londynie. Składa się 
oho z 27.C00 okazów i je s t owocem p racy  
kolekcjonersk iej tizeeh pokoleń te j rodziny. 
W  zm otach tych zn a jd u ją  się niem al w szyst­
k ie  rodzaje papierow ych znaków' pienięż­
nych wszystkich państw  sw iaia. Niepodobna 
określić w artości m uzealnej tego zbioru, 
gdyż je s t on unikatem . Je ś li zaś w artość 
zbiorów określać w artością nom inalną  po 
rżazij&plnyeh banknotów , to i tak  dadze one 
im ponującą cyfrę  iiO m iljonów  złotych.

N ajsta rszy m  z pośród zna jdu jących  sie 
yyi.ałńorzo londyńskim  banknotem  jest, chiński 
!>i! u-kuot '/ liści drzewa morwowego, liczący 
oko-ip 600 la t. S crje  n a js ta rszy ch  banknotów  
europejsk ich  o tw iera  100-funtowy bunknot 
ang ie lsk i z roku  1730-go. Pew ne b rak i w tym. 
ogrom nym  zmorze dotyczą najnow szych cza­
sów, ,y szczególuośpj. znaków, pieniężnych z 
czasów ii rlaoji. n iem ieckiej, uo i banknotów  
sow jeckicb, k tó rych  yyartość je s t jednak  n ie ­
wielka.

W T U R C JI N IE M A  K RA D ZIEŻY . Daw- 
aa T urc.,a słynęła  z przeknpstyya i łapow ni­
c tw a a i obecnie niew iele zm ieniło się na  
lepsze. N ie były to  jednak  i nie są w pojęciu 
Turków  przestępstw a, raczej pew ien u ta r ty  
i rozpow szechniony zwyczaj, jaclen z odwie 
cznych przyyyilejów tu reck ie j biui okracji. 
N ato m iast przestępczość w śród Turków , 
szczególnie A n a to lijsk ieh  je s t w prost zniko­
m a. K radzieże i rabunk i zdarza ją  się niezw y­
kle rzadko, a nawet i w tak im  w ypadku 
spraw cain i ich byw ają zazwyczaj obcy prUTy*1 
pysze. W  obecnej sto licy  T urc ji, _ Angorze, 
liczącej inO.OOÓ mieszkańców, w ciągu  ub ie­
głego roku  zdarzy ł się t; Iko jeden  w ypadek 
kradzieży. W łaściciele sklepu, w ychodząc na  
ubiad nie zam ykaja. sklepów, lecz jedyn ie  
s ta w ia ją  w drzwiach' '.stołek na znak. że ich 
m ciua, a jed n ak  w czasie ich nieobecności 
nijit. nie we idzie do skUoów i to w ary  zo sta .a  
n ie lkn iete . Na noc han  liarze. z Irh m ik ó w  u li- 
ezuycA zaw ieszają w ejście do k ram u  dyw a­
nam i d la  zabezpieczenia tow arów  przed k u ­
rzem  i deszczem i pozostaw iają  w szystkie 
sw oje tow ary  n a  m iejbeu. a następnego dn ia  
m a idu  ja  w szystkie n ie tkn ie te .

Eurza na wybrzeża Flandrii.
(b) Gwałtowna bu­

rza szalała niedawno 
ua morzu Północnem, 
w kanale i na wybrze­
żu Flandrji, wyrządza­
jąc w ielkie szkody. —• 
Prowizoryczna tama na 
kanale Izery koło Nieu- 
portu, nie wytrzymała 
nacisku wody, tak, że 
cała okolica Nieuportu, 
Ramscapelle i St, Ge- 
orge znajduje się pod 
wodą. Koło Zeebrtigge 
oderwały wzburzone 
fale część mola razem 
z torem kolejowym. 

Rycina nasza przed­
stawia molo w Zee- 
briigge, które odegrało 
w w o j n i e  światowej 
wielką rolę, — Na w y­
brzeżu Flandrji znaj­
dowała swój najwa­

żniejszy punkt oparcia niemiecka flota lodzi podwodnych W roku 1918 udało się Anglikom  
wedrzeć do Zeebrtigge drogą morską i zamknąć wjazd z kanału doBrtlgge. — Na pierwszym  
planie widzimy pomnik zwycięstwa, wystawiony, niedawno ptzez Belgję na C2eść poiegrych

w wojnie Światowej żołnierzy.

PIERWSZY POMNIK TOŁSTujA. Przed pięt­
nastu luty znany rzeźmarz C. Merkułow ;wykttl 
bi Tołstoja, który zakupił moskiewski tniljotici 
i ofiarował miastu. Gdy Domnik chciano ustawił, 
podniosły się protesty z kół religijnych, twierdząc, 
że sąsiedztwo ekskomunikowanego przez kościół 
prawosławny pisarza byłoby świętokradztwem 
wobec znajdującej się w pobliżu katedry Aleksan­
dra. Na skutek lego protestu m>p’eisie powędrowa 
!o znów do pracowni artysty. Podczas następnych 
alt wojny, rewolucji i zamieszek rzeźba ta poszła 
w zapomnienie i teraz dopiero wydobyto ją z u- 
krycia, by z okazji setnej rocznicy urodzin isławne 
go p:sarza ustawić ją albo w Moskwie, albo w Ja­
snej Polanie.

WCZESNA PRACA MICHAŁA ANIOŁA. Rzeź 
ba, rzekome dzieło Michała Anioła z jego młodych 
lat, wystawion ajest teraz v, Piuakotece monach j- 
skiej. Płaskorzeźba ta, własność bałtyckiego baro­
na R. von Llphart, przedstawia bożka Aoeliina i 
spętanego Marsjasza. Według czasopisma „Cice- 
rone“, Wilhelm Bode wynalazł nadzwyczajne po­
krewieństwo m edzy postacią na płaskorzeźbie

bożka-hariGrza a wielkim Dawidem — Michała 
Anioła we Florencji. Bode jest zdania, że jest to 
niezaprzeczente jedna z wczesnych prac ar ysty. 
Tego samego zdania jest inny znawca — Henry 
Thode.

Muzeum pacyfistyczne. W Wiedniu zorganizo­
wane zostało towarzystwo, mające na celu zało­
ż en i i utrzymywanie Muzeum Pacyfistycznego 
W Muzeum tern zgromadzone być mają i wysta­
wione na widok publiczny wszelkiego rodzaju pa­
miątki wojenne których zadaniem bedzie służe­
nie, jako momento ostrzegawcze dla obecnych t 
przyszłych pokoleń, stawając uti przed oczy ca- 

' łą grozę i bestialstwo wojny. Towarzystwo zwra- 
j ca się do wszystkich posiadających tego rodzaju 
j odstras‘zajńće lelikwje wojenne o nadsyłanie ich 

bądź w naturze, bądz w odbitkach na fotografiach 
i czy o-brazach. Specjalnie pożądane są fotografie, 
| pomieszczane w swoim czas'e v  pismach, a sta­

nowiące wizerunki okopów, szpitali, baraków, o- 
bozów koncentracyjnych i tym podobnych zwią­
zanych z wojna urządzeń.

Tajemiiitfe -zwrotnikowej rośliny.
ROŚLINA. K T Ó R E J E K S T R A K T  U ŚM IER  

SKUŁÓW I  PA M IĘ C I, A MOŻE TEŻ 
(1) Tajem nicze właściwości .ziół i innych 

roślin  zbadane, już zostały  naukow a, ale i- 
s tn ie je  jeszcze całe m nóstw o roślin , o k tó ­
rych k rążą  ty lko  legendarne opowieści. S łu ­
cha sie o tejn. ja k  bajk i p żelaznym  wilku. 

Lecz b a jk i u rzeczyw istn iają  sie. N auka 
w kracza w dziedzino ta jem n ic  przyrody, a 
je ś li raz  badać coś zechce, nie spocznie p ie r­
wej. dopóki nie rozwiążę zagadki. Dowodzi, 
tego p rzykłud  nowego ek strak tu : ban ib terin  
z rośliny  tro p ik a ln e j. M edycyna w ypróbo­
w ała już właściwości tego środka i zaczyna 
go stosow ać w lecznictwie. '

Ludziom, którzy podobni para litykom , 
spędzają  całe dnie apatycznie, bez ruchu  
chorym  umysłowo, luh nerwowo, ta k  zw a­
nym  .lnelaucliolikom  nieuleczalnym , ów eks­
t r a k t  bsmistfciin przynosi rov .ę  życie, poduo. 
M i c h  funkcje  an iinalne, i - h ruchliwość, ich 
pB$s; zainteresow ań, słowem: działa cudow­
nie. • . ,

R oślina, z k tó r e j  w y i a b i a i a  ów Ł-icstrakt. 
to  ro d z a i  p o w o ju , tzw . l i a n a  z w ro tn ik o w a , o- 
n l a t a j a ć a  d rz e w a  w la s a c h  o k o lic  z w ro tn ik o ­
w y ch . . _

T ubylcy  zw rócili podróżnikow i naukow e 
mii Cerda ■ Bayon uw agę na  tę roślinę. B y­
ło to  podczas u n ik o w e j ekspeds “ji . «ngiel* 
sklej, k tó ra  w ybrała  sie przed IiUy do K o­
lu m b ii I na  Equndor.

ZA 'BÓLE. ZWsEKWZA SPRAWNOŚĆ' MU- 
UCZYNlG ■ JASNOWIDZĄCYM,

T u Jm ęy  nazyw ali te roślinę ya.ie. B ota­
nik  Gerda - 3a??on wyciągu ał z te j rośliny 
a lkalo id  i zdobył e liksir, k tó ry  w m in im al­
nej dawce w yw iera specyficzny skutek  o- 
wych 'w łaściw ości, jak ie  posiada ro ś lin a  
ya.ie.

. W śród botaników  i farm akologów  w y­
wołam odkrycie bo tan ika  Cordy - B ayona 
Wielka sensację

O r d a  - B ayon opow iadał że od tu b y l­
ców dow iedział sie o innych  jeszcze w łaści­
wościach te  1 rośliny . Sok z n iej w yciśnięty  
— tw ierdzili — u os U d a  właściwości, że czy- 
ni człowieka iasnoy:idzacvm .

W  najnow szych czasach przedsięw zięto 
drugą ekspedccie  botaniczna na  Equador. 
Przew odniczył ie.i V illa iba. Tem u udało sie 
sporzadw z ro śliny  v a je  dwa alkoloidv: ie- 
dno z nich  nazw ał telepatii?, d rug ie  yąie in .

. W łaściw ośoi icii wypróbowani n i p i e r w  
na kró likach , gołębiach i psach. Skurk i były  
t e  samo. iak p c  vrsl ?,vknieciacli kokainy. 
A lkaloid  ten m iał w łaściwości uśm ierzan ia  
holów., dz iałał ożywczo na serce i m uskuły , 

j P -zy stap ian o  n istepnia po unorm ow ania
daw ki do prób. n a  ludziach  czy nionveh.

T elepatia , zarówno, jak  va:ieLn (różniew 
wi.ęJ>s^ei: nienm. m ;edzy, jednym , a  Jrug im  
ąlkblindem ) posjada właściwości, uśm ierza­
jące bole. podobnie jak  opium, podnosi wszą
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kże  s p ra w n o ś ć  u m y s łu  i p o b u d liw o ść  D am ie- 
ei, a  p rz y tc m  d z ia ła  k o rz y s tn ie  n a  D sy ch ik e . 
u sp o s o b ie n ie  s t a je  s ie  weselsze, W iększa d a ­
w k a  s p ro w a d z a  w id z ia d ła ,  h a lu c y n a c je ,  peł­
ne ra d o ś c i  i  w ese la .

jest ty lko  pewną nowa odm iana te j. z k tó re j 
otrzym ano Jd e d y ś  inny alkoloid: opium.

Lecznictwo znajdzie tn  nowy środek zba 
w ienny, a lu iz ic  n aduży ją  go jako  n ark o ­
tyku  ‘jak  nadużyw a sie opium i dalsze jego

Ja k  z tego widać, owa cudow na roślina. I ek strak ty , to  je s t kokainę i m orfinę.

Nieboszczycy
przy naprawie dróg w

-  „pracowali1
powiecie dobromks* im.

ZMARLI BYLI W YKAZYW ANI W LISTA C H  W YPŁAT Z SU BW EN C JI RZĄDOWEJ
Dobromil. w październiku.

(nil) Znaczne nadużycia zostały w ykry te  
przy  zużytkow aniu  subwencji rządowej w 
kwocie 30.000 zł. przydzielonej pow iatow i do- 
brom ilskiem u d la  powodzian. Supw encja  ta  
została n iem al w całości w ydana n a  konser­
w acje względnie, napraw ę dróg. zniszczonych 
powodzią.

R oboty powyższe pow ierzyła R ad a  po­
wiatowa w D obrom ilu p. i i i .  Leopoldowi 
Merzowi urzędnikow i zarzadu  lasów  państw o 
wych w M ich/ re j. iako  delegatow i w ładz 
czadowych. W spom niana] pow yżej subwen- 
eih asygnow ala ra d a  pow iatow a zaliczkam i, 
z k tórych następn ie  sie w yliczał p. Merz. 
p rzedk łada jąc  rachunk i i lis ty  w ypłat.

B adanie tych rachunków  naprow adziło  
na sensacyjne odkrycie. Oto stw ierdzonem  
zw iało . że za fu rm ank i 3 należytości za robo 
ciziu; p rzedstaw iano  pozycje n ie p ia ' ,dziwę, 
w ygórow ane lub zgoła sfingow ane. M iedzy 
innym i zostało stw ierdzone, że w lis tach  w y­
piął; figurow ało  kilkudziesięciu au ten tycz­
nych nieboszczykÓY': w ym ieniono tam  zatem  
nazw iska osób. k tórym  śm ierć’ już  dawno

•'szkodziła, w pracy przy  nap raw ie  dróg 
v powiec-ie dobrom il skini, a k tó re  w łaśnie 
z tego powodu nie m ogły w żaden sposób za-

lpobiec nadużyw aniu  swego dobrego nazwi- 
I ska w te j n ieczystej spraw ie.

Rozum ie sie. że pieniądze za tyci, m.ebo- 
szczj ków pob ierał przez d iugi czas jak iś  nie- 
w yśledzony inkasen t.

J a k  słychać to  sp raw a powyższa in te re ­
sow ała sie przez pew ien czas d y rek c ja  dóbr 
i lasów państw ow ych we Lwowie. k tó ra  s ta ­
ra ła  sie w y jaśn ić  udział nieboszczyków w na  
praw ie  dróg dębrom ilskich. Ja k ie  by ły  wy 
n ik i i n t e r w e n c j i  w spom nianej władzy, nie 
je s t y iadom em .

F ak to ir je s t ty lko, że inż. Leopold M erz 
przeniósł sie z M ichowy i u rzedujf gdziein­
dziej. a pieniędzy roztrw onionych i zdefrau  
dow anyeh w oszukańczy sposób radzie  po­
w iatow ej n ik t dotąd n ie  zwrócił. .

■'i* -

4iamiast w&dki -- uass! amoniaku.
lio  k aw iaren k i m zy nl. Twardej', w W ar 

s:r,v/ie, należącej do Zwolińskiej, przyszedł 
„na .iedrsgo" 60-letni J a n  Bieńkow ski. k ra ­
wiec. W  błyskaw icznym  pospiechu, w oba­
wie przed rew iz ja  policji. Z ielińska do 
szklanki, zam iast wódki n a la ła  am oniaku, 
B ieńkow ski rów nież szybko w ychylił i no 
chw ili zw alił sie z nóg n a  ziemie. Do jęcząco

[go z bólu B. wezwano lekarza  Pogotow ia, 
k tóry  stw ierdziw szy za trucie  am oniakiem . 
Do udzielenin pomocy. przewiózł otrutegc w 
klan ie  ciężkim  do szp ita la  W olskiego. Do­
chodzenie iv toj spraw ie wszczęła policja. 
poti,ągaiac w łaścicielkę k aw ia rn i do odpo- 
w iedzialności.

Bmmt na rO i de Da Palu.
ODPALONY k o c h a n e k  z a b i ł  m i d i n e t k e .

P u b li jąncść rzuciła  sie na m ordercę, k tó  
ry  żdołał jednak  zbiec, Śledztwo w ykazało, 
że je s t n i a  przy jaciel dziewczyny. M arcel 
G iraud m. k tó ry  od dłuższego czasu zalecał 
sie do dziewczyny, s ta ra ją c  sie o je j reke.

. D opiero n a z a ju trz  aresztow ano Giraudo- 
na  w chw ili, gdy chciał sie rzucić w n u r ty  
Sekw any, aby  popełnić sam obójstw o. 0 -  
świńdczył on, że ckciał sie strzelać, ale za­
brakło  m u sił do w ykonania zam iaru . P osta  
nowił wiec u topić sie, Ja k o  poyzó.1 m order­
stw a podał._że zabił dziewczynę w złości, po­
niew aż n ie  chciała  w yjść za niego zamaż.

(bj S łynna  u lica  de la  P a is  w P a ry żu  
była  w idow nią krw aw ego d ram atu  m iłosne­
go. k tó ry  sie rozegrał w godzinach wieczor­
nych. w ÓcSacb przechodzącej tłum nie p u b li­
czności. U lica przechodziła w łaśnie młoda 
dziewczyna, p anna  Iw onna R em illet. p anna  
z m agazynu, k tó ra  po zam knięciu m agazynu  
w racała  do domu. N asaz p rzy stąp ił do n ie j 
jak iś  mężczyzna i przechodnie usłyszeli gw ał 
tow na rozmowę.

— Dowiodę ci od a do z. — rzekł groźnie 
n ieznajom y. Potem  w y ją ł rew olw er i zanim  
przerażeni przechodnie zdołali sie zo rien to ­
wać. odda1 do dziewczyny cztery  strza ły  w 
• we. z a b ija ja c  ja  na  m iejscu.

N o w i skandal erotyczny.
BON JU A N  M AŁOM IEJSKI I JEGO W IE LBICIEU K I. — ARESZTOWANIE POD ZA 
k.LCTEM  ZBRODNI PRZECIW OBYCZAJNOŚCI. -  SEN SA C Y JN A  ROZPRAW A SA

DOW A.
fl) Nawo a fe ra  obyczajowa, k tó re j boha­

teram i &« dw udziestodw uletni sluehaez praw  
kr;inciszek U older. aresztow any za zbrodnie 
podług p a ra g ra fu  144 ustaw y  karne  i ausyrja  
sk iej i zbrodnie przeciw  m oralności; jego 
p rzy jac ie l m iody pedagog R.. wreszcie dzie­
w iętnastoletn ia H ilda P.. córka wyższego u- 
rsednika w m iasteczku W eis w S ty rji.

F ranciszek  Ilu b le r. syn  bogatego kunca 
z, We lit* był słuchaczem  un iw ersy te ty  w Gra- 
ęu ale ty lko  de nomine. Bo de facto baw ił

sie w donżuana i znaczna iześć roku  spędzał 
w rlemu rodzicielskim , gdzie na  p ia te rk u  
wilii, przez rodziców zam ieszkałej, urządzo­
na  Irttal w span ia ła  garsonierę.

W  te j  garsonierze p rzy jm o wał H ildę P . 
oraz je j p rzy jac ió łk i w wieku od la t 16 do 19* 
Atmosfera.)- tu  m inującą, podsycana alkoho­
lem. w ytw arzała  n a s tro je  erotyczne, wzoro­
wane n a  w yuzdanych obrazach, jak ie  z róż­
nych stron  ściągał R ub ler. On sam  fo to a r-fo  
w ał też H ildę P . i je j p rzy jac ió łk i w skanda

licznych pozach, zupełnie nago. K T ka tak ich  
f )t ogra, ki i w padło przypadkow o uo rak  m a t­
ki H ildy Poczęła uw ażniej śledzić, dokąd 
eórks chodzi i w ykry ła  je j  schadzki u  mło­
dego Hu]|leca. H m iew aż w m iędzyczasie H il 
da P . i jeszcze jed n a  z ie.i p rzy jació łek  za­
chorow ały i dziewczęta p rzyznały  sie do za­
biegów , jak ie  im  pó adził H ublcr. wdrożono 
na  skargę  m atk i H ildy  przeciw  m łodzieńco­
wi tem u dochodzenie karne.

A resztow anie F r ia c is z k a  H ub lera  w m ia 
cczku _WcIs. w ^w oiało ogrom na sensacie. 

O jciec j ‘go należy  do ogólnie szanow anych 
lOywatell. on sam  cieszył sie w ielka sym na 

t ju  w śród m atek., m ających  córki na  w yda­
niu. Kochał" go koledzy, z tknćhane w nim 
’>vjy w szystkie panny  w W eis. Słowem — 
lew salonowy.

Proces F ranciszka  H u b le ra  zapow iada 
sie jako  w ielki skandal. Do rozpraw y stan ie  

dw unastu św iadku*, głów&ie młode dziew­
częta. R ozpraw a m a być ta jn a .

m-tej rocznicy 
OLrony Lwowa.
ZEBRANIE OBYW ATELSKIE.

(d.) J a k  sie dow iadujem y, ju tro , we 
czw artek, ii-g o  hm. o godzinie G-te.i wieczo­
rem  odbedzie s i t  w Sali posiedzeń Muzeum 
przem ysłu  artystycznego  przy  ul. H etm ań­
sk ie j 1. 20, I. p. zebranie, obyw atelskie celem 
u tw orzen ia  K om ite tu  obchodu 10-lelnie.i ro ­
cznicy obrony Lwowa.

0  NAGROBEK NA MOGDJE Ś. P. TATAR-
TRZEŚN I O W SK .EG O.

(d.l Zbliża sie ku  nam  szybkiem i k ro k a­
m i 10-ta rocznica chw ili, k tó ra  ja k  grom . u- 
derzyła, w społeczeństwo polskie m iasta  Lwo­
wa, gdy 1,o w patA one na  wieże R atuszow a 
m ias ta  stało  sie św iadkiem  zaistn ia łego  za­
m achu. Równocześnie jednak  jako  słow a o tu ­
chy padł odzeir „Legjoniśei bronią sic  w szko  
le S ienkiew icza'1. N-t czi ie unornyeli s tan a ł 
wówczas żołnierz, oficer legjpnow y śp. Zdzi­
sław  T nfąr - Trześni owski. ObUcnit; w roczni­
ce 10-lecir Społeczeństwo Polsk ie  Lwowa w in 
no uczcić pam ięć Bohatera, odpowiednim  na 
jego M ogile nagrobkiem , jako  dług wdzięcz­
ności dla pierw szego o rgan iza to ra  w alk i do­
wódcy bojów  o Lwów i K resy  W schodnie 
W  ty m  celu  o tw ieram y składkę publiczna
1 prosi ny w szystkich Czytelników  o nadsv  - 
lan ie  datków  choćby najm nie jszych  pod a- 
dresem  naszej R edakcji.

W  m iarc  nm dyw ania  datków  ogłaszać 
bedziem y nazwiska, ofiarodaw ców .

W ilm  zgromadzenie
rzeźnifcdw i wętuini? rz»' lwowskich.

(d.) W sa li Izby rękodzielniczej odbyło 
sic "Walne Zgrom adzenie członków „Cechu 

l -ześcijąu.ddel] m istrzów  rzeźnickich i wę­
d lin ia rsk ich" we Lwowie Zgrom adzeniu prze 
wodm ezył p. M ichał D rzew icki, to le  gospoda­
rzy spe łn ia li pd . Tyński. W oliński. M alisz 
1 Kotowicz, zaś sek re ta rza  p. JaroJim .

Po przeprow adzonej d y sk u sji uchw alono 
p re lim inarz  n a  rok następny  oraz p rzystan ie  
do C entralnego Zw iazkn rzeźników  i wedli- 
n ia rzy  w Poznaniu.

N astępnie  przeprow adzono w ybory do za­
rządu. W y b ran i z o s ta T : Tózef Kotowicz,
sta rszy  cechu. K aro l S trzele ki i M ichał 
D rzew icki podstarszym i. a do Zarzadu: Józef 
A ugr.-Jynek, Z ygm unt W oliński. F ranciszek  
Dąbek, W ilhelm  Ja ro lim . J a n  Jakóbezyński. 
Z gm un t M alisz. M a ria n  B aczyński i Jak ó b  
Chociaj. Jaffo z a s tę p c y : M ichał K ranz. M i­
chał Lebuśko. Adam Olesiewicz i S tan isław  
Łotocki. Do Sadu polubow nego: S tan isław
K olesa i Chin Comi.
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Komendant posterunku policyjnego
Zasądźm y  za oszustwo m  trzy lata więzieni^
Fałszerstwo pnekszów pocztowych. — Fałszywa legŚ t̂nracla. -- 
Usłużny emeryt. »- Aresztowanie niewinnych urzą^nkzekj —

Ś le d ztw o  i w y ro k .
(d.) O negdaj w Sadzie okregow in i w Brze- 

żanaeh po pieciodniowem  try  an iu  zakońcs v- 
ła  sie rozpraw a przeciw  W łodzim ierzow i Ko- 
pystyńskiem n. kom endantow i posterunku  po­
licy jnego  w Jauczyn ie . oskarżonem u o zbro- 
d n ;e oszustwa.

Tło te.i sp raw y je s t nader ciekawe i św iad 
czy o niezw ykłym  pom yśle oszukańczym  ze 
s tro n y  fu n k c jo n ariu sza  policyjnego. Oto je ­
szcze w styczniu  192/ roku  w spom niany po- 
wvż K opystyńsk i sfałszow ał cztery pieniężne 
przekazy pocztowe na  łaczna kwotę 3215 zł. 
Z aopatrzyw szy przek izy te  p ieczątkam i U rze 
du pocztowego i podpisam i urzędnika, n a ­
stępnie niespostrzeżenie w rzucił do worka, 
przeznaczonego do ekspeu rcji. Dw a przekazy 
skierow ane były  do G ródka Jag iellońsk iego , 
a  dwa do K am ionki S trum iłow ei. w ystaw io­
ne na nazvl sko ad resa ta  : J a n  Żuliński.

W  trzy dni po w ysyłce tych  przekazów 
K opystyński. p rzebraw szy sie w cyw ilne n- 
branie. pojechał do G ródka Jag iellońsk iego , 
gdzie też na  poczcie podia! pieniądze, leerity- 
ir u ja c  sie fa łszyw a leg itym acja . N astępnie 
po jechał do K am ionki S tru ru ło w ti .  lecz tam  
urzędnik  pocztowy p. Tógel. widząc legity- 
mKeje sniszezona i zacierane na n iej słowa, 
zażądał jeszcze innego  pośw iadczenia. W obec 
tego K opystyński wyszedł z U rzędu poczto­
wego, a spotkaw szy w m ieście swego znajo ­
mego. em erytow anego kom endanta  poste­
runki! policyjnego K w aśnickiego. k tó ry  go 
sam  zatrzym ał s ło w a m i: .Zdaje m i sie. że
p an a  znam", poprosił tegoż, aby na poczcie 
stw ierdził jego tożsam ość osoby. K ra ś n ic k i ,  
n ie pam ie ta iae  w łaściw ego nazw iska K opy­
styńskiego, rzeczyw iście potw ierdził, że je s t 
to  Żuliński, na  podstaw ie czego K opystyńsk i 
o trzym ał nieniadze.

Dopiero w m arcu 1927 r. Izba kontro li 
rachunkow ej w Bydgoszczy stw ierdziła , że 
przekazy te sa fałszywe. Toteż na m iejsce 
wygi*chał in spek to r pocztowy p. Gaw likow ski 
i rozpoczął śledztwo przy  pomocy kom endan­
ta  posterunku  K opystyńskiego. k tó ry  w ła­
śnie te  zbrodnie popełnił. W tokn śledztw a 
K opystyńsk i poddał inspektorow i Gawlikow­
skiem u m yśl, że fa łszerstw a przekazów mo­
g ła  dopuścić sie ty lko  kierow niczka poczty 
p. J u l ja  M adrzakow a. łącznie z p rak ty k an t- 
ka H elena M aickrow iczów na. k tó re  naw et 
zaraz zostały  aresztow ane.

l  obie urzędniczki by łyby  długo n iew in­
nie  c ie rp ia ły  w w iezieniu, gdyby  do te:! sp ra  
-wy n ie był "nergieznie zab ra ł sie n. M arusza, 
kierow nik  ekspozytury  śledczej. Ten w yje­
chał c._. K am ionk i S trum iłow ei. -Iz ie  o trzy­
m ał dokładny  opis odbiorcy pieniędzy, a n a ­
wet zakw estionow ana u  K w aśnickiego fo to ­
g ra f ie  zbiorow % fu n k c jo n ariu szy  p o licy j­
nych, miedz v k tó rym i je s t także K o p ystyń ­
ski. No podstaw i" tego został K opystyńsk i a- 
resztow any i osadzony w wiezieniu.

Obecnif odbyła  sie rozpraw a w Brzeża- 
nacli przed try b u n a łem  orzekającym . O skar­
żał p ro k u ra to r  S za fra  i. O skarżonego K o ty - 
s tyńsk ieeo  b ron ił adw okat dr. Lew ffankie- 
wicz ze Lwowa. M adrzakow a bron ił dr. Sehńs 
sel. a M ajchrow iczów ne adw okat dr. Gold- 
schlag.

P o  przeprow adzonej rozpraw ie T ry b u n a ł 
zasadził K opystyńskiego  na  trz.y la ta  c;eżkie 
go  ̂w ięzienia i na  zw rot kosztów Skarbow i 
państw a, zaś pp. J u lie  M adrzakow a i H elene 
M ajchrow iczów ne uw olnił od w iny i kary .

Ł SSL! SĄDOWEJ.

Skazanie szalki ko­
niokradów.

(KD) Przed Trybunatem V Senatu nod prze­
wodnictwem tiadr. Hoszowskiego stanęta wczo- 
rai trójka kor.ukradów mafijni na sumieniu diugi 
szereg kradzieży koni.

Na lawie oskarżonych zasiadali 28-letni Filip 
Ogrodnik, parobek z Nahaczowa p. Krakowiec, 
Seńkc Machila 28 lat, z tejże wsi gospodarz, oraz 
Iwan Wotuś 30-Ietni parobek z Jaworowa.

Litania grzechów wspomnianej trójki niemała.
I tak wedle aktu oskarżenia grasując po 

wsiach okolicznych ukradli w iipett ub. r. z past­
wiska w Mmlr.ikaeh pan;, koni na szkodę gospoda­
rza Hawryszkiewicza, w sierpniu ub. r. w Mierni­
kach parę koi! na szkodę gosnodai za Szpaka, w 
maju br. w Krowicy parę koni na szkodę gospoda­
rza Bosego, oraz parę koni na szkodę obywatela 
Lachowicza u Jawnrowie.

Sprzedawali tc konie albo na jarmarku w Rud­
kach, albo w Mikołajowie.

Przeprowadzona rozprawa w zupełności wyni­
kami swemi potwierdziła wszystkie objęte aktem 
oskarżeińa zarzuty, wobec czego Trybunał wydał 
v-yrok skazujący Filipa Ogrodnika na 4 lata cięż­
kiego więzienia, a wspólników jego Seńka Macułę 
i Iwana Wotusia na 3 lata c!ężkiego więzienia.

Zasądzeni wyrek przyjęik 'Oskarżał prok. na Ir. 
Komar, bronili adwokaci; dr. Roller, dr. Weinsaft 
i dr. Żywicki.

Zapragną! kariery 
złodziejskiej.

(KD) Jan Kowal ’8-lctni paro-bczak z Rudanieo, 
chłop tęgi, zdrów jak dąb — nie znalazł upodoba­
nia w uczciwej pracy — bo wydawała mu się zbyt 
ciężką. Począł kraść i żyć w ten sposób kosztem 
bliźnich. Przez długi czas uchodziło mu wszystko 
bezkarnie, bo potrafił urządzać się tak dyskretnie, 
że trudne go było na gorącym uczynku przyłapać. 
Opinja jednak całej wsi uważała go za złodzieja.

Wreszcie w s'erpniu br. złodziejskie szczęście 
odwróciło się od Kowala. W dn:u 20. sierpnia po­
znała go w Jaryczowie starym Anna Juzik, biedna 
zarobnica w momencie, gdy po dokonanein wła­
maniu uchodz't z jej mieszkania unosząc w płach­
cie całą garderobę biedaczki, wartości 500 zł. Je­
szcze gorzej poszło Kowalowi w dniu 30 sierpnia 
b. r. w Podliskach, gdzie złapano go wprost za 
rękę tuż po dokonanej kradzieży 2 par spodni na 
szkodę Michała Oahe, chcąc nic chcąc musiał się 
Kowal znaleźć przed kratkami sądowemi, gdzie 
wczoraj na początek par jery, wyrokujący sędzia 
r. Sokołowski wymierzył mu karę mies!ęcznego 
ciężkiego więzienia.

Włamania i kradzieże 
we Lwowie.

(d.) N ieznany sprawe-a w łam ał Sie do 
uiioszkania W ładysław a Finzego przy placu 
M ariack im  1. 9, z k tórego zabrał dwa zegary.

wage z ciężarkam i, sukienko dam ska i chu­
stkę. w yrzajza.iac  szkodę i? 500 zł.

In n y  spraw ca w łam ał sie do m ieszkania  
Tadeusza W ysockiego przy  u licy  Cetnerow- 
sk iej 1. 55. D ostał sie on ao w nętrza w ten 
sposć . że w oknie w y ją ł szybę, noezem 
sk rad ł garderobę. Tak sam o garderobę, a  nad 
to  bielizne. ja k iś  w łam yw acz zabra ł z m ie­
szkania  M a rji H orpenuch przy u licy  Żółkiew 
sk iej L 96.

B enedyk ta  Die.stlowa. zam ieszkała nrzv 
u licy  K opern ika  1. 30. zaw iadom iła policje, że 
n a  u licy  S try jsk ie i ja k iś  osobnik w yrw ał ie i 
z ran  torehke. zaw iera iaca  ’3 zł.

N atom iast w czoraj po lic ja  aresztow ała : 
J a n a  K ozickiego, liczącego 26 lat. z™ kradzież 
płaszcza dam skiego aa szkodę F ry d e ry k i 
S tornberg . zam ieszkałej u z y  u licy  P a n ie ń ­
sk iej 1. 9; M ichała Czajkow ksiegu liczącego 
21 la t. za k radzież bucików u  S te fana  P a v łv -  
Fi p rzy  u licy  Z -nnarstynow skiei 1. 25; oraz 
15-letniego L udw ika K aszube. zam ieszkałego 
przy  p lacu  Teodora 1. 12. za kradzież p ak u n ­
ku  z b ielizna na  szkodę P e r li  P ień . m ieszkała  
cei p rzy  p lacu  S trzeleckim  1. 12.

NADESŁANE.

Niema taViegu kraju na kuli 
ziemskiej

gdzleby nie można otrzymać
t a b l e t e k

To rozpowszechnienie- spotykane tylko 
w stosunku dc bardzo niewielu wy­
robów, zawdzięczają

tabletki /: s p  i  r  k at
swemu niedoścignionemu działaniu, 
uśmierzającemu ból. Daje to jednakże 
pochop do wielu naśladowniciw. 
Pewność, że mamy do czynienia z 
prawdziwenu tabletkami Aspirin, gwa­
rantuje ram tylko oryginalne opa­
kowanie z czerwona banderolą i

G ło śn e  w ł a m a ń
p rzed  fo ru m  s i e w e m .

S try j, w październiku,
(r.) W  roku  1926 opin je publiczna nieuo - 

ko iły  pow tarzające  sie ciągle znacznie imt* 
kradzieże w S try ju , k tó rych  spraw cy przez 
ja k iś  czas byli n ieuchw ytn i. I  lak  popełniono 
kradzież z w łam aniem  la szkodę Sam uela 
EdM hoita. w ynoszącą około 2000 zł.. Muitecha 
M ehringa  na  kw otę około 1000 zł. oraz na 
szkodę firm y  B iac ia  Gródek klóVc,,i zabierano 
liczny m a te r ia ł drzew ny. Dzięki energ ii po­
lic ji udało  sie u jąć główuego surav.ee Józefa 
Manciziaka, k tó ry  podał, żę kradzież popełnił 
wspólnie z n ie jak im  Józefem  Cioślińsklra z 
R adom ska. p rzy  pom oc" iMarji M ikulskiei 
i F ru n c L .k i Sokołow sk iej. Rzeczy kradzione 
nabyć m inia Sara Feldsteiu. D opiero przed
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niedaw nym  czasem udało fie  u ją ć  C ieślika, 
wobec czego rozpraw a odbyia sie d n ia  28 zm. 
P o  przeprow adzonej rozpraw ie T ry b u n a ł za­
sadzi? M andziaka n a  k arę  półtorarocznego 
ciężkiego w iezienia. kiAra zm niejszom  w sku 
tek  am n estii do roku. M ikulska i Sokołowska 
o trzym ały m nieisze kary . um orzone am ne­
s tia , zaś C ieślik i F eldste inow a d la  b rak u  
w inv zostali uw olnieni.

R ozpraw ie przew odniczył s o. dr. D aw i- 
dowicz. osk. Cieślika i F eldsteinow a bron ił 
adw. dr. K aro l R osenberg.

JubiB*jsz
m alaim

(b) M as S levogt nasza rycina), znako­
m ity  m a la rz  niem iecki, ieden  z przewódców 
k ierunku im pres.ionistycznego w m alarstw ie  
ifiem ieekim . obchodzi w ty m  m iesiącu ju b i­
leusz 60-lecia swoich urodzin.

KARRY LIFBKE
Hr. Esterhazy, Jurtkerman. 39254

,r / i l o s 'k : s tu d e n ta1if Kino 
F a t a m o r g a n a  

według powieści STuDEriT ŻEBRBAK.

gierko  podajo  słowo — piłko, M alicka odbija. 
Słowem, swobodna, n a tu ra ln a , pełna wdzięku 
i  czaru  g ra , w k tó re j widzowie są zahypno- 
tyzow ani, śledząc ją  z zap arty m  oddechem 
i budząc się z oczarow ania poto, aby  w ybu­
chnąć burzą oklasków. Za m am  by?o róż d la  
p. M alickiej, za m ało naw et oklasków  d la  p. 
W ęgierki.

Rozkoszne tło  stw orzy ła  d la  te j m istrzow ­
sk iej g ry  d y rek c ja  T ea tru  M ałego, da jąc  s ty ­
lowe, pełne sm aku i  poezji dekoracje  w akcie 
pierw szym  i trzecim . S tw orzyło to doskona­
łą  całość, k tó ra  w yw arła  niezapom niane ■wra­
żenie.

K azim ierz  Bukowski.

T rze j bracia wbici m pal.
Best|aiska zbrodnia pijanych biesiadników wessinycłi.

O n iew iarygodnej w prost zbrodni, p rzy­
pom inającej czasy najw iększego zdziczenia, 
donoszą z B rześcia nad  Bugiem . U p itym  do 
nieprzytom ności gościom na  weselu w domu 
N ik";y K om ety  w padło do głow y, aby  dalsza 
część zabaw y przenieść na  ulice i  tam  przy 
dźwiękach m uzyki, pozdejm ow aw szy u b ra ­
n ia  tańczyć n a  rekach.

P rzeciw  pom ysłow i zapro testow ali obecni 
n a  tern wescTij trze j b rac ia  F ilip , Grzegorz 
i  N ik ita  Zm itruszkow ie.

odpowiedzi n a  to  banda p ijaków  rzu  
lila sie na  F ilip a  ZmMJBśzke i n ab iła  go la  

kół n a  k tó rym  zalew ając sie k rw ią , om dlał 
z bólu i  up ływ u krw i. Gdy d ru g i Dijjjt p rzy ­
b iegł mu z pomocą, rozjuszeni zbrodniarze 
porw ali go i  w sadzili n a  specja ln ie  zaostrzo­
n y  drug; pal.

W  tym  czasie dowiedział me o tem  trzeci 
b ra t  Grzegorz i w siadł n r  konia. bT’ sprow a­
dzić na  pomoc policje. Ś c r  m ięto  go jed n ak  
za nogi z konia  i po chw ili trzec ia  o fia ra  
w bita  została n a  trzeci ostro zakończony 
pal. —

Gdy wreszcie zaw iadom iona o wszTstkiem 
polic ja  p rzyby ła  n a  m iejsce t e { s tra szn e j 
zbrodni. — trze j b rac ia  Z m itruszko kończyli 
życie w nieludzkich m ękach.

A resztow ano n a  m iejscu  głów nych spraw  
ców tego potw ornego m orderstw a w osobach 
4 m ieszkańców  wsi Szare Koło. In n i m order­
cy r.a raz ie  zbiegli, lecz niebaw em  poszuki­
w ani przez nbławe. zostali za trzym an i w po­
lach  i  stodołach w liczbie k ilk u n as tu  osób 
i pou s iln a  eskorta  odwiezieni do No w ..gród­
ka, gdzie przekazano ich władzom sadowym .

O truł mackę strycltntoą.
Z W rocław ia d o n o szą . P o lic ja  tu te jsza  

aresstow ała  46-letniego ro ln ik a  G leisnera 
w raz z  żona z e . o tiucie  78-letniei m atki. — 
G leisner w sypa! niepostrzeżenie 1.25 gram ów 
stry ch n in y  do m leka, k tó ra  s ta ru szk a  w ypiła  
i n a ty ch m iast zm arła  w śród objaw ów  z a tru ­

cia Wed m g o p in ji lekarzy  da w ka ta  w y sta r­
czyłaby do za tru c ia  120 osob. W yrodny  syn 
o tru ł m atkę, k tó ra  mu by ła  cieżam m . w prze 
dednin  p ła tności leg a tu  w wysokości 200 m a­
rek k tó ry  m atka  zastrzegła sobie w kon­
trakcie . oddajae  całe gospodarstw o synowi.

K o m u n i k i  s try js c y .
(K. D.) W ciągu  w czorajszego drugiego 

dnia rozpraw rU  przeciw 6 kom unistom  s try j-  
skim . przesłuchano świadków oslcarzema. 
głów nie fu n k c jo n ariu szy  po licy jnych , k tó rzy  
zeznali obciażaiaeo.

W yrok  zapadnie dziś lub  n a jd a le j iutro, 
P roces nie budzi ż} wszego zainteresow ania. 
Ław y d la  publiczności puste,

Z  f e a i r u .
T ea tr  M ały: M ar ja  M alicka i A leksander 
W ęgierko w ,P raw dziw ej m iłości" R oberta  

Bracco.
D jalog: w tem  w yraża się is to tn y  sens

dram atyczny te j lekk ie j kom edji, k tó ra  prze­
sycona zm ysłowością południow ego tem pe­
ram entu , zbudow ana n a  u lo tnych  p rzesłan ­
kach słów, niem a w sobie n ie  prócz m iłosne­
go przekom arzan ia  się dwu zakochanych 
fstot. To, co w „Świcie, dniu  i nocy" Niecode- 
m iego je s t ty lko  słonecznym  uśm iechem , tu ­
ta j  je s t g rą  zmysłów, żarliw ym  pocałunkiem , 
pod k tó ry m  k ry je  się s iln a  i rad o sn a  potęga 
pożądania.

A by w ygrać  tę  kom edję słów, w k tó re j 
ak c ja  je s t ta k  c ieukr ja k  pajęczyna, a _ cały 
rozwój p e ry p e ty j m iłosnych zaw isa m iędzy 
jednem  zdaniem  a drugi om, po trzeba w iel­
kiego kunsztu  aktorskiego. M olieka i W ęg ier­
ko, ta  cudow na p a ra  czarodziejów  aja logu , 
w ygraIi wielka p a r t ję  ..ilości ja k  dw oje 
rozkochanych łobuzów. Słowo, to  pospolite, 
szare czasem słowo, p rze la tyw ało  z u st do u st 
ja k  zręcznie rzu can a  p iłka. M a się is to tn ie  
n ieodparte  jak ieś  w rażenie, p a trząc  n a  tę  
p arę  doskonałych artystów , że nie są w te a ­
trze. a le  gdzieś n a  korcie t.ennisowvm: We-

Z  O S T A T N IEJ C H W .LI.

Tragiczne zderzenie pcciągu z furą.
3 osoby poaSosty śmierć. — Kto winien?

(K. D.) W  dn .u  25 styczn ia  ub, roku  o go­
dzinie 20.18. opodal s ta c ji Podboree. m ia ła  
m iejsce w strząsa jąca  k a tas tro fa .

Oto jad ący  ze Lwowa do Brodów pociąg 
osobowy, m ija ją c  ram pę kolejow a, w jechał 
n a  m ija ją c ą  to r  furę. wioząca trzech  fo rn a li 
dw orskich — Iw an a  Strypińskieffo, F e lik sa  
Szpunarskiego i Iw an a  Sw orenia,

S ku tk i zderzenia okazały sie straszne. 
S try p iń sk i. Szponarski i Sw oreń .padli t r u ­
pem  n a  m iejscu, a  zwłoki ich zostały  odrzu­
cono n a  lewą. stronę  to ru . F u ra  u leg łe  zupeł­
nem u zdruzgotaniu , kosz d o s .i l  sie nod paro ­
wóz. K onie d latego że w k ry tycznym  m o­
m encie by łv  nrzed m iejscem  zderzenia pocią­
gu  z furią — ocalały, zastraszone uedzac 
przed sobą.

W skutek  w strząsu , w yw ołanego tem  zde­
rzeniem . po za trzym an iu  pociągu, z o sta tn ie­
go wożu w ysiadło k ilk u  podróżnych którzy  
podszedłszy do zn a jd u jące j sie w odległości 
około 800 rc od m iejsca  za trzym an ia  parow o­
zu ram u y  stw ierdzili, że była ona otwarła., 

D ochodzenia zarządzone przez władze 
w ykazały, że winę te j k a ta s tro fy  ponosi

s trażn ik  stacyjK? Podboree, M ikołaj Głowiń­
ski, k tó ry  w skutek n iedbalstw a nie zam knął 
na czas ram py.

O bw iniony n a to m iast tłum aczył się, 
tw ierdząc jakoby  otrzym aw szy sygnał ze 
s tac ji Lwów- -Podzam cze ram pę naty ch ­
m iast zam knął, a  otw orzył ją  dopiero w 
chw ili gdy pociąg staną ł przed s tae ją  pod 
ram p ą  — dla u ła tw ien ia  sobm dalszych służ­
bowych czynności.

Pow yższą obronę zakw estjonow ał pow aż­
nie jad ący  parowozem  palacz, Truszkiewicz,

O skarżany przez p ro k u ra tu rę  o zanied­
ban ie  służbowe, k tóre  p ;ciągnęlo za s o lą  8 
o fia ry  w ludziach — dziś s tan ą ł M ikołaj 
G łowiński przed T rytiuualem  V. Senatu.

W ynik  tego procesu, posiadającego whd- 
kie znaczenie dla Głowińskiego ze względu 
n a  to. że m a on już za sobą 35 la t  służby, a 
na u trzym an iu  żonę i 5 dzieci — podam y 
ju tro .

Rozpraw ę prow adzi nadr. Hoszowski. 
O skarża prok. Jasien ick i.

P rz y  o b fb w ach  pr& eczi I s n n ,  uczucia strach u , 
bezsennościach , dolegliw ościach sercow ych, u c isku  
w  p ie rs iach , n a tu r , woda gorżka „F ranciszka-Józefa*  
ożyw ia k rw iobieg  w  organach  podbrzusza i działa 
przez to  u spoka ja jąco  na  zaburzen ia  w  n ich . P ro fe­
sorow ie chorób narządów  traw ien ia  tw ierdzą, że w oda 
F ra n c is z k a  Jó z e f :  stanow i w yborny środek  p rze ­
czyszczający tak że  i  p rzy  objaw ach sam ozatrucia , 
w ychodzących  z p rzew odu pokarm ow ego, 3873

R©ztiyfiswa iotnięfwa 
w  CTzeehosłowacjb

Czechosłowackie M inisterstwo Robót Pu* 
blicznych zamierza rozszerzyć znacznie krajo­
wą sieć kom unikacji powietrznej, W tym  celu 
przystąpiło  do budow y portów  lotniczych w 
Luhatschowiłz, P istyau, R eichenberg, Eiseu* 
brod, Gablonz i Leipa.
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Pnjekt zwołania między­
narodowej konfgreracji

w  sprawie Walna?!
B erlin  9 października. (PAT.) Y7oss. Ztg. 

ilmiosi w depeszy z K ow na o zarządzeniu  na 
dz.eń dzisiejszy  przez rząd  W ald em arasa  ża­
łoby w zw iązku z rocznicą za jąc ia  W ilna 
przez w ojska polskie. Jednocześnie korespon­
dent kow ieński „Voss. Z tg.“ donosi, że koła 
urzędowo litew skie rozw ażają  obecnie p ro jek t 
zw ołania miądzs narodow ej kon ferenc ji z u- 
działem  R osji sow ieckiej d la  w y jaśn ien ia  
sp raw y  w ileńsk iej. R edakc ja  dziennika po­
d a je  ponadto  ze sw ojej s tro n y  n o ta tk ą  o o- 
głoszonem  osta tn io  przez w ładze litew skie o- 
rzeczeniu praw niczera L e pradolla, Le F u la  i 
M andesstam a, przyznającego  słuszność s ta ­
now isku litew skiem u, za ję tem u  w spraw ie 
w ileńskiej.

„Vossische Z eitung“ podnosząc, że orze­
czenie to  dom aga sią. aby  R ada  am basado­
rów  i R ada  L ig i N arodów  un iew ażniły  i  cof- 
feąły swe decyzje w te j spraw ie, stw ierdza 
jednak , że rząd  litew sk i m usi sobie zdaw ać 
spraw ą z tego iż tak ie  orzeczenie n iem a p ra k ­
tycznego znaczenia d la  za ła tw ien ia  sp raw y 
w ileńskiej, poniew aż cało to  zagadn ien ie  po­
siada  ty lko  czysto po lityczny  ch a rak te r.

Sensacja w Paryżu.
Paryż. 8. października. (AW) Sensację budzi tu 

fakt wydalen!a korespondenta pisma amerykań­
skiego „Nev York Amerycain ‘ Horatia, któremu 
zarzucają podanie do w:adomości publicznej doku­
mentu dotyczącego układu ang.-francuskiego w 
sprawie zbroień morskich. „N. Y. Herald' donosi 
w tej sprawie, że Horan został przed kilku dnia­
mi wezwany do min. spraw zagr., gdzie radzono 
mu opuścić Francję. Pońeważ Horan nie zastoso­
wał się do tego, policja zatrzymała go, żądając od 
niego podpisania zobowiązania, że do czwartku o- 
puści Francję, w Drzeciwnyit bowiem razie zosta­
li j  aresztowany. „Echo de Paris” w związku z 
tem donosi, że od Horana żądano udzielenia inior- 
macyj, co do osoby, która mu dostarczyła doku­
mentów dotyczących sprawy ukiadu. Przewodni­
czący związku dziennikarzy amerykańskich w Pa 

.ryżu interweniował w tej sprawie w min. spr. za- 
g. .ulicznych, gdzie oświadczono mu, że Horan irc 
bjd aresztowany, lecz jedynie zatrzymany przez 
policję.

P R O JE K T  E M IS JI  N O W E J POŻYCZKI 
W Ę  W N ETRZN EJ.

W arszaw a (j. telef.). j a k  dow iaduje sią 
„E kspress P o ra n n y 1* w ronię r  sądu rozw a­
żany je s t p ro jek t w ystąp ien ia  le Sejm u z 
wnioskiem o upow ażnienie M in is tra  S u arb u  
do em itow ania nowej pożyczki w ew nętrznej. 
Odnośna u staw a m iałaby  ch arak te r ram ow y 
i  stauow iłaby jedyn ie  pełnom ocnictw o dla 
R ządu  do em isji te j pożyczki w ew nątrznej w 
odpow iedniej ilo tego chw ili. J a k  słychać, 
em isja  powyższej pożyczki nie je s t przew i­
dyw ana ani w tym  roku, an i w najbliższych 
m iesiącach przyszłego roku.

W Y N IK I W YBORÓW  NA ŁO TW IE.
R yga, 9 października. (AW.) D okładne 

w ynik i w yborów  do pa rlam en tu  łotew skiego 
znane b^da dopiero z; k ilk a  dni. F ak tem  je s t 
jednak . »  m niejszość polska za trzym a w 
dalszym  ciag*u swój stan  posiadania, to  2 
m andaty . W L e ta a lji  i D y n ab u rg u  zdobyli 
P o lacy  stosunkow o bardzo znaczna ilość g ło­
sów. vY Rydze sukces odnieśli kom uniści, zdo 
byw ając  trz y  m an d aty  (poprzednio nic m ieli 
t a m żadnego). N iem cy i żydzi uzyskali po 
.lednym m andacie w iecej. W edług pobieżnych 
obliczeń, socjaliści s tra c ili 9 m andatów  na 
rzecz kom unistów .

T R Z Ę S IE N IE  ZIEM I.
Moskwa. 9  pad iz iarn ika . (Pat.) W  okoli­

cach Groźnego dało s.ie odczuć trzęsien ie zie­
mi. trw ajaco  k ilk a  sekund. W ynik iem  trzę­
sienia było zaw alenie sie góry  Ozyszkiń- 
skiej. —

Straszna ka ta stro f.
9-piętrowy gmach zawalił sią, grzebiąc w gruzach

około 100 osób.
Wydobywanie zabitych i rannych, — Utrudniona akcja ratunkowa. 

Wstrząsający obraz. —  Kto ponosi wi.ię katastrofy?
Warszawa, (j. — lelcf.) Wczoraj po połuaiiąi dzielnicą zam knięto d la  ruchu  pieszego i ko­po

wydarzyła się w Pradze niebywała katastrofa 
budowlana, która pociągnęła za sobą liczne ofiary 
w ludziach. Mianowicie w sametn centrum miasU 
przy zbiegu ulic Porczy i Biskupiej

zawalił się wielki gmach żeiazno-betonowy, 
należący do firmy handlowej Jakescha. Gmach 
ten, obejmujący 7 piąter nad powierzclinią ziemi 
i 2 piętra pod ziemią ntial 20 m. wysokości. Budo­
wa jego miała być ukończona jeszcze w tym ty ­
godniu. Tymczasem z nieznanych narazie przy­
czyn

gmach runął aż do parteru,
zasypując olbrzymiemi masami gruzów połowę 
jezdn:, Szczegóły  katastrofy przedstawiają się na­
stępująco: Przed godziną 3 po południu 
rozległ się nagle ogłuszający huk I w powietrze 

wzbiły się nieprzejrzane tumany kurzu.
To runął nowobuduiący się gmach w poprzek jed­
nej z najruchliwszych ulic miasta. Olbrzymie słu ­
py betonowe, padając, podcięły żelazne sztaby. 

W chwili katastrofy na budowie znajdowało 
się 87 robotników, 

zajętych pracą wewnątrz gmachu. Pozatem na uli­
cy znajdowało się wielu przechodniów i krążyły 
liczne pojazdy. Przejeżdżający właśnie ulicą 

tramwaj, został przewrócony 1 12 pasażerów 
odniosło ciężkie rany.

Sieć elektryczna została zerwana, raniąc śrn er- 
telnie prądem woźnicę i dwa konie przejeżdżają­
cego wlaśnio ulicą wozu. Z pod gruzów zawalo­
nego budynku

wydobyto dotychczas okolu 50 rannych 
i 16 zabitych, a wedle ostatnich wiado­
mości ogólna liczba ofiar ma przekra­
czać cyfrą 100 osób. W edług listy  K isy  
Chorych stwierdzono, że brakuje 62 .ro­
botników, którzy byli zająci aa budov 
a których los jest niekuaay. Dwaj archi­
tekci, kierujący budową, którzy w chwi­
li katastrofy znajdowali sią w gmachu, 
prawdopodobnie zginąli. Pod gruzami 
znaleziono również pewną kobietą z dzie­
ckiem v/ wózk.i, która w chwili kata­
strofy przejeżdżała jezdnią na tą stroną, 
gdzie wydarzyła sią katastrofa Dalej 
ua sawym śi odkn ulicy znaleziono pod 
gruzami zwłoki trojga dzieci, zupełnie 
zmiażdżonych. Jednemu z robotników, 
którego wydobyto z pod gruzów, m usia­
no amputować nogą na ulicy. W szyscy  
ranni są przeważnie w stanic bardzo 
ciążkim. W  większości wypadków ulegli 
oni -wstrząsowi wózgu i połamaniu kości. 

A k c ja  ra tu n k o w a  je s t bardzo u tru d n io n a  
z powodu olbrzym iego ciążaru potężnych blo­
ków betonowych, k tó re  trzeba  z tru d em  u su ­
wać. W  ak c ji te j bierze udział policja, straż 
ogniow a i wojsko. Zacząto od t.ego, że całą

łowego B a ta ljo n  saperów  przewieziono ua 
w iejsce sam ochodam i p ryw atnym i, taksów 
kam i i autobusam i.

W celu rozbicia sp lą tan e j sieci kc ls truk- 
c ji żelaznej, oraz ciącia belek i m urów , 

zastosow ano w ielkie apara t; tlenowe.
Z n astan iem  zm ierzchu zw aliska, na  kló- 

ry ch  p ra c u ją  saperzy  i  s traż  ogniowe, oświe­
tlono olbrzym im i re flek to ram i w ojskowym i, 
co powiększało

nie^amowitość Btrasznego obrazu. 
W rażenie, jak ie  w yw ołała ta  okropna k a ­

ta s tro fa  w P radze, je s t n iesłychan ie  przygnę­
biające, Całe m .asto  je s t jak b y  w żałobie. 
N iek tóre  dziennik i w ydały  po 3 dodatk i nad- 

yyczajne z opisem  s tra szn e j k a tastro fy . 
P rezes S en a tu  dr. H ru b an , po o trzym aniu  
p ierw szej w iadom ości o k a ta s tro fie  przerw ał 
posiedzeniu p lenum  i  pośw iecił dłuższe prze­
m ów ienie żałobne ofiarom  k a tas tro fy . Sena­
torow ie w ysłuchali tego prz m iów ieuia sto jąc  
i  w głąbokiem  skupien iu . N a3tąpnie prezes 
H ru b an  oświadczył, że dom agać sią bądzio 
od władz przeprow adzenia ja k  najenerg iez- 
n iejszego śledztw a i  ew entualnego u k a ran ia  
w inow ajców  s tra szn e j k a tas tro fy . Jednocze­
śnie k om isja  budżetow a Senatu p rzy ję ła  re­
zolucją, w k tó re j w zyw a rząd do w yasygno­
w an ia  n a ty ch m iast w iększej sum y pieniędzy 
n a  pomoc d la  o fia r k a ta s tro fy  i ich rodzin. 
Rozpoczęto rów nież sk ładk i publiczne, 

P rzyczyny k a ta s tro fy  nie zostały  jeszcze 
naraz ie  ustalone. W edle op in ii urzeeu  
budow lanego, szukać ich należy głównie 
w zbyt pospiesznym  kończeniu robót, 
p rzy  posługiw aniu  sie nieodpowiednim  

m ateria łem .
N ie uw zględniono bowiem, że beton dopiorę po 
20 d r la c n  o trzym uje  należy ta  w artość i o d ­
porność. Że zaw inili w te i k a tastro fie  kiero - 
wnic: • budow lani, w skazyw ałby na to iu 
sam  fak t.
że jeden  z przedsiębiorców  budowy zbiegł, 

d rugiego  n a tom iast aresztow ano.
(S traszna  k a ta s tro fa  budow lana w; P r a ­

dze pow inna zwrócić uw agę na pospieszny 
sposóh budow ania nowego gm achu 6 -p 'eh ij-  
wego p rzy  u licy  A kadem ickiej. Gmach ton 
rośn ie  is to tn ie  ja k  na drożdżach, a buuowa- 
ny  je s t ta k  sam o z betonu i żelaza, a co n.ii- 
w ażniejsze n a  g runcie  niezbyt pew nym  i bez 
piecznym.' bo n a  pokryciu  P ełtw i. Zastosow a­
nie wiec przezorności przy w ykończaniu tego 
lwowskiego d rapacza chm ur wobec s tra szn e­
go p rzykładu , jak iego  dostarczyła  w a n a lo ­
gicznym  w ypadku P ra g a , w ydaje sie bardzo 
w skazane).

Budżet na rok 132930
145 miljonów na wypłaty dodatków dia pracowników pańrtWwwych.

Warszawa, Cj. — te ]e".) W czoraj w połu­
dnie. ja k  to już  zapowiedzieliśm y we wczo­
ra jszy ch  depeszach, odbyło sie posiedzenie 
R ad y  G abinetow ej P <d przew odnictw em  p re ­
m iera  B artla , a w oDecności m arsza łka  P i ł ­
sudskiego Na posiedzeniu tem  ustalono  p ro ­
je k t budżetu państwpwego na  rok 1929-30. a 
to  w (lochod ich 2 S09000J09 zł., w rozchodach 
2,656.931.686 zł. Poniew aż w ustaw ie skarbo­
w ej przew idzianą je s t sum a 145.000.000 zł. na 
w ypiate  dodatku dla urzędników  i pracow ni­
ków państw ow ych, uraeto ogólna sum a w y­
datków  wynosi 2 801.931.686 zł.. *.iest zatem  o 
przeszło 128 m ilionów  wyższa od budżetu, 
prelim inow anego na rok budżetowy 1928-29. 
J ak yyyiaśnia M inisterstw o Skarbu, w te i su ­

m ie 128 milj< iów  mieszczą sie w ydatk i n a  
am ortyzacje  długów  państwmwych w sum ie 
23 m iljo n y  zł., czyli że reszta, t i .  105 m ilio ­
nów. povrs ta ła  skutkiem  w zrostu w ydatków , 
n ieuniknionych  wobec konieczności p rzysto ­
sowania budżetu do zm ienionego w n iektó­
rych  działach ad m in is trac ji s tan u  fak tycz­
nego. — ____

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 10 października.

Na uzlsbjszjj giełdzie porannej nleofic ]aln 
dano za dolary efektywna zł. 8.88.
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Kino „LEW: Z wielkiem powodzeniem 
w daLzym ciąku wyświetla W gł.

„ J D I  J T A “  (Tragedia ciemnoty) S Lcsn Chaney
Roz! ar.i w JeJe P. R 5.

Mm  pismo socjalistyczne w  W arszawie. —  Powstanie stron­
nictwa socjalistów narodowych.

W arszaw a (,i. telef.). W  kołach politycz­
nych w W arszaw ie w ielką sensację w yw oła­
ła wiadomość, żo 

dziś w południe ukazać się ma nowy 
dziennik socjalistyczny  „P rzedśw it1*, j a ­
ko organ  g ru p y  t  zw. Piłsudczyków  z 

posłem Jaw orow skim  na  czele. 
R edaktorem  tego nowego <rrganfi soc ja li­
stycznego w sto licy  będzie p. Bolesław  Czar­
kowski, jeden  z n a jw y b itn ie jszych  działaczy 
socjalistycznych, k tóry  pod pseudonim om  
„Leon/ , w la tach  1905—7 w iaz z Józefem. P i ł ­
sudskim  tw orzy! o rganizację  bojową. „P rzed­
św it” m a być jednocześnie organem  m ini 
s tra  pracy M oraczewskiego, k tórego a rty k u ł 
ukaże się w pierw szym  num erze nowego p i­
sma

Rzecz n a tu i alna, że w iadomość o pow­
stan iu  spec ja1 uego o rganu  frondy  soc ja li­
stycznej w yw ołała w sto licy  silne wraż.enie. 
Ogólnie m ianow icie przypuszczają, że 

fa k t ten  pociągnie za sobą poważne kon­
sekw encje, gdyż y a lk i w ew nętrzne w ło­
n ie F P S „  dotychczas pokryw ane dy­
skre tn ie , zostaną teraz  u jaw nione na  

zew nątrz.
bo niew ątpliw em  jest, że p rzy jd z1© do ostre j

k a m p a tp 5 prasow ej miedzy ̂ P rzed św item " a 
„Robotnikiem  \  k tó ry , ja k  wiadomo, je s t wy 
razem  radykalnego  odłam u w stronnictw ie 
P P S ,

Jak utrzymują osoby, stojące blisko „Przedświ­
tu",

data ukazania się tego pisinn będzie jedno­
cześnie datą powstania stronnictwa socjali­
stów narodowych, które ma zjednoczyć nie- 
tylko t. zw. Piłsudczyków, lecz i rozmaite od­
łamy innych ugrupowań lewicowych i wogofe 

żywiołów sympatyzujących z rządem.
Wobec tego wszystkiego, duże złrnteresowa 

nie budzi opowiedziane na dziś posiedzenie Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego PPS. Taksa- 
mo na dziś zwołane zostaio posiedzcn'e Komisji 
parlamentarnej PPS., które wprawdzie w oficjal­
nym programie ma dyskusję nad taktyka postów 
stronnictwa na terenie sejmowym, lecz liicwątp i- 
wie zaimie s!ę także sprawą nowego pisma i 

jawnego już rozłamu w łonie PPS,
Jeden z wybitnych przedstawicieli radykalnego 
odłamu PPS., zapytany przez dziennikarzy, co są­
dzi o sytuacji, jaka wytworzyła s'ę w łonie stron­
nictwa wobec powstania „Przedświtu", odpowi; 
dział lapidarnie: „Kilku ludzi zdaje s'ę, wyleci z 
partji“.

Sytuacja strajfScowa w  Ł o d z i.
Proklsmcwznie strajku powszechnego.

kom isję okręgow ą związków zawodowych do 
p roklam ow ania s tra jk u  powszechnego ze 
szezegćlnein uw zględnieniem  pracow ni­
ków elektrow ni, gazowni, tram w ajów  i 

rzeźni m iejsk iej.
Ogłoszenie s tra jk u  powszechnego w ytw o­

rzyłoby n a  teren ie  Łodzi sy tu ac ję  bardzo po­
ważną. tem  pow ażniejszą, że kom uniści cze- ! zapomniałem

W arszaw a, (j. — telef.) W  sy tu ac ji s t r a j ­
kowej na  te ren ie  Łodzi n astąp iło  zaostrze­
nie. N a odbytych w czoraj zgrom adzeniach de 
legatów  fabrycznych

odrzucono kategorycznie  zapro jek tow a­
n ą  przez R ząd podwyżkę płac o 5 proc., 

a jednocześnie uchw alono zaostrzyć s tr a jk  
od dziś (środa) rano, 

polecając w ycofać z fab ry k  służbę pom ocni­
czą dozorców kotłów i  dozorców sam ych bu­
dynków fabrycznych . P rócz tego wezwano

m entów na cenie. Należy zaznaczyć, ie  Rada 
Spożywców zająła w stosunku do ograniczeń 
przem iałowych żyta stanowisko krytyczne.

trzectej Sekcji.
Przyjąć el króla egipskiego Abbasa Hiiim Paszy

Nic kto inny, tylko on sani we własnej osobie 
ffszczycd onegdaj jako aresztant Safccję tizecią.

J Oskarżony o uwiedzenie lwowskiej służącej pod 
i przyrzeczeniem małżeństwa, oszustwo oraz włó­
częgostwo.

Oskajżąfty Stanisław Jaśkiewicz, starszy, pa- 
r ą lnie ubrany osobnik, o inteligentnym wyrazie 
twarzy, n.ski, szpakowaty — wchodzi w asysten­
cji dozorc więź ennego na salę.

Sędzia dr. Rutka: Panie Jaśkiewicz! — Oskar­
żony jest pan o to, iż obieca! pan mafżeństwo nie­
jakiej Satabanównej, służącej u prof. Klotzka prży\ 
ul. Tarnowskiego 8, pod tym pozorem uwiódł par 
ją, wz ą! nan od niej pieniądze na wyrobienie jęj 

; paszportu do Kairo a obecnie nie ma pan zamiaru 
zawrzeć z nią ślubu. Przedstawił się pan jej jako 
>ardzo zamożny człowiek, wyższy urzędnik ban­

kowy i właśsiciei realności w Egipcie. Wziął pan 
rówu.eż na kredyt towary w sklepiku Topolni- 
ckiej i nrę zapłacił pan ani grosza.
■ Obwiirony z patosem: Wysoki panie sędzio!
Jestem niewinny ud a do z! Sałabanówną pozna­
łem 30. sierpnia br. na cmentarzu Łyczakowskim 

| i z miejsca zakochałem się w mej. Chociaż jest 
I tylko służącą. Ponieważ mam sol: dno zamiary, u- 
dałem się do jej państwa i tam oświadczyłem się o 
jej ękę. Powiedziałem, źe chcę ją zabrać ze sobą 
do Kairo. Ona przystała na to i ponieważ była P u . 
sinką przeszła zaraz na obrządek rz. kat. Tymcza. 
ssm ktoś napisał anonTn do policji, że jestem lian. 
dUrzein żywego towaru i zaraz mnie zamknęli. 
Uwieść je; n;c uwiodłem, sama mi odwzajemniła 
mą miłość.

Zast. prokur, dr. Stojkow Poco pan chciał z 
nią jechać do EgViu?

Oskarżony: Tam jest moja siedziba. Wogóla 
moje koleje życia są dziwne. Do rewolucji w 1904 
mieszkałem w Warszawie. Tam zdałem maturę w, 
111 gimnazjum. W iym roku jako soc;ał musiałem 
z Rosji uciekać. Przyjechałem do Lwowa. Ukoń< 
czylem tu akademię handlową

Sędzkn dr. Rutka: Na jakiej ulicy jest ta aka­
demia?

Oskarżony: Daję słowc honoru, że na śmier*
Zresztą na takie drobnostki nie kła-.

k u ją  ty lko  n a  to, aby  z okazji te j w yciągnąć ' dłem szczególnej wagi. Następnie byłem bibljote 
dla siebie korzyści i  doprow adzić do nieobli­
czalnych w następstw ach  zajść.

■karzetn u księcia Janusza Radziwiłła w Tyczynie. 
Porem w Suczawie w Domu Polskim kierownikiem

Zwyrodnialec przaes
W< /sza tva. (j. — telef.) P rzed  sadem  a - 

pe lacy jnym  w ' ^arszaw ie s taw ał w czoraj 
n ie jak i A ntoni Solarczyk z Częstochowy, żo­
naty , ojciec tro jg a  dzieci, 

oskarżony o depraw ow anie m łodych 
chłopców, k tó rych  n ‘ul u  siebie na  

stan c ii.
Zbrodnicze p rak ty k i jego w yszły n a  jaw  dzie 
ki Jtemu, że ca ły  szereg uczniów  poskarży ł

HiezadowoEciia z wyroku żona.
sie nareszcie w ładzy szkolnej. dem askując 
w ten  sposób zw yrodnialca. Sad I. in s ta n c ji 
skaza Solarczyka n a  dwa la ta  w iezienia, 
lecz obecnie sąd ape lacy jn y  n a  mocy a m n e ­
s t i i  onbiżyl m u te  karo  do jednego roku. — 
Żona S alarczyka po ogłoszeniu w yroku po­
w iedziała głośno : ..Gdybym ja  go sądziła, to 
bym m u dodała, a nie odjęła".

Trzęsienie ziem i w  Hgicsyky.
Paniczna uieczka ludności z miasta.

W arszaw a, (j. — telef.) Z M eksyku nade­
szła wiadomość, że odczuto tam  silne trzę ­
sienie ziemi, k tó re  trw ało  5 m inu t i w yrzą­
dziła w ielkie szkody m ate rja ln e . W  sam ym  
M eksyku skutkiem  przerw an ia  dopływ u p rą ­
du elektrycznego zaleg ły  m iasto  ciemności,

a ludność, o g arn ię ta  paniką, rzuciła  się do 
ucieczki, opuszczając swe dom y i  m ienie. — 
T rzęsienie ziem i odczuto rów nież w 9 innych

kursu tańca i kółka zabawowego. Stąd wyjecha­
łem do Turcji. Tu w Adampohi uczyłem w Kolonji 
PoIsk;ej. Wyjechałem do Konstantynopola. Studio­
wałem na tamtejszym uniwersytecie. Zawarłem 
rerdeczną znajomość z króiem egipskim Abbasern 
Hilim Paszą. Pokochał mnie, jak brata. Na sku­
tek jego biletu wizytowego dostaiem się do banku 
w Kairze jako korespondent. W 1915 w czasie 
wojny światowej wstąpiłem jako porucznik do 7| 
pułku ułanów angielskich. W 1916 dostałem się ć.> 
niewoli tureckiej i siedziałem w niej dwa lata. Wi 
roku 1928 wróciłem do Polski. Liczyłem, że udzie­
lać będę >xd- Kom lekcji języka arabskiego, angiel­
skiego, włoskiego i chińskiego, Niestety nie znai 
lazłem ani jednego ucznia. Wziąć się musiałem 
no innej pracy. Incognito, pracowałem jako zwy­
kły rob >tnik przv budowie toru wyścigowego nu 
Persenkówce W czasie Targów Wscli. chciałem 
fungować jako tłumacz. Znowu fiasko. Dlatego za­
myślam wrócić do Kairo, gdzie mam dom.

Sędzia: Czy pan przypadkiem nie ma tego do­
mu nieco dalej, aniż.eli w Kairze?

Na salę weflodzi klasyczny świadek — panna 
Sałabanówna. Przystojna, wysoka brunetka, o

Konferencja vj sprawie przemiału 
pszenicy.

WARSZAWA. (A.W). W M. S. Wewn. 
rozpoczęła się konferencja ze Zw. Zrzeszeń 
Przemysłu młynarskiego w sprawie projekto­
wanego przez rząd ograniczenia przemiału

m iastach . P onad to  z w ielu  s tro n y  k ra ju  d o -, bielutkich zębach, modnie ubrana, w kapeluszu — 
noszą o dotkliw ych s tra tach , w yrządzonych nie robi wcale wrażenia służącej. 
n r  zez trzęsien ie ziemi. ________________ _ r̂a widok oskarżonego wytryska silu y rumie­

niec na jej twarzy. Wita go serdecznie, 
pszenicy na 65 proc. Ograniczenie takie w sto- Pallie radco! On nic nie jest whren. Ja nie żą-
sunku do żytu sinieje już od dłuższego cza- dam jego ukarania. Wszystko, co między nami by- 
su, zaś od 19. b. m. obowiązywać ma ograni- j *?’, 11 ’̂ 0K0 nie obchodzi. Piehiąc^ie także dałam *nu
czenie przem iału żyta n_ 70 proc. W pi-owa- j d«proWoln'e- ,°.r 51(3 “ • tylko dotych-f  a as- czas me miał jeszcze na to czasu. On memnny.dzając to ograniczenie, _ rząd oblicze oszczę-.! 0n mnie kocha-
dność z ia na k ilk 1'  lesiąt wsiocy onu ro- Oskarżony z wdzięcznością słuGha słów narze-
cznrn. Pożarem usianie oszukiwanie konsu - 1  ezonej.
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* ,N i e p o t r z e b n y  c z ł o w i e k 11 e B Ą & Z S . "  Kopernik-Marysienka
Rozumie cię, że wobec takiego obrotu sprawy 

wydaje sędzia wyrok uwalniający.
W czas e ogłaszania wyroku chwyta oskarżony 

swą narzeczoną za rękę i wyciska na niej glębold 
pocałunek.

Dozorca wyprowadza oskarżonego.

Panna Satabanówna zbliża się do stołu sędziów 
skiego i ze łząm' w oczach prosi o zarządzenie, by 
jej narzeczony natychnrast wyszedł.

Za chwilę oparta o ramię ukochanego dumnie 
kroczy ku bramie budynku sądowego.

ROFI.

toku zakłady Forda „ były nieczynne. j W r 
1926 ym w samochodowym przem yśle kana 
dyjskim  było zatrudniow ych 11.063 robotni 
ków, k tórych roczne płace w yniosły 18.862 
dolarów

Kto wyprał?

Z OSTATNIEJ C.HWIL!.

Zamach morderczy w Zamarsty?m'>e
© kttirym władze policyjne i?śc nae wiedzą.

Ciekowe stosu rm i w? urzędasjnOu naszej policji.
(d) Ju ż  w czoraj popołudniu k rąży ły  w 

m ieście pogłoski o jak iem s m orderstw ie, doko 
sa n e m  na Zam arstynow ie. Z apy tyw any  wczo 
r a j  wieczorem i dziś rano  w te j spraw ie ta m ­
te jszy  posterunek po licy jny  oświadczył, że 
„nic nie w i e ‘ 1 żadnych in fo rm acy j „udzielić 
n ie  może“. Sądziliśw y, że dziś ran o  o ty m  za 
m achu  będą w iedziały władze wyższe. W obec

wojewódzki u rząd  śledczy p:-zj) ul. K azim ie­
rzow skiej 30, lecz i  ta  w ładza dopiero przez 
naf pierw szych została  po in torm ow ana o za­
m achu m orderczym .

Tym czasem  pogłoska o m orderstw ie w Za 
m arstynow ie rośnie. M y zaś zdołaliśm y w 

ostatn . chw ili stw ierdzić, że w mowie będący 
zam ach m orderczy m ia ł m iejsce w Z am arsty•* “ ww-m -̂-----------.. ... .. w „..„w, ,, . XII AUUIUU ‘ VJ. « OX JJ1 J UJ. Tł /JUiilUiU. O UJ

tego zapytyw aliśm y w pierw szym  rządzie po-| nowie, w realności p rzy  ul. K rzyw ej 18, jesz
cze w czoraj popołudniu o g. l4 ‘30. N a m iejscu  
3yło czynne pogotow ie ratunkow e. Z astało  ono 

tam  10-letnią E m ilję  N., tan cerk ę  z ciężką 
ran ą , d ługą n a  15 cm., zadaną je j nożem. Tak 
p an n a  E m ilia , ja k  też je j rodzina, nazw iska 
spraw cy, oraz powodu zam achu nie chciała 
podać.

w iatow ą komendo polic ji państw ow ej we 
Lwowie, przy ul. Leona S apiehy  1, k tó ra  jest 
w ładzą przełożoną posterunku  zam arsty  no w- 
tskiego. Ale ta  komenda nic nie w iedziała i do 
p iero  od nas dow iedziała się o tak im  w ypad­
ku. B yliśm y więc pewni, że posterunek zu- 
m arstynow sk i o fakcie zaw iadom ił w prost

Tajemnice płockiego klasztoru.
Przemówienie prokuratora i oiroócóiv w  procesie mariawickim.

Warszawa, (j. - -  telef.) W  procesie m a r­
iaw ick im  rozpoczęły się w czoraj przem ów ie­
nia. P ierw sze w ygłosił p ro k u ra to r Rogowski, 
k tó ry  po przedstaw ien iu  faktycznego stan u  
rzeczy, oraz zanalizow aniu  w7ynikćw  procesu 

prosił o surowy wym iar kary , podkre­
ślając, żo niema tu żadnych okoliczno­
ści łagodzących, lecz są tylko okoliczno­

ści obciążające.
K ow alsk i je s t człowiekiem dojrzałym , k tó ry  
w iedział chyba, co rob i i n a  eo się na raża , a 

całetn sw ojem  postępow aniem  w ykazał 
niezw ykłą p e rfid je  i w yrafinow anie, 

jednocześnie zaś dopuścił sią karygodnego 
nadużycia  zau fan ia  wobec tych , nad  k tó rym i 
m ia ł władze, jako  przełożony.

P o  p rokura to rze  p rzem aw iał p ierw szy 
obrońca oskarżonego, adw  Główczewski. N a 
w stąpię, w skazując na  stó ł sprawozdawców 
dziennikarsk ich , pow iedział on z przekąsem , 
żed zięki procesow i płockiem u, cześć p rasy  
grzebie się w błocie i  sensacji. N astępnie 
przeszedł do ogólnego scharak te ryzow an ia  
sam ej spraw y, zaznaczając, że nie je s t to 
proces K ow alskiego, lecz proces całego m ar- 
,iawityzwu. P rzew ód sądow y w ykazał, że 
św iadkow ie oskarżenia  by li dobrze zo rgan i­
zowani, a  głów ne f i la ry  oskarżenia po jaw iły  
się dopiero w ostatn ich  dniach, Iud  też nadal 
pozosta ją  w cieniu, Zarębskiego i ks. K ry ­
g ie ra  łączą jak ieś ta jem nicze nici. O brońca 
m niem a, że m a się tu  do czynienia z potężną 
o rgan izacją,

która tym  procesem chce zadać śm iertel­
ny cios marjawityzm owi.

P rzy  te j sposobności obrońca K ow alskie­
go zaatakow ał kościół kato licki, przyczem  
tw ierdził, że Zarębski i Ks. K ry g ie r  ̂  o trzy ­
m ał, rozkaz, że m arjaw ily zm  m usi być za 
wszelką cenę zniszczony i rozkaz ten ścisłe 
w ykonali, nie okazując przy tern żadnych 
skrupułów  i zastrzeżeń. Zdaniem  obrońcy, 
g a le r ja  typów, któro się \  ro li świadktfw 
oskarżenia przesunęły przed k ra tk a m i są 
dowemi, je s t tego rodzaju , że sąd n iew ątp li­
w ie opierać ">ię n a  nich  przy  ferow aniu  w y­
roku  nie. będzie. W tem  m iejsca obrońca 
poprosił o przerw ę i zwrócił się z prośbą do

przewodniczącego T rybunału , by przestrzegł 
słuchaczów, a zwłaszcza słuchaczki, że w 
d ru g ie j części swej obrony, poruszy on same 
spraw y drastyczne, nie ow ijajao  niczego w 
baw ełnę i nazyw ając  rzeczy po ińfle-tiiu 

Tc oświadczenie i ta zapowiedź wywoła­
ły na twarzy sędziów zdumienie, a dla 
samego obrońcy m iały efekt przez ni«go 

niepożądany.
Cucąc bowiem wzbudzić sensację i zw alić  
ja k  na jwiększą liczbę słuchaczy do sali ro z ­
praw  na  czas swej przem owy, adw, Głów­
czewski niu zdaw ał sobie sp raw y z tego. 
że wniosek jego spew oduje zarządzenie ta j­
nej rozprawy. A było to w łaśnie wbrew  
jego woli, o ozem świadczy najlepiej fakt. 
że sprowadził sobie specjalnych stenogra- 

f o j  z W arszawy.
Tym czasem  zaw iódł sie w oczekiw aniach 
n a  w; w ołanie sensacji, gdyż sad wobec neao 
ośw iadczenia zarzauził ta jn a  rozpraw ę i po­
lecił w szysildm  niepow ołanym  opuścić sale.

P o  podjęciu  następn ie  nów jawne:* rcz 
praw y, obrońca Głórrezewski m ówił jeszcze 
przez dwie godziny, nie licząc sie ze znuże­
niem  sędziów. W  przem ów ieniu swem a n a li­
zował on zeznania św ia ików . a  zakończył 
p rośba o uniew inniego oskarżonego.

W  d n iu  dzisiejszym  w ygłoszą nrzem ówie 
n ia  dw ai dalsi obrońcy, a m ianow icie adwo 
kaci Śmiai-owski i K obyliński. Od tego. i a t  
d ługie beda przem ówienia, zależy czy w yrok 
ogłoszouy bedzie jeszcze dziś, praw dopodo­
bnie w nocy, czy ,też dopiero ju tio .

Przemysł automobilowy 
w

W edług ogłoszonych niedawno spraw oz­
dań, w ciągu 1927-go roku w Kanadzie .'wy­
produkow ano 179.054 sam ochody. W porówna­
niu do roku  1926 produkcja w roku ubiegłym  
spadła o 13 proc., jednak rok  1926 był rekor­
dowym dla produkcji samochodowej w Kana­
dzie (204.727 samochodów) głównie ze wzglę­
du na zm niejszenie produkcji w Stanach Zje­
dnoczonych, gdyż wówczas w  ciągu prawie

WARSZAWa , 9 października, (AW.) W 
29 dniu ciągnienia 5-tej klasy 17-tej Loterji 
państw , padły ważniejsze w ygrane na nastę­
pujące n u m ery :

2 tys. 56829, 90322.
1 ty s .: 158 , 33690, 52166, 61584, 56618, 

66648, 73137, 79884, 96122, 103392, 107209, 
119000, 150148, 150448, 150935, 151074.

Ze spfaw miejskich.
Na posiedzeniu Magistratu dnia 9. październi­

ka 1928. Udzielono następujących konsensów bu­
dowlanych: Janowi i Marji Urząskom na budowę 
domu parterowego na Bogdanówce, Chaii Anteil 
na budowę i nadbudowę części budynku oficyno­
wego przy ul. Łyczakowskiej 19, Pepi Szapira na 
budowę domu 3-piętrowego mieszkalnego przy ul. 
Wolność, Laurze Steń na budowę 2-piętrowego do 
mu przy ul. Cechowej, Janinie Klimowiczowej na 
budowę c eplarm przy ul. Piekarskiej 63, Bernar­
dowi i Bercie Hammeiom na nadbudowę 3-piętra 
przy u!. Magazynowej 1, 1, Józefowi Noserowi na 
nadbudowę 2-go piętra z poduaszem przy ul. Ja- 
kóba Hermana ł, Elżbiecie Mader i Emilji Arend 
na budowę parterowego domu z poddaszem na 
Bogdanówce, Spółdz elni „Własna Cliata“ na bu­
dów ę 12 domuw przy ul Hennmga i Piaskowej.

Uchwalono rozszerzyć około 3 m" szeim ą dro 
gę gminną łączącą ul. Świętokrzyską z ul. Boczną 
Czt stochowskiej.1 do 10 m. i wykupić potrzebne na 
ten cel g ru n ty .

Uchwalono zakup‘ć grunty, porrztbne na regu­
lację ul. Krupiarskiej, uchwalone wykupie giuińt 
potrzebny na przedłużenie ul.; „Własnej Strzechy1'. 
Uchwalono odstąp.ć bezpłatnie grunt miejski na 
Żelaznej Wodzie o pow. 469 6s. kw. Towarzystwu 
„Ochrona Dziecka".

Uchwalono wydzierżawić przcdsębijrsiv/u 
„Cyrk Stan.ewskich' miejsce na pl. Misjonarskim 
za opłatą 200 zł. tygodniowo, równocześnie obni­
żono dla tego cyrku opłatę widowiskową do 40 pre 
brutto ceny bTetów wstępu.

Przyznano trychinoskopistom Rzeźni miej. pre 
mję w wysokości 15 zł. za każdorazowe wykry­
cie try c lrn .

U chw alono odstąpić ty t. d arnym  Zwi izko- 
w i Obrońców Lw ow a na cele budowy Dom u 
Związkowego ezęść g ru n tu  z t, wz. D w orca 
budow lanego przy’ ui. Ziem nej

U chw alono w ypłacić Gminie w yznanio­
w ej iz rae liek iej ręszte subw encji na u trz y ­
m anie 30 s ie ró t w Z akładzie przy  ul. Jan o w ­
skiej w kwocie 9.855 zł.

P rzyznano  d la P rz y tu lisk a  SS. A lb e rty ­
nek za 11-gi kw by. w kwocie 1500 zł., ta k ą  sa  
m ą kwotę za I l l - c i  k w a rta ł przyznano d la  
P rz y tu lisk a  B raci A lbertynów .

U chw alono w ynająć  od kom isji In s ty tu ­
tu  ubogich chrześcijan  ye Lwowie na  pom ie­
szczenie schroniska d la  bezdom nych kobiet 
oraz kuchni dla bezrobotnych jednopiętrow a 
dom z kom pleksu zabudow ań D onn ubogich 
przy  ul. W ronow skich 2. za czynszem  k w a rta l­
nym  144219 zł. (

U chw alono dopłacić p. Adanic i Sm oliń­
sk iem u w  W&rszawńe kw otę 7.000 zł. do ceny 
n ab y ty ch  od niego przez m ias+o w r. 1925 92 
obrazów  Łukaszew icza w zam ian za co p. 
Sm oliński odda m iastu  dodatkowo 147 tomów 
dzieł, dotyczących dziejów wojskowości ro ­
sy jsk ie j. _ .

U chw alono zakupić film  „M iasto Lwów 
celem w yśw ietlen ia  go n a  Pow szechnej wy­
staw ie poznańskiej, za cenę około 1500 zł.

E Z Y S A J CIE l„mm nówyh i
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PAŹBZIERN.

CZWARTEK
rz. kat.: Wincentego 

Kadłubka. 
gT. kat.: Charytona.

T em p eratu ra  w dnsui 10. październ. o g o ­
dzin ie 8-m ej rano s +  9 -1 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Środa 10 bm. „R usałka- opera Dworza- 

ka, prem iera.
C zw artek 11 bm. „Mała grzesznica".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Środa 10-go godz. 7-30 wiecz „P r iw dziwa 

Miłość". Gośc. w ystęp M alick iej i W ęgierko.
C zw artek 11-go gudz. 7.30 w. .P raw dziw a 

M iło ś «  Gość. wyst. M alickiej i W ęgierko 
P iate l. 12-go g. 7.30 w. „P raw dziw a M i­

ło ść 1. Gość. wyst. M alickiej i W ęgierko.

KINOTEATRY.
APOT LO: C hata  w u ja  Toma.
A Y E N IjE : P am ię tn ik i Ju n k erm an a . 
CASINO: Córka szatana.
C H IM E R A : W ieża miłości.
PYTA MORGANA: H H ostki studen ta . 
GRAŻYNA: Uśm iech losu.
K O P E R N IK : N iepotrzebny człowiek. 
LUNA: .JO proc. niżej zera. 
M A R Y SIE Ń K A : N iepotrzebny człowiek 
OAZA: t£rw aw a lite ra  
PA ŁA CE: Za m u ram i harem u.
P  ^SAŻ: W e tka w obioicacn.
U CIECH A : W ojennym  szlakiem .

Fłutna-Bielizna stołowa
aj e p sze  w yrnby k ra jow e i zagran iczn e  

po cenach  b ezk on k u ren cyjn ych  Ci

id ? ,E r NU VI AK
Lw ów  -  PLAC MARJACKI L. 6.

,ro ooo osób Już oglądało
w  e l k i  |  
filmAPOLLA CHATA WUJA TOMA 3 tydzień wielk. 

powodzenia. — 
Zniżki ważne n&

ł-szy i ostatni seans. Dia młodzieży szkol, na J. seans 60 gr. i 1 zł.

D Z IE S IE JS Z A  P R E M JE E A  „R U SA Ł­
K I"  zapow iada się św ietnie. M uzyczne to dzae 
ło je s t pierw szą w ty m  sezonie nowością o- 
pcrow ą na  scenie lw ow skiej. „R usałka" osnu 
ta  je s t na poetyckiem  tle  uaśniowein przez 
znanego poetę czeskiego I. K v ap ila , a p rzy ­
odziana w cza ru jącą  szatę m uzyczną przez 
znakom itego kom pozytora A nt. D w orzaka. 
„R irialka" ukaże się w p ięknej i bogate j o- 
p raw ie soeniezno-m aiarskiej, zapro jek tow a­
nej przez a rt. m a i  p. B. K adew ieza. W ykona­
nie w okalne pod k ierunk iem  kapelm istrza  o- 
pery J . Leszczy ńskiego. k tó ry  w raz w reżyse­
rem  p. St. T arnaw skim  dzieli tn u l przygo­
tow ania te j nowości. P a r t ję  (y tu tow ą śpiew a 
p. P la tów na , obsadę innych p a r ty j stanow ią 
pp. D em etrow icz, F a lk cn b erg , Frisch-Ż arska,, 
■ linglerówna, Popowiczówna. W ilkoąźowska, 
Bi nder, M orena i Szymonowicz. O perę prze- 
p la ta ją  m alow nicze produkcje  baletowe.

„M AŁA GRZESZN ICA ", k tó ra  na ,vezo- 
ra jszem  przedsraw ioniu ok lask iw ana by ła  fre  
neiycznie przez rozbaw iona publiczność, po- 
tv tórzona będzie we czw artek.

„TEA'l RO OEI PICCOLU- czyli „T eatr 
sztucznych ludzi" będący cudem techniki, 
łączący przytem  wysoki a rtyzm  po w iel­
kich sukcesach w sto licy  zjeżdża do Lwowa. 
Są to popisy iedyne w swoim rodzaju , k tóre  
wzbudz!ł j  zachwyty w całej E urop ie  i w obu 
A m erykach południow ej i północne . C ała 
pra&a w arszaw ska p rzy łączą się jednogło­
śnie do tego w szechświatowego entuzjazm u. 
W iadomość o przyjeździ „T eatru  sztucznych 
l n l z l 1 do Lwowa wywołała wielkio zaintere- 
to watil*.

Zi UNIW ERSYTETU JA N A  Aa  Z t MIE­
RZĄ WE LWOWIE. U roczystość in a u g u ra ­
c ji roku  akadem ickiego 1928/29 odbyła się 
dziś. dn ia  10. październ ika 1928. O godz. 
9-tej ran o  odpraw iono uroczyste nabo­
żeństwo w Bazylice A rch , k a ted ra lne j. p u ­
czem o godz. 10 i pól odbyło się w A uli 
nowego G m achu U niw ersy tetu  (przy ulicy 
M arszałkow skiej)) ak t in au g u racy jn y , Pod­
czas k tórego X. F ro re k to r P ro t’. B r. A dam  
G erstm an złożył spraw ozdanie z poprzednie­
go roku  akademicKiego. R ek to r P ro f. B r. 
Leon P in iń sk i w ygłosił mowę in au g u racy jn ą , 
poczem n as tąp ił w ykład P ro f. B r. E ugen ju - 
sza K ucharsk iego  na tem at: „H enryk  J a ­
błoński (1828—1869)) piewca m orza i egzoty­
cznego św ipł a ‘.

ZATWII RDZENIE PRO JEK TU POM­
N IK A  J. SŁOWACKIEGO WE LW OW IE  
W  dniu  4. październ ika br. odbyło si< posie­
dzenie K om ite tu  budowy pom nika Słow ac­
kiego pudprzew odnictw em  prof. D ra  W ik to ­
ra  H akna. Oprócz członkó K om ite tu  prsry- 
by li na to posiedzenie pp K om isarz rządow y 
m. Lwowa prof. O tto N adolski prof. E, B u­
landa, prof. W. Kozicki, d y iek to r  M. Łu- 
żeeki, prof. W . M inkiewicz, zaproszeni przez 
K om itet, jak o  fachow i znawcy celem wy- 
p^wiedzc ula swego zdania o pro jekcie pom ­
nika, w ykonanym  na zam ów ienie K om itetu  
przez artystkę-rzeźb iarkę , J a n in ę  R eich ervó- 
wnB ze Lwowa. W ym ienieni panow ie pod­
n ieśli jednom yśim e wysokie zalety  przed­
staw ionego p ro jek tu . Poniew aż sąd ich zga­
dze ł się z o o in ją  w szystkich człouków K o­
m ite tu , uchw alono jednogłośnie p rzy jąć  p ro ­
je k t panny  Reiohertów ny. Uo kom isji, m a­
jące j zająć  się dalszą „keją, w yorano  pp. 
prof. B m andę, H ahna , K ozicaiego, Łtiżeckio 
go i Minkiewi. :a

TOYT JBIBLJOTEKA SŁUCH, PRAW A  
U  .J. K.“ we Lwowie, u l. M ickiew icza t> a, par- 
er, tel. 32-82, u p rasza  w szystkich byłych i o- 

becn^ch sw ych członków o natychm iastow e
iw nanie  sw ych zobowiązań względem  To 

.  zystwa, a to: zw rot wypożyczonych sk ry p  
to w  i książek, oraz zw rot sum  zaległych ty  
tu lem  op ła t za pobrane sk ry p ta  lub książki.

SPRAW O ZDANIE z e  z b i ó r k i  UŁICZ- 
N E J. Z arząd  Obw Z w. S trzel, we jjwi lwie po 
d a je  do wiadom ości, że ogólny dochód ze 
zbiórki ulicznej w dn iu  10 w rześnia br. wy- 
no 416 zł. 12 g r. oraz 20 le ji rum uńskich . P o ­
wyższą kw otę przekazano n a  fundusz O rk ie­
s try  Obwodowej.

WAŻNE DLA RYGOROZANTÓW i stu­
dentów .stareg. ty p u  wydziału praw. iczego! 
Tow, „B ibljotekfi Słuchaczów  P ra w a  U. J .  K." 
wej Lwowie ul. M ickiew icza 5 a, p a rte r , wzy­
w a w szystk ich  rygorozantów  i studentów  s ta ­
rego typu  w ydziału  praw niczego do zgłasza­
n ia  się w g. urzędow ych w lokalu  Tow., ce 
lem  w zięcia so lidarnego  udzia łu  w ak c ji, zmle 
rza jące j do przedłużenia te rm in u  uzysk iw a­
n ia  stopn ia  dok to ra  p raw  podług daw nych 
przepisów.

W  S P R A W IE  O R K IE ST R Y  STRZEL.
Zw. S trzel. Obw. Lwów, p rzystępu je  obecnie 
do o rganizow ania o rk iestry  sym fonicznej i 
salonow ej. W  tym  celu zaw iadam ia w szyst­
kich członków ja k  i sym patyków  Związku, że 
m ogą zgłaszać się n a  członków zespołu wy­
lej w ym ienionych o rk iestr u  re fe re n ta  m u­
zycznego p. S tan is ław a W aśniew skiego w lo­
k a lu  Zw. S trz. Obw. Lwów, ul. Zyblikiew icza 
33, I. p. od dn ia  8 do 13 bm. codziennie od g. 
17-18.

PRO ŚBA  O P R A C E  D ługo letn i więzień 
polityczny, k tó ry  za udział w ru ch u  wolno­
ściowym w ięziony był na S y b e rji przez 15 
laf i p rzebył tam  całe piekło udręczeń, znaj- 
lu je  się w k ry ty czn e j sy tu ac ji z powodu bra- 
ku odnowiedniego zajęcia. Je s t on z zawodu 
buchalterem  i posiada ja k  nalepsze polece­
nia. Zw raca się on na le j drodze z prośba o 
dnatarc.zenie mu nraoy, a z n ia  .środków do

życia. Zgłoszenia p rzy jm u je  ad m in is tra c ja  
W ieku Nowego pod: B ia  b- w ięźnia imiitycz- 
nego.

(d) KOSZTOW NY P O S IŁ E K . A utoui Mul 
ler, zam. w Kygniówce M ałej za ro g a tk ą  g ró ­
decką, w stąp ił w czoraj na posiłek uo resiau - 
ra c j i  Żuraw ela przy uli S łonecznej. W czasie 
jego tam  pobytu  ja k iś  zręczny złodziej k ie­
szonkowy w y ją ł m u z kieszeni k u rtk i p o rtie ł 
zaw ier .jący JllO zł. i leg itym ację , w ystaw ioną 
przez M iejskie Z akłady U iektr. we Lwowie.

_ (d) ZA W ŁÓCZĘGOSTW O po lic ja  wczo­
r a j  aresztow ała: S te fan a  G acha, dozorowane­
go złodzieja, bez za jęcia  i sta łego  m iejsca za­
m ieszkania, oraz 18-letniego B erka  Ckraseha, 
pochodzącego z T urczyna koło Łucka.

(d) P O B IC IE . Do aresztów  po licy jnych  
dostał się w czoraj J a n  W astu tyńsk i, liczący 
23 la t, pot jcnik handlow y„ zam. przy  ul. R y­
backiej 3. W asiu ty ń sk i dotkliw ie pobił M icha­
ła  Ożgę i jego żonę, Annę, zam. przy ul. Na- 
bielaką_ 17.

(d) KRADZIEŻ ROWERU. M ieczysław  
Bom bas, zam ieszkały przy  ul. D w ernickiego 
5, przed b ram ą te j realności na chw ilę pozo­
staw ił swój row er. Tym czasem  ktoś go u k rad ł 
i znikł bez śladu. Row er ten  był m ark i „Oce­
an", w u to śc i 300 zł.

(d) MAŻ ŻONĘ PRZEBIŁ NOŻEM. W re­
alności p rzy  ul. Ł am anej 1 m ieszka z rodziną 
J a n  F ischer, szewc z zawodu liczący 50 la t 
W czoraj F ischer z żoną sw oją, K ata rzy n a , 
w yw ołał aw an tu rę , w czt sie k tó re j przebił ją  
w p raw ą rękę. Za to po lic ja  "Fischera aresz­

tow ała. }
(d) AW ANTURA w K A W IA R N I. W czo­

ra j  do k aw ia rn i „Polonia" w ho telu  ..C ffyl 
przy  ul. Legjonów  przyszedł n ie jak i F i.  K a­
czorowski, żarn. p rzy  ul. Szum lańskich  6. K a­
czorowski z jad ł tam  i wypił, a gdy  przyszło 
w yrów nać rachunek , w yw ołał aw an tu rę  i me 
zapłaci? należytości. W  spraw ę tą  w m ieszała 
się po lic ja , poczem K aczorow skiego oddała do 
aresztów .

35 zł. Lusiro szlifow ane
60X114 cm. Tyłki w *abryce luster M. BYK, Lwów, 

ulica Ormiańska 1. 27. Telef. 52-57. 38506
(d) A P E I DO WŁADZ WOJSKOWYCH.

W red ak c ji naszej zgłosił się J a n  K upfer- 
man, gospodarz, zam. w K iepurow ie 84„ z na- 
stępu jąeem  zażaleniem : M a on w K iepuro­
wie pięć m orgów  młodego lasu, k tó ry  m u ni­
szczą żołnierzo 26 pp., a  w szczególności z od­
działu karab inów  m aszynow ych. Oni to u- 
staw icznie przychodzą do la su  K u p ferm an a  i  
niszczą tam  m łcde brzozy, śc inając  w ierzchoł­
k i tych  n a  m io tły  ao zam ia tan ia  w kosza­
rach . S kutk iem  tego K n p ferm an  ponosi n ie ­
ocenione szkody _ i je s t narażony n a  a ia k i 
żołnierzy na  sw oją osobę, skoro s ta je  w o- 
bronie sw ej w łasności. W szelkie zażalenia 
K u p fe rm an a  nie odnoszą żadnego skutku , i  
las jego je s t dalej niszczymy mimo naw et do­
chodzeń ż a n d a rm erji w ojskow ej. Gdy przed 
dwom a dnia tni znowu dw aj żołnierze wspom ­
nianego  piTku dopuścili się zniszczenia, zroz­
paczony K u p le rm an  za naszem  pośrednic­
tw em  apelu je  do w ładz w ojskow ych, aby po­
łożyły k res tem u.

(d) O D D A J PUZON! Tak woła Czesław. 
K ró l, m uzykant, za ję ty  w baw iącym  chw ilo­
wo we Lwowie cy rk u  S tau iew skich  na pl. 
M isjonarsk im . U biegłej nocy po przedstaw ia 
n iu  cyrkow em  udał sie do re s ta u ra c ji J u n g ­
m ann przy ul. Zainarsty  now skiej 31. W  G zas ie  
ty m  ktoś mu ze sto łu  sk rad ł trąbę , puzon k la ­
powy, w artości 80 zł.

NADESŁANE. | ,«s]
OPERATOR UROLOG

Pr. BERNARD RAPAP0RT
ulica  R om auow icza 11 — uow rócił. K893t
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Jeden z najwsnani ,ls -ych filmów sezonu, wdłg. pow. Lir*fna Doria, “ Tzed" iawiający czasy 
arozy I rozwiązłego żyda przemóż..ych magnatów rzymskich pi. 39229

{GOLGOTA NIEWINNIE 
SKAZANEJ).

W krótce KINO „L E W“ .

yiuóy ■ <yiia p ^ c in u c n ji i i  mayiiaiww: ic

S  F  A T  R I X  C E N C i "
Kapelusze a » B n t
v  wielkim wyborre, po nader niskich cenach poleca

Salon m td Za Cji Hund
B® " Z T R U S K A W C A  p ow rócił

Ur. TAD. PRA3CHIL
przyjm uje od 3—5. 39151 P O T O C K IE G O  11.

Specjalista c h a rć h  skórpycb i werterycz.

Dr. H . M e rzecki
ni. Batorego 3 2 , telefon 31-36

p o w  r ó p i L 39224

PODZIĘKOWANIE.
Tą drogą dziękuję serdecznie przyjaciołom 

i znajomym najdroższego a. p. męża mego W łady­
sława za oddanie Mu ostatn iej przysług'.

TyiuczyftMta Julja.
Msza św . żałobna za duszę ś. r  Zm«i- 

łego odbędzie się dnia 15. X. b. r., o godzinie 7-30, 
w tościele św. Elżbiety. 39144

Ogłoś * tnie p rze ta rg u .
E k spozy tu ra  R efe ra tu  Z biórai przy D. 

O. K. N r. VI. we Lwowde ogłasza niniejszem  
na podstaw ie rozkazu P a n a  K it rów nika Re­
fe ra tu  Z biórki p rzy Dep. Inż M. S. W ojsk, 
nieograniczony przetarg- ofertowy na  sprze­
daż łom u m etalowego, sk łada jącrgo  się z 
mosiądzu, ołowiu, a lum in jum , miedzi, cynku 
i tp  w ilości około 70 tonn.

Term in sk ładan ia  ofert up ływ a dnia  24. 
październ ika 1923 r. o godz 10-tej.

Do ofert dołączonym  być m a tnie inek 
czeku FKO. jako  dowód w płaty  niszczonego 
n a  koncie E kspozy tu ry  N r. 39 372 w adjum  w 
wysokości 10 prc. zaoferow anej sumy.

W w ypadku nieosiągnięcin dostatecznych 
cen na  p rze ta rg u  ofertow ym  — -U crowni- 
etwo E kspozy tu ry  zastrzega sp-bije praw o nie 
przy jęc ia  żadnej o ferty  w zględnie sprz -i!aż 
m aterja łów  tych  w urodzę i 'c y ta c ji u stn e j, 
k tó ra  w ty m  w ypadku odbędzie się dnia s5. 
październ ika 1928 r. o godz. 10-+e].

W stęp n a  sulę licy tacy jn a  300 z..
Bliższych in fo rm acii, ja k  rów niej szcze­

gółowych w arunków  p rze ta rg u  udznil;, E ks­
p o zy tu ra  R efera tu  Zhiórki p rzy I). U Jv. 
NE VI. w dniach służbowycłt od godz. 10 le j 
do 12-tej. 42351
Kierownictwo E kspozy tury  R efe ra tu  Zbiórki 

p rzy  I) O. K. Nr. VI.
We Lwowie, pl. Bernardyński 10, II. p

J . M. KOŚNY.

C z l @ w i @ i c m

— N ajb ard z ie j bezinteresow nego człowie­
ka — zaczęła M agdalena F a rg e a l — spotka- 
tibn w decydującej chw ili mego życia i jem u 
w inna jestem  szczęście... pełnię mego szczę­
ścia...

M agdalena wypadła w rodzaj zadum y, 
z k tó re j w yrw ał ją  surow y głos pan i de Mi- 
retoim es.
ł — A ta  histor.ia?
I — Ach, prawiła... Zaczynam  zatem! M ia­

łam  wówggas około dziew iętnastu  la t (dzia­
ło się to  w krótce po zaw ieszeniu broni) i oj- 
e ń e  n .ój zru jnow any przez w o jię , borykał 
się z tru d n o ie iam i m a te rja ln em i B yłam  za­
ręczoną z Jakóbem  MoTleverre, ale  zareezw-

ny  te  w isiały  n a  włosku, jeżeli m ożna n a ­
zwać włoskiem  spadek  po w u ju  moim A n­
zelmie.

W u j Anzelm, chory  na  ra k a  w żołądku, 
dożywał osta tn ich  dn i n a  naszym  podksięży- 
eowyin św ieci!. N ie było mowy o powrocie 
do zdrow ia. Mógł conajm nie j pociągnąć do 
wiosny, a m ieliśm y koniec stycznia. B yłam  
jedyną jego spadkobierczynią  — inn i jego 
krew ni jako  dalsi, n ie  wchodzili w rachubę. 
W uj Anzelm  jednak  nie doczekał naw et wio­
sny: z; m knął bowiem oczy n a  dw a tygodnie 
przed W ielkanocą. Nio m iałam  powodu opła­
kiw ać jego śm ierci: człowiek tw ardy , nie­
spraw iedliw y, śledziennik, nie ńeszył się 
sym patjją , sąsiadów, an i był łu b ian y  przez 
sw ą — zbyt często zm ienianą — służbę

Spadek m ój zatem  zaaw ał się być pew­
nym  i chciw a rodzina Jak ó b a  godziła się już 
p rzy jąć  m nie do swego grona.

K ochałam  tego m łodzieniaszka Jako  o a 
całą gorącoscią p ierw szej m ej m iłości. On 
rów nież odpłacał m i się w zajew nością, nie 
był jednak  z liceby tych , co u m ie ją  staw ić 
czoło woli rodziców; ja  sam a zresztą n igdy- 
bym nie  p rzy s ta ła  n a  rolę in tru za  w rodzinie.

P am ię tam  ja k  dziś te~ poranek, k iedy u- 
daliśm y się, ojciec i ja , do re je n ta  C elesty­
na. D zień zapow iadał się m g lis ty  i bardzo 
pochm urny, ale serce m oje pełne było rad o ­
snej w iary w przyszłość.

Zdziw iliśm y się niepom iernie, gdy nas 
wprow adzono do g ab in e tu  jednocześnie z w y­
sokim, m łodym  człowiekiem, ubranym  czar­
no, dobrze zoudow anyin i o tw arzy  tak  ener­
gicznej, że nieom al tw arde j.

R ejen; p rzedstaw ił go nam . B y ł to  m ój 
kuzyn, F ilip  rodem  z Goyenne, k tórego p ie r­
wszy raz  w idziałam  w życiu.

U tkw ił we m nie ja sn y  i dum ny wzrok: 
wzrok zdobywczy i  zwycięski, k tó ry  m nie 
bardzo chw ycił za serce, i  zdaw ał się szaco­
wać m o ją  osobę.

U siedliśm y, ażeby w ysłuchać r e je n ta  (Ę > 
^ s ty n a , k tó ry  oznajm iw szy nam , że m a u  s l ^  
bie te s tam en t w u ja  Anzeim a, przeczy ta ł go.

O m ały  włos n ie  zem dlałem . W uj Anzelm 
wydziedziczał m nie na rzecz kuzyna F ilipa , 
zobowńazując go do w ypłacan ia  mi a lim en­
tów  w s u n re  sześciu tysięcy franków

K uzyn F ilip  słuchał obojętnie.

A m e ry.^sk i konkurs 
żeoiugl powietrznej,

(b) S ia n y  Z .ieun^ iri.mcr.vki Północ­
n e j ogłosiły niedaw no konkurs na  k o n stru k ­
cję  sterow ca, d la  żeglugi pow ietrznej. P ie rw  
szą nagrodę otrzym ał p ro jek t sterow ca n ie­
znanego dotąd niem ieckiego inżyn iera  M axa 
K aestn e ra  z kpoldw (nasza ryc ina). A m ery ­
kańskie  m in iste rium  m ary n a rk i ni agnie n a ­
być jego p ro jek t za sam e 100.000 dolarów.

S terovriec K aes tn e ra  posiadać bedzie u ra  
wie te  długość cc now y sterów iee n iem iecki 
..H rabia  Zeppelin", ale odznaczać sie bedzie 
w iększą zypkością. M otory nie są umieszczo 
ne ja k  dotaci w gondolach, ale wprost w tu  
łowir sterow ca. Sterow i ee . osiągnie 100 do 
130 kilom etrów  na ąmdzine

na. — J a  nie mogę pańskiego d a ru  p rzy ­
jąć...

— F a n i żadnego dari nie przyjm uje, odo- 
m nie bo te  pieniądze należą uo p a n : !

Nie u stąp ił. Zrzekł się bezapelacyjn ie  
spadku, z czego ja , zakochana wówczas po 
uszy. nie m ogłam  się nie cieszyć...

W yszłam  zam ąż za Jakóba. oczywiście.* * *
P a n i zam ążpójście m ało nas obchodzi — 

p rzerw ała  pani M iretonnes ponowmio zadu­
mę M agdaleny. — Ciekawi jesteśm y nato-

Co to  znaczy? — odezwał się z ilegm ą m iast, czy dziw ny ten  człowiek zrobił m a-
— nie  w idziałem  w uja  A nzelm a na oczy! Po j^ te k 1*
co dn djnbła, zap isu je  mi swój m ają tek?  _  Zaczekajcie — odezwała się znowu
Czy był w złych stosunkach zą siostrzenicą? M agdalena. — Poślub iłam  tedy Jak ó b a  i

— B roń Boże! — ooparł re. t. — Był to  byłam  z n im szczęśliwą jeden rok, d ru g i ju s  
poprostu  d: iw ak n iezbyt dobrego serca....! m niej, w trzecim  roku szczęście pierzchło 
W  każdym  bądź razie- w inszuję panu szczę- bezpowrotnie. R ozstaliśm y się, w ycofująo
śliwego zbiegu okoliczności...! k a jd e  sw oją część m ają tk u , poczem zanr.e-.

— Nić z tego! — zawmiał kuzyn F ilip . — , szkiiłam w Bordeaux, spędzając le tn ie  mie- 
Postanow iłem  (a nie zwykłem się co uć) zdo- s ;ące w Pev igord  — wiosce odziedziczonej po 
być m ają tek  w łasnem i siłam i. tężeli p rzy j- Anzelmie.
mę m iłjony, k tó re  m i ta  b ibu ła  p rzyznaje . \y  B ordeaux w idyw ałam  się dość często
postąpię wbrew  swym przekonaniom . Zrze- z F ilipem  i w k ró tk im  czasie pokochałam  
kam  się zatem  spadku! I sercem  calem  tego człowieka ze sta li, k tó ry

Ojciec m ój zbladł, ja  zaś dostałam  za-i -według- swej zapowiedzi podjął o w łasnych 
w rotu  głowy. . ' siłach w alkę z życiem.

— P an  nie mówi na  serjo  — odezwał się jjj on m nie pokochał — czułam  to intui-
rejent. . cy jn ie, ale był zbyt dum ny na to, aby mi

— Nie na  serjo? — oburzył się  kuzyn 1't- wryznać sw oją miłośfe.
lip  — nie na serjo? Słowo honoru daję, p a ire  Przyx>arty przczem nie do m uru, powie- 
rejerffeie, że me tknę ani jednego centym a z ,]Zia};
tych piem bdzy i proszę o natychm iastow e _  Tak, kocham  cię... a le  nim  się z tooą
sporządzenie aktu  zrzeczenia — chyba, że m k  ożenię, muszę zdobyć m ajątek!
pan pozwoli podrzeć testam ent. j — Och! zaw ołałam  — toby zadlugo trwm-

— Podrzeć? — zaw ołał re jen t przerazo- ]0> a  życie tym czasem  ucieka. Miłość to tak- 
ny. — To niemożliwe! Co zaś do ak tu , k tóre- m a ją tek  i n ajp iękn ie jszy  ze w szystkich 
go pan żąda oclem nie, trzeba  się nad  tem  w dodatku!
głębiej zastanowić.

— N iem a się nad  czem zastanaw iać — 
odparł F ilip  szorstko. — J a  chcę żyć swo- 
jem  wTasnem życiem, k tórem u na im ię —

Długo się opierał, s taw ia jąc  n a jro zm a­
itsze, w arunk i: pobierzem y się. ale  fundusze 
nasze będą rozdzielone; F ilip  nie weźmie 
udziału  v/ zbytku, k tó rym  ja  jestem  otoezo-

„w'al.ka‘‘! Niecli ten  m a ją tek  idzie do rą k : na; będziemy m ieszkać osobno i spotykać 
leg a ln e j jego właścicielki... | się z sobą, ja k  kochankowie...

— P an ie  — zaw ołałam  do głębi w?zruszo-t ----------------
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(d) JE D W A B N K  TW O  MOŻE F O i KA- 
W IĆ B IL A N S H A N D LO W Y .-Skór:. ji.it- mo­
żemy w ykorzenić zw yczaju posła.riw ania się 
jedwabiem , to w 10-letma rocznice naszej nie­
podległości w inniśm y zabrać sio do pracy nim 

tw orzeniem  w łasnego przem ysłu  jedw abni- 
ezego. Podstaw ę jego stanow i drzewo morwo 
we, któro rośnie u nas wszędzie tam , gdzie 
rośnie drzewo owocowe. N iech wiec m orw a 
zajm ie m iejsce w ierzby, topoli i kasztana. 
N iech ona wyprze istn ie jące  żyw opłoty bu­
kowe, akacjow e, głogowe itp . Gdy m orw a za­
p an u je  i dostarczy noddostatk iem  pokarm u 
dla jedw abników , lnuzie nie będą skarżyć sic 
na b rak  p raey , uzyskany  jedw ab spow oduje 
równowagę b ilansu  handlow ego i dostarczy 
wiele m a te r ja łu  do eksportu  u la  naszej flo ­
ty  handlow ej. K to  zatem  m a kaw ałek  ziemi, 
niech sie je  i sadzi morwę. W W arszaw ie 
założono już .Związek o ig au izacy j jedw abni- 
ezych“, a we Lwowie pułkow nik  szt. gen. K a ­
wecki założył „Tow. pop ie ran ia  jedw abni- 
etw a“. k tó ry  udziela in fo rm acy j i p rzy jm u je  
w pisy członków codziennie od g. 17—19, p rzy  
ul. P iek a rsk ie j 47, I. p.

K O M IS JA  K O L E J. IZBY PKZEM .-H AN 
U L O W E j. D nia 17 w rześnia odbyło się pod 
przew odnictw em  i*. W iesenberga posiedzenie 
kom isji kolej. Izby, celem przedyskucow a 
nia  wniosków w spraw ie zm ian rozkładu  ja z ­
dy na r. 1929-30. Nu podstaw ie refe ra tów  dyr. 
T ennera  i dr. Jasińsk iego , kom isje uchw ali­
ła  szereg wniosków zm ierzających  do pop ra­
wy kom unikacji. W  szczególności w nioski te 
dotyczą u lepszenia kom unikacji we wsch. M»- 
łowdsce, rozbudowy kolejow ego ruchu  pod­
m iejskiego, u sp raw n ien ia  k nu m ik ae ji Lwo­
wa z trzem a zagłębiam i naftow em ', uwzględ-. 
nienia rozw ija jących  się potrzeb kom unika­
cy jnych  W oroehty  i u ła tw ien ia  kom unikacji 
ze Sław skiem  w sezonie zimowym. P ozatem  
uchwalono przedłożyć w nioski w spraw ie po­
lepszenia kom unikacji z B udapesztem  przez 
Ławoezne w prow adzenia w iększej ilości bez­
pośrednich wagonów na lin ji Lw ów -K rynica, 
w prow adzenia jeszcze jedne j par'0' pociągów 
pośpiesznych na l in ji  Lw ów -K raków  i u lep ­
szenia dziennego połączenia pociąg pośpiesz­
nym i Lwowa i W arszaw y. U chw alone wnio­
ski zostały przez Izbę przedłożone po części 
P aństw . Radzie K olej., po części zaś D yrekcji 
K olej i we Lwowie i w S tanisław ow ie.

ZW ALCZANIE NIEUCZCIW YCH ME­
TOD W MTIJPZYNAR. STOSUNKACH JA N  
ULOW YCH. Dnia 8 w rześnia br. odbyła sie 
w Izbie przem .-handl. pod przew odnictw em  r. 
K ieslera konferencja  celem, zajęcia  stanow i- 
,ka wobec in ic ja ty w y  M iędzynarodow ej Izby 
H andlow ej podjęcia skoordynow anych wysił- 
.iów d la  zw alczania objaw ów  nieh ija lnej kon­
kurencji i nieuczciw ych metod, w h an d lu  m ię­
dzynarodow ym . Po re fe rac ie  d y rek to ra  Ten­
nera  w yw iązała sie na ten  tem at dłuższa dys­
kusja . w ciągu  k tó re j stw ierdzono, że in ic ja ­
tyw a M iedzynarod. Izby  H andl. zasługu je  na 
poparcie i że możliwość rozw inięcia dz ia ła l­
ności przez M iędzynarodow ą Izbę w ty m  k ie­
ru n k u  pow inna być g run tow nie  rozważona.

W Y D O BY CIE W ED LA  NA GÓRNYM 
ŚLĄ SK U . W ydobycie węgla w re jo n ie  ślą ­
skim  w m. w rześniu br. w ynosiło w edług tym  
czasowych danych 2.480.000 tonn, co w porów ­
nan iu  z m. sierpniem  br.. oznacza spadek o 
00 000 tonn. O gólny zb\ t węgla rów nież się 
obniżył o 28.000 tonn. w porów naniu  z sierp- 
niem i w ynosił 2.3r)7.000 tonn. Zbyt w k ra jt 
w ynosił w m iesiącu spraw ozdaw czym  1.332.000 
tonn. czyli podniósł sie zal niwie o 6.000 tonn 
w stosunku do sierpn ia . E k sp o rt n a tom iast 
spad! z 1.053.000 tonn w sie rp n iu  n a  1.025.000 
tonn we wrześniu.

W praw dzie obniżenie p rodukcji we w rze­
śn iu  inożnnTiy w ytłum aczyć n ieznacznym  spad 
kłem eksportu, jako też m niejsza o 1 liczbą 
dni roboczych, tem  niem niej trzeba mieć._ 1 i  
uwadze i tą okoliczność, że, — jak  dośwind-

z Ruchem  na .Górnym Śląsku. N iedoceniany 
Rucn udowodni! w zawodach z W artą , że jest 
nie byle jak im  przeciw nikiem , w ydzierająo  
W arcie, może jeden z najcenn ie jszych  punk­
tową Czarni w yjechać m uszą zatem  w n a j-  

, . . . . , • * lepszym składzie, p rzy należytem  przygoto-
czeuio poprzednich lal uczy — tempo prouuk- w aniu  fizycznem.
ó,ji bez względu na ilość dni roboczych, ja k  ’ ---------------
i wysokość eksportu  we w rześniu sta le  wżra- M ISTRZO STW A  O W E JŚ C IE  DO L IG I

r e ;  L ! e, iS f- rtśr
Ł - y i n  o 21000 tonn, .  M i  do s tan u  “(2:2) ‘ £
z m erunia. W zrost p rodukcji we wrześniu w ,,orł .. o  lauuw iuum . iNie mu
cyfrach  bezw zględnych jest wobec lego z;ja- trr..,TUT z ^Sosnowca pod uwagę, o 1111*
w iskiem  sezonowem, w yw ołanem  nadchodzą- { .f* i ~ .krakow skiej zade-
cą zimową poią. D latego też obniżenie się f j ! ’ 'mI G arb arn i z . .®8.OD1f  k lto -
poziomu produkcji we w rześniu roku obecne- > , m 'w  na z . k,, a '
go nasuw ać m usi pewne refleksje . \ a’ f ?  Ł  r - S ‘ (Łodź> 1 P o '

Poniew aż tem po produkcji nie uległo zmia '• __________
nie, przeto i w stan ie  za tru d n ien ia  nie było, 
pow ażniejszych przesunięć, liczDa za trudn io -| 
nych robotników  u trzy m ała  się na poziomie

zek uiścić potowę podatku  w te rm in ie  do dn. 
15 m a ja  br. T erm in płatności resz ty  podatku 
dla tyehże p ła tn ików  iudzież całego podatku 
d la  p ła tn ików  czw artej i p ią te j k a te g o rji

nakazu  płatniczego. Członkom Tow., k tórzy  
zam ierzała  wnieść rek u rs  przeciwko w ym ia­
row i oodatku dochodowego, b iuro  Stow. u-

rckursów  zgłaszać sie należy do b iu ra  Stow. jCia  Ó bronj Lwi 
m iedzy g. 9—13 i 17—19. T erm in  wnoszenia S potkanie  f 
rek u rsu  un ływ a dnia 30-go. licząc >d dn ia  n a ­
stępnego po doręczeniu nakazu  płatniczego.

N A JB L IŻ SZ Y  PRO G RA M  LIGOW Y.
W  nadchodzącą niedzielę odbędą się n a ­

stępująco rozgryw ki: w a r ta  — Pogoń w P o ­
znaniu , H asm onea — C raeovia we Lwowie, 
Ł. K  — P o lo n ja  w Łodzi, Ruch — C zarni 
w W ielkich  H ajd u k ach  i W isła  — L eg ja  w 
K rakow ie.

D otychczas nie posiadające  te rm in u  sp o t    —
kan ia  C racovia — I. F . C. i H asm onea — njIj skutecznie barw  polskich n a  m iędzyna 
W arszaw ianka  odbędą się 25 listopada.

Zawody rew anżow e C zarni — Pogoń od­
będą się dn ia  28 październ ika  b r.

Copraw clf na  ten  dzień p rzy p ad a  lerir.in  
spo tk an ia  Czechosłowacji z P o lsk ą  w Pradze, 
k ap itan  sportow y m a jed n ak  do dyspozycji 
g raczy  Cracovii, W isły, W arty , P o lon ji, W a r­
szaw ianki i H asm onei, k tó re  j i e  m a ją  na  ten korskiego 7.03 m. w skoku w dal i inne m ówią 
dzień w yznaczonych żadnych rozgryw ek. za siebie.

Z graczy sześciu wyżej w ym ienionych Powyższe zaw ody będą należały  do na j- 
klubów  m ożna zestaw ie pierw szorzędną re- i ciokawszyeh jak ie  kiedykolw iek rozgryw ano 
prezen tację , tem  b a iuz ic j, że we Lwowie nie- we Lwowie. N ie ty lko  ze w zględu na  w ysoką 
s te ty  żaden z zaw odników  nie zdradza obec- klasę zawodników, lecz rów nież ze w zględu
nie rep rezen tacy jn e j form y!

W raca jąc  do najb liższej niedzieli, n ie m o­
żemy je j odmówić ważkości je j  spotkań, a 
to  tem bai dziej, że p o ty k a ją  się dw aj ry w al 
górn i i dw aj dolni. Szanse w szystkich pod 
wielkim  znakiem  zapy tan ia . — W ielką pracę 
m a przed sobą W arta , bo przeciw nikiem  jej 
je s t Pogoń, nie m niejszą m a też i W isła, 
w stępu jąc  w szrank i przeciw  L egji.

To sam o u dołu, — Ł. K. S. wyw alczyć 
m a d la  siebie niezbędne p u nk ty  ua Po lon ji, 
H asm onea na. Cracovii.

P iatem  spotkaniem  będzie mecz Czarnych

na_ bardzo ciekaw ą form ę w spółzaw odnictw a 
któ: * stanow i mecz.

Z każdego m ias ta  s ta je  do poszczególnych 
konkureney j, ty lko  po dwóch zawodników, 
dzięki czemu konkurencje  te są jednocześnie 
fina łam i w ym agającym i od zawodników 
nrzez cały ciąg zawodów n a jw ię k s z e j  wy­
siłku  woli i m ięśni.

W skutek togo dla widza odpada cały sze­
reg  nużąeyeh i nieciekaw ych przedbiegów * 
pozw alając m u ze skupieniem  śledzić w każ­
de* konkurencji zaciętą w alkę czterech za­
wodników o p u n k tj z któiwch zwycięzca

W Y N IK I ZAGRANICZNE.
 „ w   .......M iędzypaństwowe zawody drużyn repre-
sięrpniow ym ; tak  sam o i liczba świętówek zen tacy jn y ch  D an ja  — Szw ecja 3:1 (3:1). 
nie w ykazała  żadnych zm ian. b a b a r ia  — W. A. C. (W iedeń) 4:2 (2:0).

STOW . KU PCÓ W  POL. we Lwowie, w I- N. C. N iirnberg  -  W u rtsb u rg  3 1.
zw iązku ze zbliża jącym i sie te rm in am i p ła t- P  A. C. — Gersćhof 8:3, H e rth a  — Nickol-
ności podatku dochodow ego poda ją  do wia- son 3:2, H akoah  - - Wi isse 11, 3:1. 
domości członków, że p ła tn icy  bezwzględniej T u ry n  — N ovara  7:1.
obow iązani do sk ład an ia  zeznań m ieli obowią- L iro rn o  — „Pro  p a tr ia "  2:2.

B a ri — Rzym  2:1.
K ie ł — D uisbu rg  7:3 (3:0).

P o rażk i w ęgierskich p iłkarzy .
Zawody m iędzypaństw ow e A u s tr ja —Wę- 

przedsiebiorstw  handlow ych wszędzie i trze- S ^y  5:1 (2:1).^ Zawodom przyglądało  się 40 
ciej k a te g o rji w m iejscow ościach trzeciej i tysięcy  widzów. Sędzia B .rlem  z B erlina, 
czw artej k lasy , tudzież dic przedsiębiorstw - _ W iedeńczycy am atorzy  pokonali am ato- 
handlow ych ósm ej kat. podatku  przeinysło- rów  z B udapesztu  3:1 (2:1), 
wego, p rzypada n r  dzień 1 listopada br. o ile, Zaw „dy m iędzym iastow e W iedeń — Buda- 
nakazy  płatn icze doręczono przed 15 paździer- peszt 8:2 (2:1).
n ika, o ile zaś nakazy  płatn icze doręczono poi---------------------------- ---------------
dniu  15 października, to  obowiązek uiszczę- [ STA R T PO L SK IC H  O LIM PIJC ZY K Ó W  W 
nia oodatkt wynosi w każd°m  w ypadku dni MECZU W ARSZAWTA — LW ÓW  O WE* 
30. licząc od następneg" dnia pó dorpczoniu DROW NĄ N A GRODĘ ZW IĄ ZK U  OBRON-

CÓWr LW OW A.
Zaledwie k ilk a  dni dzieli Lwów od najpo- 

. ężniejszej im prezy  lekkoatle tycznej w bbó- 
dzie.lm bedzie pomocy p raw nej. W  spraw  mh żącyn. sezonie organizow anej z okazji 10-le-
PhlrtlPOltltr Jsaann nt A Tl n I rtrfTi rłn Kniwn dł-Ałtr I . • /"ił "r

-0Wa*
S potkanie  j^wowa z najlepszym i lekko­

a tle tam i Polski wyw ołało zrozum iałe za in te j 
resow anie w całym  k ra ju . — Lwów, m ający
ta k  piękne tra d y c je  w dziedzinie lekkiej a tle ­
tyk i w praw dzie w ciągu  osta tn ich  la t u t r a ­
cił swe dom inujące stanow isko w sporcie 
polskim  n a  rzecz W arszaw y, jednakow oż po­
został zawsze groźnym  dla innych  okręgow, 
czego dowodem m istrzostw a Polsk i, gdzie 
oboK W arszaw y dotąd okazał się niepokona- 
ny* N ie dziwnego zatem , że rep rezen tac je  
P o lsk ’ do m iędzynarodow ych spo tkań  Lwów 
już  oddaw na zasila  pow ażnie swoim i zawod­
n ikam i

Poszczególni rep rezen tanci W arszaw y, to 
zawodnicy, k tó rzy  już n iejednokro tn ie  jro-

rodow ych bieżniach, oraz Ig rzyskach  O lim ­
p ijsk ich  w P a ry żu  (1924) i w A m sterdam ie 
(1928). Cały szereg -ekordów polskich zbliża­
jących  nas już  dziś do poziomu wyników  
europejsk ich  je s t w łaśnie ich wyczynem.

W ynik i K usocińskiego, Cejzika, Ko- 
strzew skiego, T rojanow skiego, a  osta tn io  Si-

1 f i £
'n i
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W, P R Z Y R O D Y  I T E C H N I K I .
bsot E </«»£« widzenia.!

Ja k  oprow adzić  niżej w yrysow anego 
E skim osa do sto jącej obok niego fla szk i°l Nie 
trzeba je j odkorkowywae. W ystarczy  ty lko 
um ieścić między oboma rysunkam i kartkę 
pap ieru  prostopadle do płaszczyzny ry su n ­
ku, lub w braku  k a rtk i dłoń i następnie 

..Przyłożywszy nos do brzegu te j kailiki lub 
dłoni patrzeć lewem okiem na Eskim osa a 
praw em  na flaszkę. K ie trzeba na to zęzo-' 
wae, w ystarczy osi oczu ustaw ić rów nolegle > 
do siebie, ta k  jak b y  się patrzy ło  przed sie-' 
bio gdzieś bardzo daleko poza rysunek , czy-j 
li p o rro s tu  zagapić się. Zauw ażym y w tedy ,! 
że fig u rk a  E skim osa wyraźnie przesunie się 
ku flaszce 1 po chw ili znajdzie się w je j 
Wnętrzu.

J a k  to wytlóm aczyć? Pow iedzm y od ra­
za, że gdyby tak  nie było, wówczas w idzieli­
byśm y patrząc norm aln ie  obu oczami wszyst 
ko podwójnie. M ając jedna teściową widzie­
libyśm y dwie, m ająo przed sobą jedną hal- 
bę piw a w idzielibyśm y dwie itd. Na szczę­
ście pa trząc  norm alnie w idzim y pojedynczo 
mimo posiadania dw ojga oczu; podw ójnie 
widzą ty lko  pijacy. A teraz  w y jaśn ijm y  ta ­
jem nicę Eskim osa i flaszki. Cliąe ja k iś  
przedm iot zobaczyć jednem  okiem m usim y 
oko tak skierować, aby na jego dnie, wyście- 
lonem  zakończeniam i nerw u wzrokowego 
czyli na t. zw. siatków ce u tw orzył sie. obraz 
tego przedm iotu, S praw a się tu  przedstaw ia 
zupełnie ta k  samo, ja k  przy  io tografow aniu . 
Chcąe ja k iś  przedm iot odfotografow ać m u­
sim y a p a ra t fo tograficzny  tak  ustaw ić, aby 
na kliszy, um ieszczonej w głębi a p a ra tu  po­
w stał obraz przedm iotu  fo tografow anego. 
N ajw yraźn ie j zobaczym y przedm iot, gdy 
obraz jego padnie  na sam środek siatków ki, 
zwany żółtą p lam ką. Zupełnie zniknie nam  
przedm iot gdy jego obraz padnie  na t. zw. 
ślepą plam kę

i m

Rys. II.

Rys. I.

K ażdy może o ślepem m iejscu własnego 
oka z łatw ością sie przekonać, Um ieśćm y 
przed sobą rysunek  II . w odległości m niej 
wiecej 20 cm. i zam knąw szy lewe oko p a trz ­
m y praw em  okiem na zn a jdu jący  sie 
tym  ry su u k u  krzyżyk trzy in a jae  głowę tak, 
ab ; przedłużenie nosa 1rafilo rysunek  w 
środku między krzyżem  a kółkiem. W tem 
położeniu kółko zniknie. Jeśli nie odryw ając 
oka od k s z y k a  głowę cofniem y bardziej w 
ty ł lub dam y w przód, kó-T-kj? znowu się u k a ­
że. Z nika ono w ted ę^g d y  jego obraz padl na 
ślepą plamkę.

Gdy patrzym y  obu oczami na jak iś  
przedm iot, wówczas eheąc go zobaczyć, w y­
raźnie skierow ujem y je lak , aby  obraz tego 
przedm iotu  padl na środek zarówno jednej 
jak  i d rug ie j siatków ki. W idzim y go w tedy 
w yraźnie i pojedyńczo, to znaczy widzimy

go w jednym  ściśle określonym  kierunku. 
Nasze w idzenie j ;st wiec tak  urządzone, że 
to co rzuca swój obraz na środek jednej 
sia tków ki je s t w idziane w tym  sam ym  _ kie­
ru n k u  jak_ to co się odzw ierciedla na środ­
ku d ru g ie j siatków ki. Je ś li tensam  przed­
m iot odzw ierciedla sie zarówno na środku 
jednej i na środku d ru g ie j siatków ki, wów­
czas w idziany jest on — dzidki powyższej 
praw idłow ości — pojedyńczo. Je ś li  jednak  na  
środku jedne j siatków ki zjawi się obraz 
jednego przedm iotu, np. obraz Eskim osa, a 
n a  środku d ru g ie j sia tków ki znajdzie się 
obraz innego przedm  otu, np. obraz flaszki, 
wówczas oba te przedm ioty  widzieć będzie­
m y w tym  sam ym  kierunku , czyli Eskim osa 
zobaczymy w tym  sam ym  k ierunku , co f la ­
szkę.

W spom nianą wyżej w łasność p osiadają  
n ie ty lko  środki siatków ek. Owszem dla każ­
dego pu ik tu  jed n e j siatków ki is tn ie je  jeden 
ty lko  odpow iedni punk t d ru g ie j siatków ki 
tak i, że przedm iot odzw ierciedlający sie na 
jednym  w idziany je s t w tym  lam y m  k ie ru n ­
ki! co przedm iot odzw ierciedlający się na 
drugim . Jeżeli jednak  ja k iś  przedm iot od­
zw ierciedli się w jednej siatków ce w uewnym  
punlieie, a w d ru g ie j w punkcie nieodnowiec 
nim , wówczas bedzie on w idziany w dwu róz 
nycli k ierunkach, czyli podw ójnie. Stańmj- 
przed oknem i trzy m ając  palec w skazujący 
o k ilk a  centym etrów  przed nosem pa trzm y  
na przeciw ległą kam ienice. Je ś li p rzy tem  ’ 
zwrócim y nw age, lecz nie oczy nj paiec*, 
stw ierdzim y, że w idać go podwójnie. Dzieje 
sie tak  dlatego, że odzw ierciedlił się na n ie­
odpowiednich punk tach  Siatkówek, P ija k  ze­
zuje i dlatego widzi podwójnie.

J a k  bardzo dc > oceny odległości przed­
m iotów cd nas potrzebna jest p a ra  oeza, 
czyli ja k  niedokładnie te  odle-głoś; ocenia­
my jednem  okiem  pouczy nasiLm ijąey eks- 
porynierit. P oprośm y kogoś, l>y przeu uatni 
w pew nej odległości trzym ał np. kółko do 
naw lekan ia  klaczy prostopadle do naszej 
tw arzy. S próbu jm y następn ie  zaniknąw szy 
jedno oko tra fić  np. ołówkiem do w nętrza  
tego kółka. T ra fim y  najczęściej p rzed  lub 
za kółko, ale rzadko kiedy do środka. Uda 
się to zawsze gdy  posługiw ać się będziemy 
obu oczami.

zdobywa — trzy , d rug i — dwa, trzeci — je ­
den, a  czw arty  pozostaje bez punktów .

Ilość zdobytych w sum ie punktów  decy­
du je  o zwycięstwie.

W arszaw ianie  przygo tow ują  sie do tych  
zawodów poważnie, czego do,vodein je s t sk ład  
d rnżyny  usta lony  przez W arszaw ski O krę­
gów;/ Związek Lekkoatletyczny.

P ieg i 100 m. — Szenajch (W arszaw ianka), 
S ik o rsk i (Polonja). — 400 m. — K ostrzew ski 
<AZS), Żuber (W arszaw ianka), 1500 m. — K u- 
soeiński (W arszaw ianka), M alarow ski (AZS), 
5000 m. — K usociński (W arszaw.), Sarnecki 
(W arszaw.). J10 m. przez pło tki — T ro janow ­
ski (A Z S ), ICosti -ew ski (AZS.). S z ta fe ta  o- 
lim p ijsk a  (100—200—400—800 m.) Sikorski, 
Szenajch, W eis, Kos trze wski.

Skok v dal — S ikorsk i, M aszewski, skok 
w vyż — ^ryszczyn  (Polonja), T rojanow ski, 
pchniecie k u lą  — Cejzik (Polonja), K a rtas iń - 
fcki (Polonja); rzu t dyskiem  — Cejzik, K a rta -  
siński; rzu t oszczepem — Cejzik. Rusecki.

Techniczną i  sportow ą stronę, zawodów 
przeprow adza Lwowski Okr. Związek Lekko­
atle tyczny .

Powyższa im preza o tak wysokich w alo­
n e  h sportowych bedzie wiec godnem uśw ie­
tn ieniem  10 lecia odzyskania niepodległości 

i PolsKi i Ol Tony Lwowa.
i  ^zczegóły odnoszące sie do p rog ram u  za­

li odów podam y w jednym  z następnych nu 
i merów naszego pism a.

Sporty kn.j.ie na Powszechne! 
Wystawiie krajowe!.

Z aw iązany z ram ien ia  Pow szechnej W y­
staw ;' K ra jo w ej specjalny  kom itet o rg an i­
zacyjny , w / d a d  którego wclu Izą przedsta­
wiciele: Z arządu Polskiego Zw-ązku Jeź ­
dzieckiego, D. O. K. V II., W ielkopolskiego 
K lubu  jazdy  konnej oraz dowódcy form a- 
cyj konnych, stacjonow anych w Poznaniu , 
przygotow uje na  czas W ystaw ; zawody, o- 
bejjnu jące  wszystkio galęzio sportu  konne­
go. Zorganizow ane będą poza w łaściw ym i 
w yścigam i konnym i na  lorze: konkursy
hippiczne, g ry  w polo, konkursy  koni my- 
śliw skich, tu rn ie je  i zawody we w ładaniu 
bron ią  n a  koniu  i szerm ierce konnej, biegi 
koni m yśliw skich w teren ie  itd. B ardzo waż­
n a  część przygotow anego na rok 192(1 .irngrn- 
m u stanow ią: m iędzynarodow e koni u rs;
hippiczne, zawody o m istrzostw o M m ii, 
oraz specja lny  sezon polowań z psSmi. 
W szystkie te im prezy, stanow iące cieką'/.ą 
a tra k c je  odbędą się ha  pow stającym  na 
B łoniach G runw aldzkich H ippodrom ie P o­
znańskim . P la n  hippodronm , obejm ując#- 
zasadniczo dwio części: arenę do konkursów  
hippicznych i P1 ac do g ry  w polo, p i zew du­
je  rów nież cały szereg urządzeń gospodar­
czych i udogodnień oraz m iejsca postojow e 
dla samochodów. A rene konkursów  hippicz­
nych o taczają  łoże parterow e obliczone na 
1700 osób; poza niem i b iegnie dokoła a reny

szeroki na 5 m etrów  wołuy pąs. przeznaczo­
ny  jako  m iejsce spacerowe, w ty le  zaś wzno­
sić się będzie t r  buna głów na na 3 000 osób, 
z osobnym  podjazdem  dla samochodów. 
P lac  do g ry  w polo je s t najlepszym  z tego 
ro d za ju  placów na wschodzie E u ro p ;

Program radjakoiftcertOw.
CZW A RTEK , 11 PA Ź D Z IE R N IK A , 1928. 

W A RSZA W A . Kom ]2‘U0; 15*00; 19‘55; 
22-00—22 30.

Od.: K a lifo rn ja  1205; P u ław sk i 15*20; L.O. 
P .P . 15‘45; W śród książek 17‘.10; Sam orząd 17‘35 
BBPd. lite r. 18 00; Rozm, 19Oli; Rolniczy 19*30; 
Nad Dr. 20'05.

K .: Szkolnv i2’3U: ójfuz gram . 15*00; Z W il­
na 20210; Muz. tan. 22'30.

K RA K Ó W . Kom.: 12i00; 15*00; 19*55; 20*05
2 2 * 0 0 .

Od.: D la  ptni WIO: O .ktujn.pątwJieh 17*35; 
z W arsz. 18*00 Rozm. 19*00, K u rs  jez ang. PJ‘30 

K.: Z W ark z. 12=30; W iec?. 20*30; M uzyka 
tan . 22'30.

TJOZNAN. K em .: 14*00; 20*00; 22*2''
Od.: Gin."n. por. 7*00; z W arsz. 12*05; Lek­

c ja  szachów 17*10; K u rs  jez. franc . 17*35; A- 
kadem ja  ku czci H .-W rońskiego 18*00; Rol- 
niczv 19=30: N adp i. ‘22*41

K.: z W arsz. 12*30; M uzyki franc . 20*30. 
K A T O W IC E . Kom.: 15*45: 19*55 22*00.
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Grobla m wysokaści 2.290 metrów.

(bifca ',1 wyżej Dołożona g rob lą  w Europie 
kredzie Kr o ni a  u stóp  sróry Gross Glockner. 
która  je s t już  na ukończeniu. Z am aka ona 
wody jez io ra  T an em  - Moos olhrzyminr. uiu- 
rem. G robla położona .iest na  wysokości 2

tysięcy m eirow . Grobla ta  odprow adza wody 
do zakładów  elektrycznych. zna:klu.1acych 
sie w dolnej dolinie Salzbacku.

K le in a  nasza p rzedstaw ia widok na  irro-
ble.

Od.: Z W arsz. 12*05; W śj od książek 17*10; 
{Skrzynka poczt. 17*35; z W iln a  18*00; Eozm. 
19‘tliJ- Społeczeństwo a przestępstw o 19*30; 
Soorlow y 20*05.

K :  Z W ars-/; 12*30 i 20*30: Muz. tan. 22*30.
ILSO . Kuni.: 12‘OJ; 20*15; 22*00 

Od.: Chwilka lit. 16*33; C bw ilkr strzelecka 
'33; z W arsz. 17*10: And. lite r. 18*00; R ad io ­

techn ika  19*00; L ite ra tu ra  19*25; F e lje to n  we­
soły 19*50.

K .: Muz. g ram . 1T2S5§ Wiecz. 20*30; Muz 
tan . 22*30.

K R O N IK A  R A D JO W 4.
(o) O grom ną popularność we F ra n c ji  zdo­

był sobie sw em i kazan iam i przez ra d jo  ksiądz 
Lbnnde, znakom ity  kaznodzieja. Co niedziela, 
w ram ach  poranków  m uzyk re lig ijn e j, roz- 
ganizow anych przez „R iidjo-Paris", w ygłasza 
on kazania, k tóre  z jednały  m u ogólną sym pa­

tie  wśród niew idzialnego copraw da, ale zatff 
olbrzym iego a-u ly torjum . ńw ietny i po ryw a­
jący  mówca, wzorowy kapłan , znany również 
ze swej pracy m isy jn e j na ieren ie  skomunl- 
zowariycn zupełnie przedm iaśe parys., ksiądi 
L haude je s t apostołem  nowej form y kazno­
dziejstw a, ja k ą  je s t głoszenie Słowa Bożego 
przez raa jo . Poniew aż jednali słow a są  ulotno 
i p rzem ija jące , ksiądz Lha.ide-- powziął m yśl 
ogłaszania  w ypow iadanych kazań drukiem , 
q co zresztą był u siln ie  proszony przez swych 
licznycli słuchaczy. Ser .a jogo radjo-kazań, 
za ty tu łow ana D obry Pasterz** ukazała się 
świężo nakładem  p ary sk ie j f irm y  k sięg ar­
sk iej ..Fói lions Knęś". •

IM  iskl.
W „BIBLJ OTECE IIJOĆO&.ICZNE.J" pod 

red. prof. dr. J . W ilczyńskiego wyszły n astę ­
pu jące  nowo prace: nr. 4. S tan isław  Gart.kie- 
wicz: „Szczeżuja**, j, 42 rys. w tekście; nr. ,6: 
J a n  Bowkiewicz: „A;.! “ z 42 rys. w tekście; 
nr. 8 S te fan  B lank-W eissberg: ..Pływ ak", z 
uw zględnieniem  chrabąszcza 1 niektórych in ­
nych chrząszczy krajow ych, z 29 rys.

PROF. 1>R. JA N  WILCZYŃSKI opraco 
wał, na  wzór sw ej „R.jologji ogólnej" u n iw er­
sy teck ie j, „Poareeznil b.iologji" ogólnej d la 
V II I  kl. g inm .“. .‘Książko* ilu s tru je  146 ry suu  
ków w tekście. N akład G ebethnera i W olffa.

NAKŁADEM  TOW.. W YD. ;,BLUSZGZ‘* 
uk szal się 48 zeszyt ..Życia P rak tycznego" pt. 
„Nasi przyjaciele". Zeszyt ten  zaw iera szcze­
gół twe wskazówki żyw ienia, pielęgnow ania i 
w ychow yw ania psów i kotów.

Nac?.clnv r e d a k to r :
B R O N IS Ł A W  L A S K Ó W  NTCKŁ

O dpow iedzia lny  re d a k to r  :
JO Z E F  K R Z  YSZTOFOW 1CZ.
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=  CEM§??K 0$ŁClS£r*f :
tL 1*20
* 0‘75 
.  0*69 
w 0-50
h 0,18 . 010
*  0*20

Ogłosrenlo d r o b n e  dla poszukujących piacy Uowo 
Ogłoseenio i l r o b n e  w  d a l e r t  powszedni n a j m n i e j  ,  4

■ .  # niedzielę najmniej

g rv tf  P i e r w s z e  b I o w o  1 s ł o w a  p o d k r e ś l o n e  U c r . y  s i ę  p o d w ó j n i e .  C e n y  o u ł t  
o  o 0 ° /o  w y ż s z o .  Z a  m i e j a c n  z a a t r s e t o n o  d o l i c z a  s i ę  2 5 ° ) , .  Z a g r a n i c r n o  o  
o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e m y  t y l k o  t a  g o t ó w l r ę .

xl 0*0fc. l-oo

j ł o s z e ń  w  n l e d s t c i f  
d r o ż s z e .  T ) r r ! 'M i*

PŁASZCZE, Trykotaże i SUKM1E w  o g ro m n y m  w y b o rze , o raz  P& JSK Ą  po

„ m  a  i s c n cm i t“
Lw ów, S Y K S T L S K A  1. Uwaga na firmę „Maison Ohic1* 4D44

Specjalista cnor. waner. 1 skóra, oraz kosmetyki

Dr. l c h w a r z  ś t f t i y
Leczenie plam, brodawek, włosów elektrolizą, dlater. 
mią i lampą kwarc. Oezoper. usuwania żylaków.

L. 10.591/3. Lwów, dnia 5. października 1928.
K o n k u r s  m  d o s t a w ę  k o ż u c h ó w .

l>y rekcja Poczt i Telegrafów we Lwowie roz­
pisuje konkurs na dostawę 20 nagich kożuchów 
0 długości 106 cm. i 65 kożuchów i długości 140 
cm., z czarnych baranów z  szerokimi kołnierzam i. 
Oferty w zam kniętych koperkach należy wnosić 
do 20. października br. godz. 12. do Oddziału 3. 
D yrekcji Poczt i Telegrafów. Do oferty dołączyć 
należy wadjum 5°/o ceny oferowanej. W arunki do­
staw y są do przeglądnięcia w Oddziale 3 Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w  godzinach urzędowych.

Ż Dyrekcji Poczt i Telegr. we Lwowie. 
4238. P rezes : EOSJORG m. p.

Stomatolog Dr. (ternie *
Korzyńskiego 21 (róg pl. Unj* Brzeskiej) 
Dentystyczno techniczny dział po cenach zni­
żonych am bulatoryjnych. 4245

E IL 2799/28.
Edykt licytacyjny. Dnia 23. x 1928 0

godz. 9 przedpoł. w tntJ Hali Aukc. Sądowa, sprze­
da się przez publiczną licytację 300 krzeseł sosno­
wych, 70 stołów, 90 obrusów, 150 talerzy, 20 fili­
żanek, flaszki z likierem , flaszki z szampanem, 
130 szklanek, fortepian orzechowy, Kasa kontrolna 
„National*1, szafa sklepowa, bufet, aparat na piwo. 
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po czasie 
wyżej oznaczunym. W międzyczasie można obej­
rzeć przedmioty wystawione na sprzedaż.
4237 Sąd powiatowy S. 1. O dai. II. 

We Lwowie, dnia 3. IX. 1928

J Bądź punktualnym  zawsze na to bacz 
I Spóźnienie rodzi często gorżki płacz 
1 Niemasz zegarka to zakupić racz 
I Za 10 złotych „AMERICAN WATSCH** 4244

GUTERM AN S Y K STU SK A  14. 9

S i  a f o i o & t o i - F i z j c g n o m f c ł k a
Udzielam trafne rady, a wskazówki nadają pewność 
siebie, h a rt woli i powodzenie w życiu. — Osoby, 
(•hcące korzystać z mojej wiedzy, zwrócą się z oa- 
łera zaufaniem. Przyjmuję od godz. U —1 i od 5—8 
ul św. Antoniego 1, I. p., róg Łyczakowskiej. 38709

T T fU  I R  E  O  1 sro*Jrntl napraw ia systemem 
1 B 1 I a  3 l a  wL 1 zagranicz. znany specjalista 

' 1 B \ M m i f  ulira S«bln.kle 
_____ ł  w i J  go 1. i .  41.4--di -,sA„ i:-'r 1 i ■ t- . ź .-? *-r- ' |j

Spacji l i s u  ch o rób  sk ó ra ., w en a r. I k o sm e ty k i

Dr. Henryk Spund-Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klin ik  dermatolog, 
w Fcrlinio, Prauze i W iedniu — ordynuje L w ów , 
p l.  M arjt-ckE 10, II. p., drugie wejście SoDieski«go 2. 
P o czek a ln ie  s e p a ra tk o w c . — Telef. 51-68. 58132
S pecja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch  i w en e ry czn y ch

Dr. W . Lautercte i!
Lw ów , S y k s tu sk a  37 (,óg Słowackiego). Leczenią 
wiosów, plam, znamion elnktr., ! a nipą kwarc. 37961

F0LSKJ4 im m  LOTNICZA
l E R O L O T

%. A .
C oozlenna k o iru n ik a c la  p rzez  ca ły  re k  za  w y- 
lą tk lem  n ied z ie l. — P rz3 ’vć2 p a sa ż e ró w  poczty  

I frachtów.
Iiworm acje sp ^ z e d ą / b ile tó w  
o raz  la d aw an ie  f i „ e n t ó  n.. »

Lwów, Jagiellońska 1. 20. Te] 45-71. ^
. „ Lotnisko Janowskie * ,  29-36.: •!'•**£

V - V  . .*■. , 1 ;  * - A;
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a v y . u ę  fJ to ć J io n a ć  a e  w ia M a n /t
j i  ? d  „ ląaw rp

d zia fi/J h > //łc m m fi /n a  

a m i i k m e  - t i / tu ', * //

'n a /u ii A tfjych  /ih^fia , 'lkacA) 
rirA/ińyiA, 4-nne sYi.m/A / fygo 
l/rd so /łł ju rfi: , ^ Ty

U /ń fi/ ffl/tfłł/tĆ n t& ed su  Mb.-.>u ih fctu

jiODeK,

t m

WyuxIn4iJnłvudt̂ um.ty£fo&&&!WJi'(l

SŁUfcAUA do w szystkiego, 
z dohrem i św iadectw am i, 
zostanie n a ty ch m iast przy 
jo ta  A snyka 15, I I .  p. — 
drzw i 5. *111123:
PO SZU K U JĘ m aszynistko  
lu b  wyk a  ń czarkę do . k ra- 
w ioctwa m ęskiogo. U lica 
S ien iaw ska 12 A, I. p. — 
P ro g o r. 01)134

PO SZU K U JĘ pan ienko  do 
szycia . Z ielona N r. 38. — 
lU odzik . 38335:

M ŁO DA, zd r  o w ą . n r /  w zg  i o 
dnie uczciw ą dziewczyno 
do 2 pokoi i k u ch n i, po­
szukuje. Zgłoszenia od g, 
o—4, S enato rska  7, I I I .  r  
W illlinow a. 39133

A i J\ i»S i a A  pierwszo 
rzędna, w ładająca  języ. 
kiom  polskim , ukraińsk im  
p o m ię c iu  m i ang ielsk im  j 
do W arszaw y poszukiw a- ; 
na. L isty  z zapodaniem  ‘ 
dot y c b cza so w e go za J <jc i a  i 
żądane j płacy do 'Adińin: 
W ieku  pod „W arszaw a*4. j 

38856

ZDOLNY m iody bufeto- 
\ i i  cc zostanie za raz  p rzy  
j^ ty . Łyczakow ska 13 A, 
D ąbrow ski. 38873

M A SA RN IA  M IK O ŁA JA  
WOŁA TK O W SK I EGO w 
S ta  n I slawowlo poszukuj o
Mtarezego czeladn ika , k tó ­
ry  pracow ał w w iększych 
3B! k ładach  m asarskich  wo 
Lwowie i obeznany z m a­
szynam i. W iadom ość li­
stow nie. 4137

KUCHARZY, bony, ku­
ch ark i dworski o i re s ta n ra  
cy.jne, slnźącogo dw orskie. 1 
go. pokojowy, służące, po- ! 
futufrujo B iu ro  M aehm ew ■! 
sk le j, K opern ika  N r. 22 — !

, 38751 1

RETU SZER (ka) nog. Inb 
pom ocnik do w szystkiego 
(kato lik ) po trzebny  do za­
k ład u  fo tog r. Ludw ika 
M ilera  w Radom iu n3. K i­
lińsk iego  15. 39114

•SŁU/ĄCA m łodu do ho.z- 
d/.lotnego m ałżeństw u po­
szuk iw ana. DL O ssoliń­
ski cli 6, I. p., n» praw o, 
I)rzez g anok , 39165;
GLUZĄ( ’A do 3-cti o ś ó b ~  
po trzebna. Ul. Grochow ska 
(koniec L istopada) w lin 
„Z ofjał«. ' * a:u7e

EOS ŁUGUJĄCA potrzebna 
za ra z ; p lac łlilezew skicgd 
N r. 2, l i .  p. n a  p raw o — 

891?A: ’

SŁUŻĄCA do w szystkiego,
3 osoby, 2 pokoje, p ierw ­
szeństw o Niomeo u m ie ją ­
cej gotow ać. W ięckowska, 
3-go M aja (*, oficyny  — 

33141:

P O H U K U JE  się chłopca, 
nu posy łk i. „Oszczędność4*
A kadem icka 2(5 39127:

ZDOLNE p an n y  i dziew 
czyuki do n au k i p rzy jm ie  
p raco w n ia  Je llin o w e j. ul. 
A snyka 15. 39128:

MANI K UUZ Y KT K 1 pcsźm 
k u je  zak ład  fry z je rsk i JC. 
S chw arz:', Boi mów 7srf 4;

8914;:

ZDOLŃYCII panów  i pań  i 
do zb ie ra n ia  n a  col. — i 
A rty k u ł p ie rw szo rzęd n y .— 
Zgłoszenia: J a k  oh i, u lica  !
W ilhelm ń S ta rk a  (i (bo- 
B7.ua O gródm ekiej) między 
godz. 2- -A Tiopol. i 7—8 w. i 

j j j j i i !  (
T-OTIIZJCBN . lei:gzn- s ł“  j 
źąea do w szystk iego — do 
jed n e j osoby zo św iad e­
ctw am i. L istopada N i 5; 
drzw i 5, 35)175:
DOCHODZĄ CA pa pionka!
do 2-pfa dzieci poszukiw a­
n a . Zgłoszenia od 9—11 — 
K łodow a, Łyczakow ska 79;

39173:

EROERT.ANKA y, ukońeso 
nom so j.ijnarjm n  óehro- 
n iarsk iem , m uzykalna , zo­
stań  hi p rz y ję tą  do p row a­
dzenia szkółki nu prow in­
c ji n a  dobrych w aru n ­
kach. L isty  do A dm iiiiidr: 
W ieku pod „D obra zap la ­
ta 4*. 51)242:

SŁUŻĄCA do w szystk iego. 
D r. Gru tidowa, G ródecka 
1 13. 88078:

K IL K U  rosłych  uczni — 
przy jm ę do nau k i ś lu s a r ­
stw a. W łodzim ier/ J a ru s z ,  
Ogórków* 0. 39253

R F.r I i EZ E N T A C J  A akco j 
su rji i opon sam ochodo­
w ych poszukuje chłopca 
do p rak ty k i. W iek 17 la t. 
Zgłoszenia iftaknrpnwa 3. 

__________________ 39251

STARSZY p ra k ty k a n t zo- 
sta  n ie i • r/.y j ę iy  n a ty c h ­
m iast. M agazyn Obuwia 
R eich, Lwów, P ie k a rsk a  8. 

___________________ 59151

2-Ult /D O LN Y CH  in k asen ­
tów za k a u c ją  lub po ręką 
poszukuj o To w. O chrony 
lokatorów1 i sublokatorów . 
Rynek 3, IT. p. od 5—7 wie 
ozorem. 39263

SŁU ŻĄ CEJ do w szystk ie­
go u m io tącej dobrze goto­
w ać zo św iadectw am i po­
szukuj o się od zaraz  na  
w ieś. niożo być z dziec­
k iem  3—5 la t, /g ło sze n ia  
m iędzy 3—5 w p ią tek , W y­
sp iańsk iego  U b , 1. p. — 

39221:

DOCHODZĄCA y. p ran iem  
po trzebna T arnow sk:cgo 
31 a , - drzw i 4. 2925)0:

PO SZU K U JE ajentów  do 
roznoszenia tow arów  b ła ­
w a t nych r o  v *~ — ora z 
chłopca (Pi posyłek i in ­
kasa . » L ów cnthal, uP ea  
Słoneczna 3, I .  p .  99177^
ROZWOZI CJ, EL u: cezy w a, 
z ostań i o n a ty c in ia s t p rzy ­
ję ty . K a rn a  3. 39125

A GENT objeżdżający  v.sio 
do snrzr dnży w ickutgo a r ­
tyku łu , poszukiw any. — 
Z głoszenia pisanino pod 
pod ..P racow ity4* B iu ro  
d */. i en ni k ó w Bu eh sb a« i n o-

w oj. 1 fotm uńska 24. 39245:
V RA KTV K ANT pisząc y

na  m eszyhie, pc>,znk5wftny 
S te ttn e r  i Skn, R m zna 
B rajorow skio j 4. 39248:
ROZ W OZ 10 [EL  A 7 km rnja 
poszukuje P ie k a rn ia  K uro 
dowa. Lwów, innie
N r. *23. 39249:

DZIEW CZYNKA do n a u ­
ki zostanie p rzy ję ta , p ła ­
ca natychm iast. W ytw ór­
n ia  try k o ta ray , Sykstnska 
54. 59111

DO DW OJGA PAŃSTW A 
potrzebna służąca do wszy 
utkłego, um iejąca  dosko­
nale gotować, 'A pIcrw6zo- 
rzednem l poleceniam i. — 
Zgłoszenia od goda 3—5 
popoł. n t. - - - - - —

8322

POTRZEBNY chłopiec 
poduczony do p iek a rn i — l 
Ż y ty ń sk a  3, za szkoła P rze 
inysłow ą. 58993 I

POTRZEBNY -  czeladn ik  
szewski na nowo robo ty ; 
Lwów, Ł azarza  5 39037 •

IN TEL, neaeń do p rak ty k i 
hand low ej zostanie p rzy ­
ję ty  do firm y  „Z akopane '4 
Lwów, A kadem icka 24. —

39041

SŁUŻĄCA potrzebna, UL 
P iłsudsk iego  6, C uk ie rn ia ;

39061

POTRZEBNY chłopiec do 
posyłek 1 p racow ni. U lica 
S k a r  bk ow sk n 3fl, p rac  o w - 
p in . 890(53

1'OSZUKUJPj chłopca do 
nau k i szew stw a. M arcina 
N r. 14 B- 39047

KŁUŻACĄ do w szystklogo, 
a gflinodzteluein gotow a.
Iliom poszukuję. ZinlonA 
N f, 45. 89054

RRACOW NIA obuw ia — 
p rzy jm ie  ch łopaka a po . 
ezafkam i. M arcina  N r. 61: 

38981

MASZYNISTA d ru k a rsk i, 
zdolny, zostan ie  p rzy ję ty  
w d ru k a rn i SchR ifriga — 
R ykstuska 24 39044

P O SZU K U JĘ  nauczycielkę 
do dziew czynki % k las 
norm alnych  n a  wieś. — 
/g ło sze n ia : K ochanow skie­
go 52, l .  p. 89011
P O SZU K U JĘ  p an n y  do 3-- 
lotnicgo ch łopczyka; w y­
m ag an a  pomoc w gospo­
darstw ie . Zgłoszenia: Sf.L 
for. K azim ierzow ska 17 — 
skier- 39152:
POTRZEBNY parobek  do 
gospodarstw a w iejsk iego  — 
i  fro terow aniem . Ja n o w ­
ska 7*2, od £—4. 38909
ELEKTROM ONTER i p rak  
ty  k a n t zostanie za raz  p rzy  
ję ty . Zgłoszenia — F irm a 
L esiuk , n i. Lelów eln 17. — 

88934

K A W IA R N IA  „W arszaw a*4 
p rzy jm ie  zdoluą pannę do 
sprzedaży o iast i p ap ie ­
rosów. Zgłoszenia tam że 

SBflW

PAN N Y  do pakow an ia  
świec n a  sta łe  zajoc;o po- 
szulcujo F a b ry k a  świoe — 
n i. Szewczenki 1. 39241:
S T A łE  Z A JĘ C IE  mo-vn 
uzyskać pan ie, — ty łkó 
onerjdezno, m ające  rozle­
głe znajom ości przy  roz- 
pewszoef n ian in  niozbę- j 

dny.ch dam skich now ości; . 
O ferty  rów nież z prow in- 1 
e j i należy  n adsy łać  oo<l , 
..S tało zajęciu4* do A Am: 
W ieko. 98181

LOK A l, Z M.LłSZKA i 
N IEM  -  NADAJĄCY S iL  ! 
NA S K L E P KORZENNYM 
DO W Y N A JĘC IA . ULICA j 
BOCZNA PIA SK O W A  5 . -  j 

:vm \ I

PO K O JU  frontow ego /  o- i 
sobnem  w chodem  na  p a r ­
terze poszukuję. Dobra za- I 
p ła ta  — Puław skiego  l«i,
I .,  praw o. 38843

POKÓJ k aw alersk i um e­
b low any , w ejściu z scho­
dów, kom fort, d la  poważ­
nego pan a  zaraz  do w y­
n a jęc ia . Pełczyńska 7 A —
I I .  p .v drzwi H, od 3 — 5;

rmeft:

PO SZU K U JĘ dziewczynę 
do kuchn i C uk iern ia , ul. 
F re d ry  i A. 32191
SŁUŻĄCA sta rsza  po- 
trzolom . Ja k ó b iak . 7Jmo- 
r  owi cza 9. 89196:

„INFORM ATOR44 — B iuro  
M i cszk a ri i o we, K Op c rn i k a 
N r. 22, teh:for. 446. poszu 
ku je  in ios/kaino  różnych 
pokoi, d la ząmuzjiyidł lo , 
kato rów  37403 a.

ST A JN  j A un cz tery  konie 
w ozownia do w ynajęc ia . 
L istopada £7. telefon  33-56; 
______________________ V’MY 1

PO K Ó J um eblow any , w ej­
ść i o % p rzedpokoju , z elok 
try k a , d la  spokojnego pa­
na od 1;5, p aździern ika , do 
w ynajęc ia . G lin iańsk .i 5 — 
jfa rte r  lew y. 389.'3

DROGA P asieczna  N r 17, 
obok p a rk u  Ł yczakow skie­
go, 2 pokoje i k u ch n ia  i 
1 pokój do w y n a jęc ia , — 

S8981 j

PO SZU K U JĘ  2 pokoje 
z ku ch n ią ; czynsz róczny; 
L isty  d la  ..Bozd/.h-lnyeh*4 
do A dni. W ieku. 38967

PO K Ó J fron tow y, um eblo­
w any, w pobliżu g im n a­
zjum  i P o litech n ik i, d la 
osob wolnych. M u rarsk a  
N r. 51, I I ,  p ię tro , drzw i 9 
 _____________________ 39181

M IE SZK A N IA  trzy  poko­
jow e, pełny  kom fort, Li­
s topada za czynszem  z gó ­
ry . T am to  dwa pokoje, — 
k uchn ia , przedpokój i po­
kój, kuchn ia , kom fort, — 
su te ry n y , w y n a jm ie  Cen­
tra ln a  A gencja, K o p ern i­
ka  14. ____________39185
PO SZUK U JĘ  ł pokoju  — 
z k uchn ią  lub  1 pokój. — 
W arunk i w edle um owy. — 
L is ty  pod „K u p iec '4 A dm : 
W ieku. 3912J
UM EBLOW ANY pokój “  
z u trzym an iom  dla dwóch 
osób do w ynajęc ia . W ia­
domość: Sklep spożywczy
K ochanow skiego 22. 39145:
RODOW ITA fran c u sk a  — 
poszukuje pokoju  nienm o- 
blow anego, fiwent. nm ebto 
w anego za lekcjo. U lica 
Potockiego 71, G ab rje la  
.M arcelin. 30149
Z A M IE N IĘ  m ioszkanie i  
pokojowo a kom fortom  — 
w cichej kam ien icy  w o- 
g rodzie  za 3 pokojowo — 
•i kom fortem . L is ty  pod 
„C zynsz ustawowy*4 Adm: 
W iokm  39151

POKÓJ r * m o M o v , \ ' i / o 
eobnym  wejściom  dc  r  y- 
nnjęcin ud gospodHrna — 
8 zpi t a 1 iin fi.l. 39217:
PO SZUK UJE 3 lub 4 p<>. 
koje, kuchnia , kom fort — 
za rocznym ezynszcin z  gó 
ry , p ła tnym  n a ty ch m iast. 
L isty  pod „ Ja ro m cz y n ia -  
h ió '4 do A dm in. W iekn. — 
__________ - ' 39211:
3 PO K O JE , kuchnio , za­
ra z  potrzebno: odstępne — 
lub czynsz naprzód ew en­
tu a ln ie  dam  1 pokoje, k u ­
chnio t dopłacę. T om a­
szew ski, P iaskow a N r. 14;

89231
O FIC ER  poszukuje pokoju 
7. kuchn ią  lub z przedpoli o 
je in  ni en m eblowane. Listy 
pod ABE do Adm. W ieku 

, ________  39208;
PO K Ó J, esobno w ejście — 
dla m ałżeństw a lub kaw a 
le ra  za raz  da w ynajęc ia , 
żydom . S en a to rsk a  9, —
I. 1>._______________ 39204:
2 POKOI z um eblow aniem  
lu b  bez w cen trum  — dla 
o rd y n ac ii poszukuje. I J s ty  
pod „O fdynnc ia*4 do Adm 
W icku. 39205:

PO K Ó J um eblow any z ca- 
łodziennem  u trzym an iem  — 
zaraz  do w yna jęc ia . —- 
D ąbrow ska, Żnlińskio<ro 15 

B006I

KUCHARKA « dobre mi 
.świadcelwum i, poszukiw a _ 
n a . D r. Kochan. /Minorowi- 
02.1 7. - 39193: -

2 UM EBLOW ANE ro k  o jo. 
łazienkę, odstąpię. Ulica 
D ąbrow skiego 18, drzw i 5;

33164;

PA N IE N E K  k w alifikow a­
nych i do n a u k i, p rzy jm ie  
zaraz  fa b ry k a  pudelek  — 
Spicgelberg , P iłem )‘-kiego 
N r. 12. T. p. 83193

U R /Ę D N  t C /K  A poszuku­
je  tan ieg o  ciepłego poko­
ju  W śródm ieściu . T i- ty  
pod ,J .  i o c h r4 do AthnGi: 

, W ieku. 89)66

PO SZU K U JĘ  m ieszkan ia 
dw u lub trz y  pokojow ego 
J kuchn ią. — D w uletni 
czynsz z g ó ry . L isty  pod 
„Słońce4* do A dm , W ieku; 
________________ S91.M
E.LEG A N O K I pok ó j  oso­
bn y . rroaty iłsku  37, 111. p. 
nu praw o. 30158:
5 SŁONECZNA CII pokoi, 
k u ch n ia , z togo 3 um eblo­
w ano, u l. Lw ow ska 29, zn-

• ra z  do w ynajęcia'; tram - 
1 w aj 19; telefon  18.50. 387*25

P A N IE N K Ę  iz r. w ykaztal- 
coną y, lepszego domu — 
przy jm ę n a  m ieszkanie. — 

i B adenich  8, na lewo. —
I 89238:

M IESZK A N IA  3 \ 4 pokoi 
jow e w now ej w illi z  kom 
fo rtem , w okolicy ni* P o ­
tockiego za dw uletn im  
czynszem  do w y n ajęc ia  od 
1. g ru d n iu  1928. Zgłoszenia 
pod „N ow a willa** Adm:

| W icku Nowego. 9328
l) DO 4 PO K O JE , kuchnia.

• um eblow ane, kom fort, do 
] w ynajęc ia  — roozny 
» czynsz. L isty  do A dm in:

W ieku pod „E rb .‘“ . 2S535

ZDOLN A p<id ręczne. do
szycia po trzebna. N eum an, 
G ro ttg e ra  5, p a itc r . . 33212:
PO SZU K U JĘ służącą do 
w szystkiego /. dobrem go­
tow aniem  do 2 osób. — 
Soi fortow a, Zy h 1 i k * o ™ 1 rut a 
N r. 9. JT. p. 39215:

TEC H N IK  DENTYSTYCZ­
NY, eam oJaleln te  p ra c u ją ­
cy  w kauczuku  1 w złocie, 
po trzeb n y  do zak ładu  
lekarsko  — den tystyczne­
go w większem  m ieście 
p ro w hic jonalnem , W iad<v 
m ość u  D ra  Re»neva — 
Lwów, n i. K ętrzyńsk i ego 
Nr. S |.

PO K Ó J u m eldow any, oso. 
bno w ejście, ■/. kom fortem , 
o la zam ożnych panów . — 
W iadom ość: ul jen K ró la
L(*szi-/yńskiog*> *1. r u r te r ,  
na  praw u. 29169:

ORoha
 .................... m ajdzie
u  mieszczę n i c p rz y . w dow i e . 
Ul W ałow a P>, part*u’ — 
Ge Im ,___________  39176:

FI? ONTO W Y urn eld o w an  y 
pokój Bolidnym w ynajm ę; 
Śnkrnrmmfefc 32, —' lewy 
p arte? . 59178:

LOKAL przem ysłow y po­
szuk iw any . Konieeznn. b ra ­
m a w jazdow a. M ożliw ie w 
dzielnicy V I. /g ło szen ia  
pod „D o lary 4' do A dm in.

ZARAZ do w y n ajęc ;a  dwa 
m noblow ano słc neczno po­
ko je z osonnem  w ejściem , 
n a  b iu ro  owont. d la jodu© 
go lub dwóch zam ożnych 
uanów . P lac  J u r a  Nr 7, 
I I .  p. na lewo, 10 reno — 
7 wieuzói4. 39206:
PO K Ó J z ośnbnmn w e j­
śc ie m .-ty lk o  dla p an a  na 
stanow isku zaraz  do w y­
n a jęc ia . R akrom  en tok 8*1, 
I. p. na praw o. 39195:
2 PO K O JE , k u ch n ią . — 
pi’zcdnokój, tnż  za Rzeźnią 
m iejska  zn 2-letn im  ezvn_ 
stoin do w y n n jre ?a w prost 
od g o snodar/a . ' v ia'dnmość. 
u Lhorażogo F ra n k la  — 
w K oszarach Oznrw. K bi- 
•‘z to rn .’ u l. To.atyiu-Te 5.J 
8—3.   ;V;łicv
MŁODE m alżoństw o poszu­
k u je  pokój z k uchn ią  lub 
bez za  rocznym  eżyn<-zem 
lu b  w edle um ow y. L isty  
do W ieku pod „Rom.-'** —- 
______________________38255:
SZUKAM wsiiól nik a  do 
pokoin  w śródm ieściu . — 
.C h ę tn ie  p raw n ik a '4 Adm, 
W iekn. 89158;
PO K Ó J z u trzym aniom  dlu 
Isz tc icacy cń . G cłąba 4 — 
I I  p. n a  lewo. 89261:'
PO K Ó J olo ganek i ( łazien­
ka) 7. w y Kwint u cm u trz y ­
m aniem  d la  2 akadom ików  
lub  pań zaraz  do w y n aję ­
cia. Z<rł, Rom anow 
drzw i 8. 39262: .

PO K Ó J z k uchn ią  d la m ło­
dego m ałżeństw a niożPwi© 
w dzieln icy  V I. poszuki­
w any W arunki c bo lotno. 
Zgłoszenia pod „Dobory4* 
do A dm in. 89226
DWA pokoje % k uchn ią  — 
bez kom fortu  w dzieln icy  
IV -te j zam ienię  na  tnk ió  
samo z kom fortem  przy  
Z ielonej K ochanow skiego, 
W agilew icza zn dopłatą.* 
L is ty  do W ieku pod ..Do­
brze  sytuowany** 38254

POSZUK UJĘ Hkromnegó 
pokoju ?. kuch n ią  za czyn 
azotu m iesięcznym  od go„ 
snodarza. F :kowa. uP‘e.*i 
K ordeckiego 19 29214:

| POWAŻNA wolna 
, lub emerytka ^  -n

W IEDEŃCZYK ;? żoną — 
bezdzietn i, poszuku ją  nmo 
blow ancgo pokoju — bez 
użycia  k uchn i % osobnem 
w ejściem  w śródm ieściu, 
/g ło sze n ia : F l ic  B e rn a r­
dyńsk i 17, K aęor. 38*219:

i LO K A L na G ródeckiej do 
{ odnajęcia . • W iadom ość ■ —
'■ F ry z je r ,l GUtdeeŁft Nr. .44;-

59178:

PO SZU K U JE dla s ta rcze j 
p an i pokoju  nienm eblow a 
nogo, n a jch ę tn ie j okolica
kościo ła św. MarJI M agda 
leny  lub S try jsk ieg o  p a r­
ku. L isty  pod „P okó j4* do 
Adm. W iekn. 88224

PO K Ó J d la  pana. lub 2 stu  
dóntów gim n % u lrz y m a -  
iiiem  za raz  do w ynniecia . 
Ghnrążozyzna 22. I n  — 
drzwi 9. 39281':
PO SZU K U JĘ eleganck iego  
slWnocznogo pokoju w śród-, 
m ieścin. Zgłoszenia do A d­
m in. W icku „Z araz  Sród- 
Tuicśole'*. 39231:
PO SZU K U JĘ  pokój a kn« 
c h n lą  aa ro jżn y m  czya- 
gzem w s tro n ie  Łyewikow- 
akloj. I J s ty  A dm in. W lf :
Lu pad „Zorza'*.



16 .W IEK NOWY' Nr. 8192  ̂ anii. 11 paźuzierniKa 1928.

tóałż&ństyrsa
PffAW NF poznać w lowca 
luli 8ta*’i>zeffo k a ^ o la ra  — 
vr cain u ia ir . L ls t j  łod 
„AD V ‘ do Adm. Wżbkik 

3*153:

BRU N ETA  a ia  lis t w Ad- 
n ln .  W leVu od „Bez a n o . 
nltnÓTr". 89348:

Z G t U S Y
T?NTEWa «NIAM  zgubioną 
kaią ieczke  w ojskow ą w y­
dana i>i z*z P  K , U. Kfl- 
jiouj B Slrtimiforra Paszko 

P io lr , Jasionów . 36971
TflCIKWAŻMAM kiiążką 
wojHkown S trfa n  M Rrtyno 
wicz. w ydalin  pilzez 11 K. 
p  Lwów, 39031

KTO pożyczy osobie n a  
stanow isku  rządow en. "08 
zl. n a  um ówion”  iro c e n t. 
L is ty  A dm in. W icku „ l iy . 
styngow ana*1. 38943
A K L SZŁ R K a  W agnerowi! 
przyjm uj* pani > n a  czaa 
słabości. S o n ic iu i .'o  34 — 
p a r ts r .  37998

A K U SZER K A  am rc lu a  — 
p rzy jm u je  ja n f t  Jó z id a ta  
3, p a r te r .  D iu tach m ar. — 

889U
A K U SZER K A , p r z y t u l ,  
nanio. W ałow a i£J. p a r te r  
rraw T  przoz uodwńrza.

*7991
F O R T EPIA N  Josf do wy- 
p o ty iz rn in . Baloreg* I1 — 
r a n o r  law y. 38931

J iU " T .\0 \ \  AN V skrzypek, 
udziela lek c ji g ry  na  
bkrzypench. W iadom ość — 
K azim ierzow ska 33, I I .  n. 
drzw i 3. od 4—5. MSI*
F il  ANCa IS-E ei-ons corepe- 
titio u s , tradocU ous. ro so . 
mas. Adr linistraojii Wie- 
k a  iwd ..Lnnguo fran ea i- 
„ e - . 398(17:

JS  a  T l i  i T U IU f. d ir li  >i« ? I 
domie lecons fr«„em is S slt- 
lps ad resse r A dm in isin i- 
lloil sous ..-Krnnee1'. 39259:

F O R T EPIA N  o dobrym  to ­
nie wypożyczę. S m utny , — 
Chmiel owakiego Z. 39223:

W CŁEi IC a  i 1 CZLTOW IE 
c lep rzy jęe i o b .c o ie  do 
g iriuazoów  państw ow ych, 
m ogą, ab y  nio Hi.ncić bio 
łąoego roku szkolnego — 
Sn .leźć należy te  p r z y to to  
w auie * I. półrocza żada 
net k lssv  di egzam inu na 
1,1 TY. U lica Z ielona 16. 
m ięsek. 9. p a r te r . 38029

K O N C E S J O N O W A N E 39182

KURSY NOWOCZESNEJ SflTOSRAFJI ARTYST.
z prawem egzaminowania i wydawani' śv iadectw d la  a m a to r ó w  
i y a w a a o w ró tt  -  1 w ów  M ICK IEW IC ZA  26, t e l .  3 4 - 8 5 ,  r o z p o ­
c z y n a ją  n u k e  d n ia  16 Ł  1928 . P. T. Punie i Panowie, z a g r a t  na 
knrsE zechcą «tę zebrać w lokalu szkolnym dnia 10. bin., punkt, o g. 19.

ZGUBIŁAM 7,lo ty  zegarek  
branż , pam iątkow y, w ysła  
d a ją c  z tram w aju  ,,G‘6 na 
D worzec g łów ny idąc tu_ 
noleoi n a  Lew andów ki do 
ino.sin 1 % pow rotom  jadąc  
„7-ką" do k o sz a r 40 pp . ~  
U kraszam  łaskaw sgó  zna- 
la z e y  oddać aa wyuagi^o- 
tlzoaiem : N iżn ik , g lerŁ  40 
jsp. 39143:

YGUBIONO bransolokę zh> 
tą , up ra* u iin  uczciw ego 
znalazcę w y  u n grodze­
niem  zw rócić: G im nazjitoi 
i ni. S łow acki* go, Ł rnesly - 
nn RctiLiiorówna, ucL. 
VIXI. kŁ 391*3:

U N IEW A ŻN IA M  zgubioną 
książeczką wojskowy wy. 
d a n ą  przez J1 K U. Sam  b o t. 
S tefan  Dnuiowicz. 88122

l iE i iM E P
l1 IV/XJPIS  Y W A NI fi MA 

M A SZY N IE wszelkich pi-sra 
p rzy jm u je  R om ańska, ul. 
Ź yblik iew iezu 5. 36640

IV BA NK A C i i Zawlawnl- 
czych zastaw iona kosztow ­
ności w ykupuję, dopłacam  
najw yższą  wartość*, s ta ra  
zęby k u p u ję . Z ak ład  zogar 
m istrzow ski A nstro ichei — 
Kazi ml orłowska 5. 38971
rOSZuKUJK arkusz na
tra f ik ę . W iadom ość w
sk lep ie  A nny Rndomaft- 
sk io j, Zdrow ia £. 30190

N A JT A N IE J p rze rab ia  — 
Jzapki skó rzane . try k o ta że  
„ K ra jo p rzsm y s4* Bohnów 1 

39123:

CHŁOPCZYK fi m ieskez . 
w dobre ręea oddam za 
jw ojo  kato likow i. Zgłosze­
n ia : Bogda nówka 1. Ro­
galsk i. 39186:

PO SZUK Ł-n? spó in ika  do 
urueb o m iea ia  kn ia  na j)ro 
w incji. Zgłoszenia sk iero- 
wywaó osobiścio 'L w ó w  — 
ul. Boczna F ołtew na 4, — 
T, p., m ieszk. 19. od godz. 
fi—9 W. 39131

MCBI.fi na jro zm aitsze  — 
solidnie w ykonane, poleca 
N ieu sta jąca  W ystaw a — 
Lwów. plac H alick i 10 — 
w podw órzu. 39148

FOSZTJKUJĘ arkuaz ty to ­
niow y od z.araz. T yńsk i 
Bolesław . Potockiego J>6 — 
t«l«fon 4 0 8 .  3W62

WlIXZtrRY. Dobermany, 
o rs r t tn a l#  do tre e n ry . —
Wiedorno^ć K rasick ich  7, 
'P rafik s . 3W5P:

AUTO — DOROŻKA g a ra ­
żowana w okolicy L isto ­
p ad a  U lorkow skich. Sadów 
n k k le j ,  /e d w ó rz a ń sk ie b  

Gip*oweJb zn a ld z ii sta łe  
cedslcnnie dwa k u rsy  ~  
(rano kolo ł*tej i w po łu ­
dnie około 3-cleJb W iado­
mość: SOKOLA 4, K aace- 
In rja  d ru k a ru l. 93YI

K O KCr.SJO X O W A N Ii -  
przoa M inist. K ursy  K ro­
ju , M odelow ania i Szycia, 
HEI* W AltCH AŁÓW NEJ, 
KOCHANOW SKIEGO 10. 

K ursy  dla pań n a  w ła­
snych m a te ria ła c h . Zawo­
dowym  7. praw em  wydaw a 
ni a  św iadectw . — Form y 
w ykonują podług m iary  i 
żnim alb 88121

KU RSY HANDLOWE
J. Hirschsprunga, Łyczakowska 34
przyjmują w p isy  n a  nowy 5-cio miesięczny kurs 
handlowy Osobny cha abiturjenlów . — Stencgrafjh. 
Pisanie na maszynach. — Początek nauki 10. b. m

38894

!W LAT is tn ie jąca  pracow ­
nia  tap ico rsk a  Alojzego 
Tom aszew skiego, Ossolin- 
skiefa 9, w ykonuje repe 
rac je  m ebli, tapetow anie  
pokoi, dekoracje  w poko­
jach  po najp rzy stęp n ie j^  
szj'ch cenach. 381M2

1)0 M ATURY, egzam inu 
% sześciu i czterech  kina 
gim n., p rzygotow uje  w ja  
krosie w szystkich p rzed­
m iotów  dośw iadczony ko- 
ry p o ty to r , atud. IVr. Toku 
filuzo fji. L isty  do A dm in. 
W ieku pod ..P ełna  odpo- 

I wiedzinlno.ść^. 09197

Lekcje fQ|tępjanifl j cytrze p 0 f e sna M. Lipiński
Metoda najnowsza. Cytry najnowszego systemu. 
PLAC HALICKI, II. p. od 3-6. 39236

ELEGANCKO w ykonuje — 
suknie , płaszcze, wszelkie 
przeróbki, fu tra  P racow ­
n ia  suk ien , M ikc ln ja  18 
T. p ., naprzeciw  L ek to ra .

41-: |

NAUCZYCIELA (ki) f r a n ­
cusk iego  p o szu k u ją  dw aj 
u rzędn icy  od ósm ej w ie­
czór. Łaskaw e lis ty  po<l 
„Berlib/.'* do Adm. W inku.

39168:

SZOFEPZY. KTÓRZY UKOŃCZYLI 
LWOWSKaE K U R S Y  
S A M O C H O D O W E
tnź. Aleks. J U H 1 E G 0  
Lwów, KOPERSKA 54

wyróżniają sie swoją dokładną znajomością fn- 
chu, gdyż kwrsy te  prowadzone są przy na j­
większych w arsztatach i garażach ęamocłrotio- 
w Małopolsce. Dokładna i szybka nauka. Ulgi 
niezamożnym. W pisy codziennie. — Iuformacyj 

i prospektów  u dzieła Zarząd kursów. 39183

N A U K A '
M A TEM ATYKI, -  p rz y ­
rody — fizyki (egzam iny) 
udziela profesor. A ntonie­
go 7, I .  p., 3—5. ?W£8
WYUCZAM szybko GRY 
na fo rtep ian ie . T ańce, — 
opera t ki w sześciu  m 1 o &i li­
cach. Akoin pan lam ent. — 
Ceny n isk ie . L is ty  pod 
.,Dyp3om owanał< do Adm: 
Wieku- 38939:

PRZYJM UJE) bez p rzerw y 
na  tray -m iosięcziir i rocz­
n y  k u rs  k ro ju  i szyci a. 
,,Jo ła n d a “ S tasz ica 8, IT p, 

392fil

DYWANY sm yrncńsk le , — 
strzyżone 1 Jutow e po ce 
nach fab rycznych . W ANK, 
pl, M arjack i 1, I. p iętro .na

JE D W A B IE . wel wety I 
inne m a te r ia ły  na  suknio  
i podszewki — n a jta n ie j 
B LA U STfilN , W ałowa U;
______________
BIE LIZN A  D A M S K A lirZ  
jow a, zag ran iczn a , po eo­
nach znaczni* zniżonych; 
F i opos, Lwów, Bohu ów 7;

38361
d BR A N I A, ra g  lany  65 do 
iw zło tych. O grom na oka 
7. ja t  P a lta  chłopięce. — 
Sklep obuw iow y S krzypka 
Paciać M ikolascha. 38561

PA RC ELA  78 sążn i na  
Nowem Z n iesien ia  — do 
sprzedan iu  zaraz . W iado­
mość: Z ielona N r. 76, P ,
] .ćmisz ku. 38563
DO Bprzoduoin k ry iny . — 
WiadomaśĆ L istopada 17, 

i XI. p. drzw i 5. 39077

FO R T EPIA N  „ F ritz , Stin- 
gel, H eitzm an n ’* i inno — 
znakrunito, pratTio now e, 
praw dziw ie  kuru jąconau  — 
yprzmla k o rzystn ie  Skle- 
n ia rsk i, K opern ika  2fi. — 

39011
SK LEP korzenny  lub na 
inne celo je s t do odstą­
p ieniu . Listy pod „Sklep*6 
do Adm. W ieku. 39097
FO R T EPIA N  isto tk i, czar 
ny, krzyżow y, sprzedam . 
M arjack i 5, I I I .  p. 38543
16.000 C E G IEŁ  loco pieo 
Sygm ów ka, sp rzeda oka 
zy ju io  ELTEH A , I^egjo. 
nów 37 . 37907

PŁASZCZYKI dziecięce — 
w ogrom nym  w yborze — 
„SPO R T16 P lac  H alick i 3;

3S79I
KO M f LETNfi w ypraw ki 
d la  now orodków  „SPO R T16 
P iao  H alick i 3. 38796
MASZYNĘ do p isan ia  b lu  
row ą „ R e m i n g t o n p o d ­
łóż n ą „M eteor14 sprzoda 
Kolesza, Sykstnaka 10. —  

S97S4

STEY R ty p  I I .  w itadzwy 
czujnym  stan ie  do sp rze­
d an ia . Gosiew skiego 3 — 
garaże . 56861
GARDER(łBA zim ow a dla 
dzieci i b ielizna. „Trykot*6 
u l. H alicka  51. 33916
„TETRA 61 w ypraw ki dla 
niem ow ląt po cenach orygr. 
fab rycznych . „T ry k o t"  ul. 
H a lick a  21. 38914

TO SĄ CENY d la  nad z wy 
czajnej sprzedaży 25 proc. 
ta n ie j:  500 sz tuk  sz lafro ­
ków flanelow ych  12,75, — 
1,000 nocnych koszul od 
7,80; 506 kom binacji opa­
low ych od 7,00; 600 koszul 
dam skich od 5; 1,000 p a r
pończoch fiTdocose dzion-
nych  od 1,60; 400 rękaw i-
czolc N appa 8,90; COO ręko* 
wiczck „g lase ąpecjaP 6
6.90; 50 płaszczyków  barc.n 
kow ych 43,00; 100 m u n d u r­
ków szkolnych od 15 zł. — 
106 g arsonek  w ełn ianych  
od 19,75. Z apraszam y do
og ląd an ia  naszych  tow a­
rów bez przym usu  k upna. 
„KW TAT“ — Ja g ie llo ń sk a  
N r. 11 A. 39216:
O PA SK I przepuklinow e — 
na.inowszego p a ten tu  „spe­
c ja ln e"  — „C h iru rg in 6* 
Lwów, Ja g ie llo ń sk a  15! — 

39SI
r  REZER W AT Y WY „ A S16 
f ra n c u sk ie / pe łna  g w aran ­
c ja . „Ckifurffia**, Lwów, 
Ja g ie llo ń sk a  15. 3982
R Ę K A W IC Z K I lek arsk ie , 
gum owe specjalne. — trw a ­
łe. „C h iru rg ia "  Lwów, — 
Ja g ie llo ń sk a  15. 3982
K A M IEN IC Y  d w u p ię tro ­

w ej, połow a 7,  wolnym
trzy  pokojow em  m ieszka­
niem  w okolicy B alono­
wej do sprzedan ia . lin  to­
niom w łaśc ic ie la  udziela
7. grzeczności in fo rm acji — 
P r .  U rlch, R ynek N r 35;

38Hd

MASZYNY do S /Y C IA  — 
o kazy jn ie  wy.M»rzedaj€ — 
także n a  ra ty . Sklep  ko­
misowy, lM lsudskicgił 11;

3877ł
PABC.ĘIiĘ w Hrobtmowjo 
*108 sążni obok pensjo n a tu  
inż. K ozaniew icza o kazy j­
ni o sprzeda  Skom orow ski, 
O horążczyzna lft, Lwów.

390.4

N A JP E W N IE JS Z A , najko- 
rzyotiiiejBZtt lo k a ta  k a p i­
ta łu  je s t 50 proc. zysku — 
z p arce lac ji Z im na W oda 
lo tn isko uzdrow isko — 
w trzech  blokach 3,983. — 
4,356, s. kw . o k azy j­
n ie  po cenach n ieb y w a­
łych do 3przodanłn. Po« 
w ażnych re flck tan tów  — 
przy jm u je  w łaśc ic ie lka  — 
E jn ilja  A rondl, Łyczakow ­
ska 4. 39161

STB E l F E  Ił p raw ie  nowy, 
udźw .g ponad 3 tony , —* 
s i  rzędu m. i la u sn o ra  1 —• 
Tel, 04-16. 38982
DO SPR Z ED A N IA  szafa, 
orzechow a solidnej robo ty , 
n .ałe lu s tro  w ram ach  
rzeźbionych, 48 ru re k  mo­
siężnych do przotrzym y w a 
n ia  chodników  ua scho­
dach. B onifra trów  N r. 6, 
1. p . ua Iowo, od 12 — 2;

389"!

K A M IE N IC Ę  dw u p ią tro . 
w ą, u lica K lon o wlicza, — 
sprzedam . W iadom ość ul. 
Chm ielow skiego 5, drzw i 
n r . 10, od 3—5 popoł. —.

391 I

fcKLEP korzenny  do od- 
s tąp ien ia . L is ty  do A dm iu 
W ieku pod „K o rzen n y " . --i

39133:

HY5JENICZHE i NAJNUW5ZE

Oszklenia bufetów
RESTAURACYJ -  CUKiERŃ ■ WĘOLlNIARŃ

PO NIEBYWALE NISKICH CENACH

K . P A V ł l l K O W S K I
Lwów, UL. RUTOWSKIEGO 12
v i s  a v is  K o ś c io ła  0 0 .  J e z u i tó w .  4122

D A M SK I ż a k ie t czarn y  i 
p łaszcz zim owy sprzedam ; 
G łinifińska 6, I I .  p ią tro , — 
n a  praw o, od 1—4. 39137:
AUTO FORD k ry te  (lim u ­
zyn a) dw u drzw iow e w ?.n 
pełn ie  dobrem  stan ie , do 
sp rzedan ia . Zgłoszenia S.
0 . ul. Łyczakow ska ł. 129
1. p „ od godz. 2—6 popoł.

4241

.5 TONOWY' sam ochód cię­
żarow y m ark i „B ern a"  — 
ogum iony na chodzie oka­
zy jn ie  do sprzodania. — 
In fo rm acje  udzie la  f irm a  
„ S a ir ‘6 8 . A. we Lwowie, 
3-go M aja 13.______  38911
MASZYNA do p isan ia  —* 
„Underwood*6 do sp rzeda­
n ia . R e stau rac ja , Ja n o w ­
ska 30, 39187:

FABRYKA PANYU5LI PSPUCZY Lw ów . W ro ­
n o w sk a  4 (bc :z. KoóP-nika) tiolecu i wykonują 
pa itofle wszelkiegił rodzaju, papucce napoaeszw ie 
skórzanej i filcowej, pópuc:’ r  a b u c ik : a la  .śnie- 
_______ gow o, b u ty  do polowania i t. p. S5504

BOM, oprróli, 218 .,ążni, 57
ni. fro n t, sprzedam . P i ja ­
rów  64. 39269
P IĘ T R O W I' dom nowy — 
obok dw orca głów nego, 
wolno 2 pokoje, kuchnia, 
czynsz 400 dolarów  rocznie, 
gotów ka dwa tysiąoo doi. 
Cena trz y  tysiące. K u rk o ­
wa 24, p a r te r , od 3—5. — 

39S46:

SPRZEDAM  gospodarkę 9- 
cio m órg zabudow anie no 
we, ilom, stodoła, obora 1 
rów nież praw o lasu , — 
w' bardzo ładnem  położe­
niu. W iadom ość: Z im na
W oda p. Lwów, Salanm - 
ftz.ynscy, 39171:
DOGI RASOW E szczom eta 
do sp rzedan ia . C zarneckie­
go 3, drzwi 4. 39202

W  PRZEROŚ A i POKRYWA -%M
kołdry, materace. Materje na pokrycia w wielkim 

wyborze. — Poleca najtaniej 
K A Z .  S K I B I Ń S K I ,  Lwów, uL Kopernika 4, 
Telef> 51̂ 10. 39184 Tylko naprzeciw Szkowrona.

PO M PĘ na popęd pasowy 
o ry g in a ln ą  G arw onsa, typ 
g o rzeln iany , cy lin d er — 
10 2  nilm  w ydajność na  je ­
den sltok 4 l i t r  sp rzeda W. 
Ja n u sz , O górkow a 6. 39253
SAMOCHÓD C hrysle r, — 
o tw arty , 4-ro cy lindrow y, 
okazy jn ie  do sprzedan ia . 
O glądać: K op ern ik a  54, — 
g araże . 39024

K U P IĘ  rea lność  we Lwo­
wie dom a ogrodem , wolne 
m ieszkanie 3—4 pokoi — 
kom fort. Szczegółowo dane 
do Adiu. W icku za okaza­
niem  kw itu  pod „ P o śre ­
dnicy  w ykluczen i". 39192
ZA ZŁOTO, sreb ro , b ry„  
la n ty , p łacę  najw yższe ce­
ny. Mandoi, Sykstlisku 33, 
dom Ja g o ra . 38?47

BRYLANTY, P E R Ł Y ,  
& a » l a w t i ! . i e  ZŁOTO i SREBRO w y­
kupuję i dopłacam do pełnej wartoSjE. ~VBC 
M. WISZNOWITZ, Lw6w, Rynek 21. Jubiler

Uwaga na firmę i num er domn.

FU TERK O  dam skie 7,  ko­
tów am eryknńakich , pa lto  
czarne zimowe na rosłego 
mężczyzno do sprzedan ia . 
Sobieskiego 28, TI. p. na 
Iowo, 39244:
ŁADNA kuchnia b laszana 
można dostaw iać do pieca 
pokojow ego do sprzedan ia . 
W iadom ość w h and lu  ul. 
Sokoła 1. 39201:

4224

OKAZJA! Dużą um y w al­
nię m arm urow a -mosiężną 
ICO, komodę 7, p ły tą  m a r­
m urow ą i lu strem  sz lifo , 
w anem  140, salonik  140 — 
sprzedam , Zimorowloza 6; 
p ię tro  lewo, 39051:
K ILK A  W ortohingt«>uó w 
do w ysokiego c iśn ien ia  i 
igektorów  sprzeda W. J a .
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Br W M & G A ZY N IF, K O L P A N A
P k K A R S K a  Ife , każda Pani najkorzystniej zakupi OLBRZYMI WYBÓR. — Ceny konluirene 4048

Gai^uszki i żelazka
elektryczne

do podróży I domowego użytku
poleca po Zł. 19 IB ffl 4173

„LU M EN
Lwów, plac Marjacki I. 4.

ka H 1

s r
e e  ( i i  1 P r z e r 6<
B a  lU l P o le c a  F

l |  Lwów

NA ZAMÓWIENIE GO i O WE -m a

U T R Ą
przeróbki p  | J  L U B E L S C Y

RUTOWSKIFGO 5, l i .  « - to
: 40 LAT ISTNIEJĄCA. ===== 3804

Do L. III. 3891 ex 1928.

O d Ł U S Z E N i E .
Urząd Wojewódzki, Dyrekcja robót Publicz­

nych ogłasza *
PRZETARG P LB LIttN Y

na dokończenie budowy gmachu państwowego na 
pomieszczenie Sądu powiatowego i aresztów 

w Bóbrce. 4223
F orm ularze  ofertow e i sum aryczne zesta­

w ien ia  robót (ślepy kosztorys) stanow iące in- 
ie g ra ln ą  część ife riy , m ożna nabyć w biurze 
Oddz. I I I . )R P . we Lwowie za o p ła ta  10 ził,-, 
m iedzy godz. 11—13 do d n ia  p rze ta rgu . Z a­
razem  w powyższym  czasie i m ie jscu  w ysta ­
w ione będą do w glądu zatw ierdzone p lany  bu 
dowy. ogólne i szczegółowe w aru n k i budowy 
o iaz  obow ieżujące „przepisy tym czasow e M. 
R P. o oddaw aniu  państw ow ych dostaw  i ro ­
bót".

Otwarcie^ o fe rt n a s tąp  w dniu  22 bm, w 
U rzędzie wojew ódzkiem  DRP. w biurze Od­
działu I I I .  o g  12-ej.

O ferty  w zapieczętow anych kopertach  z 
na-usem  „O ferta do p rze ta rg u  na  dokończenie 
budowy sadu w B óbrce“ w raz z potw ierdze­
niem  na złożone w Oddz. I. D R P. w adjum  w 
wysokości 5 proc od oferow anej sum y należy 
w nosić do k a n e e la rji Oddz II I ., D y rek e j' R oj 
bó j P ub licznych  we Lwowie najpóźn ie j do g. 
D-ej przedpołudniem  w dn. 22 października 
1928 r.

U rząd  W ojew ódzki-D yrekeja R obót P u ­
blicznych zastrzega  sobie praw o wy boru ofe­
re n ta  bez w zględu na  wysokość oferow anej 
kw oty w zględnie nie korzystać  z żadnej z 
w niesionych ofert.

Lwów, dn ia  3 października 1928.
D yrektor DRP.: inż. Bratro.

Dbijćie SWOjfe zdrowia!
.szwajcarskie gorżkie zioła z Kogutkiem1

R e g e str . Min Z d row ia  N r. 400
leczą choroby żołądka i  ̂kiszek, obstrukcję, 
kam ienie żółciowe, działają przeciw  nadm ier­
nej otyłości, regulują przem ianę m aterji i po­

budzają apetyt. 3814
SPR ZED AJĄ  APTEKI i  D R O tiE R JE .

!

Żelazne piece oszczędno ściowe

Antom łialski

Lw ów Sobieskiego 3

naioną, d w iife lco w ^, Sekką, n ie p rze m a ­
kalną polecają: 39G9

Z A K ŁA D Y  C E R A M U Z N E
W CH0D0R0WIĘ

iPKZEDAŻ m m w w m  i DETftlLSCZ^A 
ZE SKŁADU we LWOWIE u FIRMY

Mastalskt &  Kon Jratowski
Składy materiałów Irudcw.arsych
Lk/ów, ul. 3. Mm N r. 2 T e l.2 -G 7

SKŁAD FABRYCZNY

A, GĄSECKI S SYK Lwów
SOBIESKIEGO 15. —  Telefon 5&-08.

Ś W I E C Z N I K I
Sj kryształowe i z brenztr, 
i  lampy stokowe, szafkowe 

ampułki ajsbjitr. poleca
' M  po najraślszytlh ce^acli a 

^ o g e d i t y ć h  w a r t i ś k a c h

Jak® Kaftana i Sm
L w ó w , K O P ER N IK A  2. 4233

SKŁAD WSZELKICH PRZYBORÓW  ELEKTC.

W ŁO SIEŃ ,N A MATERACE
poleca n a j t a n i e j  P rz ęd su in la  i .  F R if M K £ L, 

Lwów, ulica> bzpitalna 10. 3401

E XV. 4451(28.
Edykt licytacyjny. Dn:a 15 października 

192P o godz. 10 przedpołud. we Lwowie pi. Mai - 
jacki 5, sprzeda się przez lobliezną licytację obu­
wie, urządzenie sklepowe i  domowe. Sprzedam roz­
pocznie się w pół godziny po czas.j wyiej ozna­
czonym. W międzyczasie można obejrzeć przed­
mioty wystawione na sprzedaż.
4235. Sąd powiatowy S. I. Oddz. XV.

IMŁOffY R2UTKP

1 K W I Z Y T 9 R
KATOLIK 4131

7- branży tech n iczn ej — poszuk iw any, 
kgłos-enia: L' 5w, ullcr phorążczyxny I. 6. 
Inżynierowie Kazimierz I Bolesław Neyman

E Ii. 3081/28.
Edykt licytacyjny. Dnia 13. x .  1928 o

godz. 10 przedpołud. we L\> owie, ul. hausnera  1, 
skład, sprzeda się przez publiczna licytację 3 sągi 
drzewa nierębanego, 1 tona węgla, 1 waga decy- 
maina. Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedm ioty wystawione na sprzedaż.

Srjd iowlatowy S. I. OdtU. II. 
We Lwowie 5. IX. 1928 ■ ' 4234.

Technicy h
W szelkie przybory technicz- "PjłBSpĘj 
ne jakoto przyborniki, przy- B
ktadnice, podzialki, suwaki, 
szablony etc. po cenach kon- i
kurencyjnych  —  T Y L K O

i®r w składzie papieru

5 . W E I S  E R A
Lw ów , ul.SyJcstcska 1 . 4

El ! .  3127/27.
Edykt lii ftacyjny. Dnia 17. x. 1923 o

godz. 9 przedpołud. we Lwowie, przy ul. Janow ­
skiej 73 w lokalu sprzeda się j i® z  publiczną li­
cy tację: 51 skrzyń drew nianych z maszynkami, 
dyszle do k ieratu, sieczkarnia, m aszyna lo lra  do 
sadzenia, maszyna do robienia dachó,vek i nrzy- 
rządy rolnicze. Sprzedaż rozpocznie idę w pól go­
dziny po czasie wyżej oznaczonym. W międzycza­
sie można obejrzeć przedmioty wystawione na 
sprzedaż.

Sąd nowlatcwy S. f. Oddz. II.
We Lwowie 6. X. 1928. 4236.

g r a m o f o n y
najnowszego w yna­
lazku, z głośnikami 

radjofonowymi w cenie zł. 100, jukoteż gra­
mofony wszelk ego rodzaju w wielkim wy­
borze, po cenach o 20’J/o zniżonych. P ŁY TY  
kraj. i zagr. zł. 3. Od 10 p ły t na dogodne spłaty.
O l B J S  Lwów, Gródecka 52
r  yW ŁP«F.S L P il I Telafon 6435. 4246

tldĘM M U  O t a w l l  R e l d l  P i e k a r s k a  8B B a  W W  ż ołreymał w j e | h 8 transport śniegowców I
kaloszy marki

ju ż  o trzy m a ! w i e l k i  transport śniegowców i 
„TR E TC R N ", „ G E N T L E M tN "  i „P E P E S Z ", które sprzedaje  ściśle w e d łu g  cenników fabrycznych. W ysyłka 

na p ro w in c ją  c d v  retną  pocztą. —  Telefon 5 1 .S3 . 4155
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C ARSONKI wełniane nowości a 45 z ł., P ła szcze , Suknie, Trykotaże, Bielizna damska,

mag. Jconf. 8AT0RE60 I. 6.
Urzędn.kom, Wojsk., Naucz, ooust — W ielki wybói- P ończoch. 4242

Herriot Jaka muzykolog.

(b) Były francuski prezydent ministrów, a obesny minister 
oświaty Herriot, jest nie tylko tęgim politykiem, ale zarazem, uczo­
nym, który zdobył sobie nazwisko na po?' muzykologji. Z s^eze- 
gólnem upodobaniem odnosi się Herriot do Bethoveua i jegc mu­
zyki. W celu kontynuowania studjów nad muzyką Bethovena, 
udał się Herriot do Ferlina gdzie bada dokumenty i rękopis;,, 
odnoszące się do twórczości genjalnego muzyka w pruskiej bi­
bliotece państwowej,

Rycina nasza pizedstawia ministra Herrioia (z prawe; strony) 
w sali muzycznej bibljoteki państwowej w Berlinie z jego współ­
pracownikiem Wr. Lachmannem.

* PAN N A  u m ie jąca  m ani-

J1 Ols O o IV L -j Ą ZłUęCiO pupO 
ł. odm owo, może jak o  in k a ­
sen t, m am  dużo znajom o­
ści zo afe r k up ieck ich , — 
dam  odpow iednią k aucję . 
L isty  pod I . 5‘, do Adm; 
W icku. 39147;

W ieku, 39198:
OSOBA z 6-oio lo tn ią  có­
reczką, szuka kuchn ię  za 
sp rzą tan ie  lub na  stało — 
jak o  służąca. Ł askaw e JL 
s ly  pod „C óreczka4* Adm: 
W ieka. 39207:

U ŁOWNY okspodjont po. 
w ażnej fa b ry k i poszukuje 
p osady  od 1 ii. październ ika  
L is ty  pod „M łody*1 Adm: 
W ieku. 39156:

OSOBA sta rsza a dob re ­
m i św iadectw am i, poszu­
k a  jo posady jako  k u c h a r­
ka  łub do zarządu  domu, 
rów nioż p a n n a  z ukończo­
ną  szkoła handlow ą, b ie­
g ła  w s te n o g ra fii, poszu. 
k u je  odpow iedniej posa­
dy. Z głoszenia: T u reck a  2, 
B a rtn ikow a. 99208:

L EPSZA  osoba szuka po­
sady  w ch a ra k te rz e  gospo 
dy n i do sam otnych  osób; 
W iadom ość: K o p ern ik a  19, 
w podw órzu na  Iowo. — 

39160: STOW . ŚW. JO ZEFA  ul. 
Sokoła 1. I I .  p ., poleca 
zdolno kraw czynie  w m iej 
scu i n« w y jazd . 39139

l'HAK"L’YKA.LłTKA z  n ie- 
m ieokim , p isząca na m a­
szyn ie, szuka posady L in­
io w ej. Zgło.-uenia: ł \  Sin- 
kow er, R uska 6. 39188:

FA C H O W IEC  a b ranży  
toksty lno j. m ający  rozlo- 
gło stosunki p row incjonal­
n e, szuka posadę. L isty  
pod M. ,7. do A d m in istr: 
W ieku . 3914G:

UZDOLNIONA krawossyni, 
poszukuje szycia  w p ry  w u 
tn y m  dom u. L is ty  pod 
B. B. do Adm . W ieku. — 

, 39130: DOCHODZĄCA m łoda, — 
uczciw a, praoow ita , z go­
tow aniom , sprzątan i om, — 
pran iem , p rasow aniem , —. 
* b a rd ro  dob rem i póloeo- 
n iafn i, poszukuje póe&dy 
w lepszym  dom u. Łaskaw e 
lis ty  pod „ K M do A dm in:
W ioku. mu

PKAKTYS.ANTK.A buchał 
to ry jn a . i  ukouczonom  Se 
lm n arjn ro . kursem  h and lo ­
wym, stonogrrafją 1 p isa ­
niem  na  m aszynach, po. 
sznkujo posady  od za raz  
chooiażby b ezp ła tn ie . L i­
s ty  pod „Oczekujo** Adm : 
W ieku. 39137 FA C H O W IEC  obejm ie na 

tych  m iast konserw ację  — 
św ia tłą , gazu , w indy , cen­
tra ln eg o  ogrzew ania  u ra s  
dogląd ew entualno n a p ra . 
wy w ie lk ic h  m aszyn: — 
w aru n k i skrom ne. L isty  
pod „E nerg iczny  “ A dm in: 
W ieku. 213861

ZDOLNA siła  a k ilk u le ­
tn ią  p ra k ty k ą , p isząca na 
m aszynie, poszukuje ja .  
k iejko lw idk  posady b iu ro ­
w ej. Ł askaw e lis ty  pod 
„Chętna*4 do A dm in is tr : 
W ieku. 39201

IN W A LID A  zosta jący  bes 
^rodkow do żyoia nz-uka 
jak iegokolw iek  za jęc ia  o<l 
zaraz . L is ty  do A dm in. 
„Inwalida**. 9 323
PO SZU K U JĘ  za jęc ia  in ­
kasen ta , m ag azy n ie ra  lui> 
woźnego z k au c ją . Z g ło . 
szonia W iek Nowy pod 
„ P ra e a “ . 1)321

in te lig en tn y  
ek i

KAW ALE IJ 
ohojmio Jakąkolw iek pra-t 
cq* Admin. W ieku Nowe­
go pod „N atychm iast R. 
S.“  9355

B. URZĘDNICZKA, osoba 
m łoda, ru tynoow ana pra-^ 
cow nica b iu row a poszuku- 
jo  jak ie jk o lw iek  posady . 
Zgłoszenia pod „b. u rzę­
dniczka*4 w A d m in is tra c ji, 

9321
PO SZU K U JĘ ja k ie j k o l ,
w iek posady; m am  7 klap 
g im n. Łaskaw o zgłoszenia 
do Adm. "Wieku pod „7 
k ls.*» ____________£9076 ■
K A S JE R K A  ru tynow a n a*, 
zo znajom ością b u c h a lte r ii 
poszukuje posady. Listy 
pod „Kasa*4 do A dm iniat£  
W icku. - 39099

OSOFA w średn im  w ieku, 
zn ająca  się na sztuco ku- 
lin a rn o j, za jm ie  się kom­
pletn i a gospodarstw  c a  U 
Jednej lub  dwu osób. L i­
sty  pod „Stefania** A dnu  
W icku. 218213? 1
IN TEL, osoba za jra lo  się 
dziećm i popo łudniu . L isty  
pod W . N. do Ad m in istra  
W ieku. 3913)5;
UZDOLNIONA p an n a  po* 
szokuje posady do w ędli- 
n ia rn i. K rakow ska N r. 5, 
Ju rew icz . 38906:

Pnftczochy««7ełni£inew centrali 
PoficzoLI: PFAU RYNEK 19. ::

Najtaniej, bo wchód przez sień .

O  W  O  ©  O
Naiwlęks t y  skład gramoft  nów 

i instrumentów muzycznych 4128

„MELODJA"
l a ió w ,  Kcpsrnika I. 5, telaion 8-59
urządził na wzór zagrai icy dla w y g o d y  g 

P. Tr O dbiorców

. 0 D 0 Z I S L N F  KABk^KB
dla wypróbowania nłyt gramofonowych krajowych i zagranicznych, 

nadeszłyr.h obecnie w  olbrzym im  w yb orze.

BEZ PiHKIEdZY
n ik ł tow aru nie u rn  ale też w tałyn- Lwowie, nie dostanie po tah 

bajecznie n iskich cenach, którem i każdy jest zaehwycony

UBRAkJA męskie, RAGLANY.TRENCH- 
COATY, KURTKI oraz P Ł A S Z C Z E
d a  m  V  i  e  z  nailepazych materjałów w  olbrzym ia  

d l P S n l C  wyborcę NA B I M l  O DOGODNE SPŁATY
Magazyn ubiorów 
męskich i damsk.

Y  C Z A K
Nr. Telouu 59-30.

L i
4A BARDZO DOGODNE S P L «

J . Yiospnherfij t*  
0  w  s K  A

4057

CZYTAJCIE
„W IEK NOW Y"

Specjalista norób skórnych i wenerycznych 
f i /  ^ n B . l e f p i n  b- elew- fclin- v"'ed- 1 b B.U la  * j J U a l  111 ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i św ięta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 38196
Specjalista chorób w e raryrznyih  I skórnych

D i  CUII C l I f i  b. sek. szpit. wied. i lwowsk. 
.  g . F l U I Y S J  ord. ou 8—10 i 2—6, w n ie­

dzielę od f - 1, Lwów, Asnyka 1, róg Piłsudski 3go 
(Pm: Jej). Trlef 43—01. Leczenie Żylaków. 41*5

S p e c j a l i s t a  chorób płuc,

tir. FELIKS m m
GRÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.

serca I żołądka
co 
00 to o  
00

Dr. REGINA R E I C H E N S T E I N - N A D L O W A
ordynuje w chorobach skórnych, w enerycznych 
i kosm etyce dla lob iet, P L A C  H ń L I C K I  7 
(nad K aw iarnią Centralną) T ele f. 31—30. 4203

M ctie! Meble! Mebla!
NA SPł ATY p j  cenach  śc iś le  go tów k ow ych  
sp rzed aje  k a ż d e m u  b ez  p o ręczy c ie la  —

także na prowincji 3957

^ F H E i r
FABRYKA MEBLI, Sko z ogr. odp. 

Lw ów , UL. KRASICKICH 18 a. T el. 52 -4 8 .

Nnl«krto46 pocztowa eptaesao ryczałtem. W ydawca; „Wiek Newy
D enkiem  S p ó łk i d ra k . „ P r a s a 11. Lwow. n!. S oko ła  1. 4.

S p ó łk a  W y d aw n icza .


